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Uies Maltji i MioisM: Kijów. Kreszczatyh 3fl.
Telefony: Redakcyi Ne 24-64, Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

A dm in istrac ja  otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK [OWSKI
PISMO POLITYCZKE, 8P3ŁECZHE i LITERACKIE.

mies. kwart, półrocz. rocz- 
PRENUMERATA: W kra ju  1 . -  3 . -  6 . -  12. -

,  Za g tam cą  1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jeg "  m iejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza pe­
titowego za każdy raz. W ruDr^ce .,Nadesłane"

syiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
Numer pojedynczy 5 kop.

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Teatr Polski
S A L A  Ś L U B U  „O G N IW O ' 

(K m zczatyk Nr 1)

C ł n S t i  T f t n ł n  D f  I ^ E i !  Kijowskiego Polskiego Tow. Miłe* 
O l a ł y  I  eair W U i S K !  alków Sztuki pod artystyczaem kie-

— ------   , ------- rownictwem Fr. Rychłowskiego, b
dyrektora W arszawskiego Teatru 

Zjednoczonego. 4962
W  Ciwartek dn. I C - o H o i M p I f 4 ' *  t % h
20-go grudnia r. b. ■ ■ O U B I II#II aktach F-edericksa.

Szczegóły V’ programach. C iny miejsc zwyczajne. Początek o godzi 
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej' nabywać można w  księ­
garni W I. Idzikowskiego (Kre&zczatyk ,Nr 35, tel. 858), a w dzień 
przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo" od godziny 6 wiecz. do końca 
przedstawienia. W  niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo* otwarta 
od godz. 10 rano d r  godz. 2 po poł. i od g. 6 wiecz. do końca przed.t. 
ANONS: W  sobotę dn. 22 grudnia popu- \A/ilCcll(1 dramat w 3 aktach 
iarne przedstawienie po c:nach zniżonych St, W ysp!ańskiego
W  niedzielę dnia 23 gru Inia Drzedsi a w en ie  jubileuszowe ku uczczeniu 
100 rocznicy urodzin J . •. K r a s z ę a r a k ie g c .  Odczyt o I. I. Kraszew 
skin. wygłosi tu tor Józef Kotarbiński, kierownik literacki W arsz. Teatr 
Rzadow. W y.tęo  o. Bolesławy N.lcCz art. W arsz Teatr. Rządów. „R O ‘ 
d i i s i l ł  P a n ic  K o c h a n k u 11 anegdota scen w 3 akt J. I. Kraszewskiego. 
Główny rcżvser k Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M. Bogusławski.

T o m t a B  r r i i a i a L r i  «■ i» P » r  -■ K JC aK o  H I I C J K  I ■ Dziś daia 19 go grudnia 1) „ B ig o -
l e t t o 11.  Biorą udział p a : Monska, Jrusa; p p : Zmowjew, Połajew, Sotni- 
kow i in. 2) „ P o s tó j  k a s r a l e r y i ”  balet. Biorą udział np.: O sowska, 
Romanowski i cały balet. Początek o g-sdz. 8-ej wiecz. W  czwartek dn. 
20-go po r»z 1-szy po wznowieniu „W aUciry*-11.  W piątek d ia 21 go 
przy udziale „ltystów odeskiej operj pp.: E. Doliuina i D. iKamiońskiego 
„ C y r u l ik  s e w i l s k i '.  W sobotę rtnia 22 go przed dawienie z oddd łem 
koncertowym przy udziale artystów opery i teatru „Sołowcow", i Djle- 
tu 1 ) „ C a m o r r a ” . 2 O d d z ia ł  k o n c e r to w y .  W  niedzielę ania 23 
grudtua dwa przedstawienia: w południe przedstawienie popularne „ P r -  
s ł s n  i Lu 4m i ł a w i e c z o r e m  po cenach zwykłych „ Ż y d ó w k a ” .  Bi­
lety nabywać można. Ogłoszony został repertuar świąteczny. Bilety na­
bywać można

T e a t r  „ S o t o w c o w ” .  i f f l w t ,
Dziś po raz IR it  wznowienie przedstawień dworskich z czasów Ludwika 
XiV-go J Moliera „ D o n  J o u a n ”  w 5 aktach. Nowe dekoracye J. D 
Kołomejoewa Rrżyserya N M. Radina. Początek o godz. 8 ej wieczorem. 
Ceny miejsc zwjcząjae. Bilety nabywać można. W czwartek dnia 20-go 

,po raz 3 ci nowa s-tuka z repertuaru teatrów Cesarskich „ H io to r y a  
p s w n e n o  m a ł ż e ń s t w a 1' w 4 ch aktach. W  piątek dnia 21 po raz 
4-ty T. S łohuba „ Z a > ła d n io y  ż j c i a ” . W  sobotę d. 22 po .az 20-fy 
„ D o b r z e  s k r o jo n y  frak '* . vV sobotę dnia 29 go benefis t. Stonowa­
ni. Lermontowa „ B a l  M a rk o w y ” . W próbach: „ O d w r o tn a  s t r o n a  
ż y c i a ”  w s ch katach Benavente, „C ełow iefcp  k tó r y  w id z ia ł  dya> 
la ła ' L rro ts . R a p e r t u a r  ś w i ą t e c z n y  o s ło s z o n y  o d d z ie ln ie  
Sprzedaż biletów na reprr.uar świątecmy rozpoczyna się d z iś  o  g o d z  
10 r a n o .

D y e e k c y ..
IH. B A G R O W A.

T E A T R

W. N. Dagmarowa
hlerynguwska 8).

OPERETKA
DYREKCYA

II. P. Liwskleoo,

„Hrabia Luksemburg",PocząDziś operet
ka Lebara „ n i  a i J i a  fc-URBOHŚUUI y  , te l :o g  
8 i pół wiecz. Bierze udział cała trupa. Jutro , tK a " . 
m e n  K ijo w s k a 11-D m * 21 revue jnsac. ,.Kijovie, 
krrz>staj z chv»ili“J Dota 22 go „Mctor mtłości11. Da 
23-go dwie operelki 1 ) „ N o w e  c y g a ń s k ie  r o ­

m a n s e ,  2) „ B ie d n e  o u l r c s k t ” .
Bilety nabywać inożna w księgar.ii Vy. Idzikowskie­
go KreszCzatyk Nr 35 od aodziny 10-ej do 3-ej po 
poł., od 6 w. w kasie teatru.Peł. Dyr. N. BUTLER.

Cyrk „ H l ip p o - P a ia c e ” tfikai&jowska 7.
Dziś wspaniałe przedstawienie w 3 ch oddziałach cyrkowych B io iąud-iał 
t r i o  P l . n e t i  ckwilibryści i gimnastycy p a r  t e r r e ,  słowni jĄłood 
i May, F io k i akrobaci na koniach. O godz. 10 i po* wteczjrf-m 15-ty 
dzień w a lk i  f f r a n o u s k ie j .  Wałcza: 1) B:zterminowo W a n e k  S z w a r c  
i ł f a n z e n .  2) Spul i Laube, 3) Tigane i Krafort, 4) Hover i 1'jbo^ 5) 
Aroalin i NaumiCz. Początek o godz. 8 i pół wieczorem Dn a 26 27-go 
i 28 grudnia o godz. 1 po poł. przedstawienie dla dz cci, di a których 
zaangażowano znakomitego klowna J ,  W a d e m a n a  300 najrozmaitszych 
zwiefząt.

f -----------------------------------------------------
Cukiernia Hr. E . Komorowskiej.

^Kreszczatyk 19. Telet. 18 02.

Na święta Bożego Narodzenia
p^zygntow1 ła kolosalny wybór różryLh CUKIERNICZYCH WY­
ROBÓW , 4 OZDÓB RA CH0IKĘ przeważnie zdatnych dojedzenia 
Owoce osmażane, karmelki, kijowskie suche konfitury, sorbet 

różnych smaków.
C dzie.tnie rtrzymują się z własnych majątków

znana w c a ł p  św ieca śmietankowe cukierki „Oelica'1.
W 9-iin s m a k a c h .

Przyjmują się zamówienia na strucle, tony, piramidy, i inne wy­
roby cukiernicze. Ceny bez konkurencji. 5630 .

W __________________________________________________________J

O d n o w io n y  S a lo n  F r y z y e r a k i

BAZYLEGO PETROW A
1 FunduKlejowska 4 4  wprost Plrogewskie].' tel. 967.

na wzór zagranicznych salonów fryzyersfctcn

Wzorowa czystość, g g g
Staranna wykonanie robót. 
Ceny jak poprzednio,

Filii w Kijowie nie posiada.

a :  5608

a n io u p e .

T e a t r ■^ S o ł o w c o w
R ep ertu ar św iąteczny .

Od dn 26-5,0 grudnia 1912 r. do dnia 6-go stycznia 1913 r.
W e środę d J a  12'> grudnia dw . przedstawienia w południe po raz 2-gi 

trag rrya  Fr. Schillera „ Z b ó jc y 11 w 5-iu skt. wieczorem po raz 
4-ty H-. A. Tołstoj „ C a p  F io d o r  J o a n n o w ia z  Iragedya w 5 akt

W e Czwartek cn 27-go grudnia dwa przedstawienia: w  ptłm lnie po raz 
11-ty W. S irdoa i E Moro. „ M a d a m e  S a n s - d t  : r ”  w 4-"h akt. 
tłóoa. F. Korcza; wieczorem: po raz 21-szy komenya-satyra G Dre- 
gelłi „ D o b r z e  s k r o jo n y  f r a k ”  w 4 akt. tlomacz Fiod irowicza.

W  piąt k dn 25-go grudn i dwa pr>edstawirnia: w Doludn e: po raz 9-ty 
nowa &2tuka Eug. Czirikowa „ T a je m n io a  l e ś n e ’ (b e i malarza; 
kotiitdya-baika w 5-iu aftach. W ieczorem po raz pierwszy nowi 
a tu - 1 „ E t a r c - a  m i ło ś ó ”  dram at z życia w 5 i u akt Miaśnickie- 
go, Baryszewt i X. (Treść wzięta z rom ansu „Staroobriadka* ). Roli 
wyk.: pp Żultowsk-i, Kałantar, Kuzniecowt, Lisenko Tanowa; pp.

ŚKŻfiolchowstoj, Kuźniecow, Sł no<«. Fieirow, Smirtiow.Ji.lski. ,
W  sobotę dn. 29-go gradoia ben-lis I. Słonowa po raz pićt-wśzy Al. Ler­

montowa „ B a l  n a s k o w y "  dramat w fiiu akt Rolr A rb tn  ua 
wyk. I. Słono w. Diorą udział pp. Astrowa, ''wirblis i in. pp. Ab- 
l o f ,  Dnieprów, KuznieCow, Smirnow i in Nowe dekoracye,

W niedzielę dnia 30-go grudnia dwa przedstawienia: w południe wzno- 
w.e nie nidw orn. prze dstawień przy Ludwiku X V , .3 o n  J o u a n ” 
w.;T obr. Nowe dekor .Cye i w yd Wieczorem pp raz 5-ty nowa 
sztuka z repertuaru Cesarskiego tea‘ru. „ k i o t o r y a  p e w n e g o  
m a łż e ń s tw a "  w 4-£h aktach.

W  poniedziałek d r. 31-go grudnia po raz 22-gi komedya satyra S. Dre- 
gelli „ D o b r s e  s k r o jo n y  f r a k ”  w 4-ch aktach Koniec e g. U -tj 
w ncc /.

W e wtorek l-go stycznia dwa przedstawienia: w południe przedst dla 
dzieci „ C r e r w o n y  k a p t u r e k  i S z a r y  w ilk ”  r owa sztuk* 
Kotu- Mn. szka w 5-cu obr. W ieczorem po raz 0-ty nowa sztuka S, 
P-Jkiego „ N a  a c h y łk u  d n i”  w 5 akt.

W e środę 2-go stycznia po raz 2-gi nowa sztuka. „ S t a r c z a  m i t o i ć ” 
dramat życiowy w 5-iu akt

W e czwartek dnia 3-go stycznia pa raz 23 kom.-satyra Gabr. Dregelli 
„ D o b r z e  s k r o jo n y  f r a k ”  w 4 akt.

W  piątek dnia 4-go styCzma ottrw sze prz dstawienle tragedyi Schillera 
„ M a - y a  S t u a r t ”  w 5 akt.ch Nowa wys awa 1 dekoracya.

W  sobotę dnm l-go stycznia przedstaw icie  nie będzie. O przedstawić 
niu d.i;a 6 go stycznia będzie osobne zawiadomienie.

W krótce wyttawtiunc będą; X. Benavente „ Q tfw ro tn a  e t r s n a  ż y o ia ”  
kom w 3 akt. ttómicz. Adamowa. G. Leroux „ C z ło w ie k ,  k tó r y  
w id z ia ł  d y a b ła ”  dram at w 2 akt. tłem. Potaoenko.

Kasy będą otwarte oia sprzedaży biletów na repertuar świąteczny od 
ś ody  d. 19 grudnia o j  10 g. rano. Daia 19, 20, 21 i 22-go grudnia 
bi ety nabywać można tylko w teatrze. Kasy otwarte od godz. 10 
rano do 3-ej po poł. i od 6-ej do 10 wiecz.

FoCzątek przedstawień popołudniowych o g. 12 w poł., wieczornych o g. 
8 ej wieczorem

Ceny miejsc; w południe ogólnie przystępne, wieczorem zwykłe.
Dnia 24-go grudaia kasy będą twarte tylko od 10 — 3 po poł. Dnia 25 

grudnia zamknięte cały dzień. 5660
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W y b o r o w a  p e r f u m y

Jaśmin ii  Rof
fako ppezenl r.a gw iazdkę

P O L E C  L

T9W.
AKCYJNE FRYDERYK PULS

D o s ta ć  m o ż n a  w s z ę d _ ie «

w WAR­
SZAWIE.

5375

I b i p o p f o s M Łaj ykstyni

TYGODNIK

9 9

9 9 Lud B o ży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, K a s z a  W ieś; II, G a ze tka  dla Dzieci 

i III. N a u ka  W ia ry . =
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie,

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y !

R o o z n ie  . . . . . .  r b .  8 , — | P ó ł r o o z n ia  . . . .  r b .  LS9

Adras Redakcyi I Administracyi: Kijów, Kościelna J i  10, 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

suchy y 
tr*tunlru

S a le trę  c h y lijsk ą r S i l  potasową
i w szd kie  inne naw ozy sztuczne

POLECATĄ

£. Z8rcjevski i X . $ratavski
L

K ijów . Prorezna 9. 5656

I L U S T R A C Y A  
D L A R 0 L Z I N  
P O L S K I C H .

U 'M U,    .
FISRARKIOKLE piei wsmrzędnych fibryk, GITARY, B IL /tŁ A JK i, 
MARDOLIRY,, SK R ZY PC E, GRAMOFONY i płyty. NUTY n Rozm ai­
tszych wydął i abonament nut. Poleca po cenach b^rdzc -umiarkowanych 

G łó w n y  s k ł a d  i n s t r u m e n tó w  n u z y o z r j  i h  i n u t

H .  J .  J I H D R I Ś E K  w Ki j  owie
KreszCzatyk 41. Bel Etage. 585 Oddział w Baku.

1

0  ^  #

Filia Kijowska: KreszCzatyk Nr 27. Telefon N t 16-11.

Czekolada, cu k ie rk i, torty, biżjpkopty, 
pan lila , put, m arm olada i in. w w ie l­

kim  w yborze.
Pd zamiejscowym kupującym d&La.lcznie, wysyiamy za za­
liczką. Cenniki 1 opakowanie gratis. 2503

I

S u p e rfo sfa t
POLECA:

sa le L i,  tORiasówkg, 
f  girSi kalnit, sól pota­

sową 30^ i 4 0 t

Kijowski Syndykat Rolniczy
[BULm ARNA 9 . 5587

TOWARZYSTWO HANDLOWE
Eg zyst. od 1813 r.

^  Bracia Jelisi^jewy
P e t e r s b u r g ,  N io a k w a , K ijó w .

FILIA KIJOWSKA: Mikołajowska, [róg Kreszczatyku. TeJef. 1005.

f . i n a  z a g r a n i c z n e
s > ie  w in o g r o n o w e  w in a .  C y g a i a  I  ' i t r  . n s k i  , .  P a -  
[ , i . i o  .1 e g ip s k ie .  -5C63

OTRZYMANO UZANIPAN Eiolle dii Nord Tisane de Champagne 
Re>ms (Wino Francuskie, butelkowane w Petersburgu;.

' 1 C e n a  r a  b u t e lk ę  2  r b .  2 5  k o ,t .  ■

Kupuję dąb,
w nieograniczonej iiosci.

Oferty piśmienne adiesować: 
Kijów, Kreszczetyk 41 „Rekla­
ma® dla X. L. B. 5669

KURY Plymouth-rock, Langszan i 
włoskie, GES! emdeńskie, KACZKI 
pekińskie, INDYKI bronzowe, nagr. 
zlot. 1 sreb. med. Premj. o h i e r tn i a  
zaród. rud. ang. rasy TAMWORTH 
słyn. z wytrzym. od 2 mies. do 2 tai 
pc Con. przyst., pocz. S\.mhorodek 
kij. g. Zarz. maj. p J. Pelcnowskiegc 

mit 4495

Woda Vichy-Cćlestins, używana pod 
Czas jedzenia czysta lub zmieszana 
z winem, jest najlepszym trunkiem, 
sprzyjającym trawieniu, 415

rodów Szlacheckich— 
prowadzę sprawy, do­

tyczące praw  do Szlachectwa, tytu. 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukie- 
jewska 14 19, osob- od 4 — 7 g-
List. skrzynaa poczt. Nr 140. 3654

3-1* Czerniak
mocz., (spec. kur, Stroniem płc.) od 
9—12, 5—9 Kob. od 1—2. Wszyst. 
snei spos. kur. Hydr. elek. rak. lecz.

..Z
w i. 1913 dawać bgdzi& prócz dotychczas:wago"zeszytu tygodniowego 

4 8  d o d a t k ó w  r o c z n i e  
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE.
Baz powiększenia za tem ; ceny prenumeracyjnej, prenum eratorzy „Ziarna* 

otrzymają w roku 1913:
52 zeszyty pięknie w ydanego pism a (dla wszystkich).
',2 tom ów powieści w  oprawie (dla rodziny).
12 zeszytów  zaw ierających mody i wskazówki gosp od arczej (dla pa 

ni domu).
12 arkuszy w zorów  robótJpiikow ych (laubzegow ych) i t. p.
1 2  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratę za [cały rok z góry wprost, w Redakcyi otrzymają

B E Z P Ł A T N I E  3  P R E M I A
( w a r to ś c i  r b .  4> ch)i

o A l b u m  a r t y s t y c z n e  <pri, » . ™  „ yMt?
2) Księgę pożytecznych w iadom ości (przy N rze 27) 
8) K a len d arz  ścienny na r .  1914 (przy N-rze 48 pisma).

Adi 63 Redakcyi I Administracyi .Ziarna*
W arszaw a , Nowy-Świat ATs 34, telefon 33-20#

WARUNKI PRZEDPŁATY:

O trz y m a m y  m o w y tr& a sp o rt
D l u h ę 4 n e [  r l r f ś y n  N om n p e l s k i n

Od Adminisłracyi.
Dla edełtępKleals JU chekci. „D zici­
ałka Kijewskiege* aabycia n i  w»- 
renkaćh aytdeg. 7.nietsz. cn ktln: - k 
łleskędayCh w  każdym _ o a .« pois- 
k ia , peiescm ieliii u  się z wydawca­

mi I n utąpŁjemy

po cenie zn;źormj
wyiąOzale tylko maSiym preanm eiz- 

fenm.

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konecziugo-

t i« y Bo Haiiraeyl iłlalfiza, a b  
u sp a  FbUkl z podziałem aa w« >c 
w i i r w a .  Cesa dla p rn am era to fśw  
.P noaidka  Kijowlkiego*!

— ■ Rb. 4 kop. 59. — ■ -
(w  ozdobnej oprawie)

=  K r i k ń w  —
Rys histoiyćzny do połowy XVII w

R b .  3 .

r i e n  k u lę g u ^ r k i  r b  
(W  ocdobaej oprawlo)

Na piowiattyę -y ly ta m y  s r  salidze 
■tern s dołączeniem kożstSw przc-

■flK Ś

ZfmmiA GLSiEBA
l e s t  n a j p o ź y t e j i ę i r j s z , *  a  m a p a n la ły a s  p o r a - k l e m

Na welinie, w 4-ćb wielkich te ­
rnach ozdobnie oprt wionych, nagro­
dzona przez Kasi- Mianowskiego, o- 
bejmui^ca kilka tysięcy artykułów z 

, ilustracyami i ni tami w  zakresie 
polskicu i litewskich aziejów kultu­
ry, praw, ebyćzaj u narodowego. Sztuk 

r*uk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 

i etnograiii życia publicznego, rycer­
skiego, rolni czego, kolt elnegc i io- 
wiccjuego r ę- ci u wścjkćw ubiegłych. 
Fedręt znlk w Midfim. domu keniecz- 
ay bezwarunkowo.

w  W a rsa ta w ie i
PcCtnie Rb. 5.—
Półrocznie „ 2.50
Kwartalnie „ 125
i za opr. książek rocznie „ 1 .—
Za odnoszenie kop, 15 kwart.

Z  p p Ł e s y łh g  p o c z to w ą !
RoCznie Rb.
Półrocznie „
K w arta lne  „
i za opr. książek roćznie 
Z ( przesyłkę premium kop. 25.

6.—
3.—
1.50
1 .—

D o d a tk ó w  b e z  o p r a w y  n ie  w y s y ła m y .

Cooa d la prem . saoratorów .D ziennika Kijowskiego*! 
t e  opraw y rb . g-ag
w ozdobnej opraw ia ,  fi.jg  

^  N a przesyłkę pocztow ą dołączyć należy rb. 1 .

4 S S 3 G  r o s e s s  c m  s s s & s o s s o i

Otrzymaliśmy oowy transport

Rok PolsklH
w  życiu, t r  dycy: i pleśni

NajwiękSz> znawca przeszłości 
polskiej, ' “Telese Aleksżndei BrflCk- 
ner, tpk pisze (w „Bibliotece W ar­
szawskiej*) e Encyklooedyl Glegera, 
„Równie pożytecznego, Ciekawego 
i ponczającege w^daw: ictw a nie 
sposób pomyślećl Żnajdzie w  n ie a  
czytelnik Skarbiec rzeciy własnych, 
o których się częsta słyszy, a ń a ło  
wie. I nabierają te sztczegófy newe- 
go barwnego życia i wskrzi. za si- 
-am icrzchła przeszłeść, i biją da 
niej blaski i Słychać jej głesy*...

C a n c j k a i w a r a k i  r b .  IB. 1237

O li p i^ L  JU  ,iteró w  „ D t e i k i  K i jo w s k i^ ,
jżamawlającycs tlslsło % jAdmlntstn c; I pisma, cuiu zniżona do rb. 12. 

Na przesyłkę pocztowa dołączyć należy rk. 1

Kamieniec-Podotsfci
Pfesam eratą i egłeSzenia de

„Dziennika Kijowsk:*
prryjmnją! 3C3

p.PrBSin«9 SKi ( ik ls d  fotegrsflczny 

i K si^garsia Polska 
Wi. YJinirsklogc#

B i  a  ł a  *  C e r k i e w
Przejmuje 5484

prenum eratę ma „Dziennik Kijowski*

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K .  B r o d i o u t i c z

Telefon

Przedstawił

Z y g mu n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami■;

C « M  P H ^ II jS .

fllu preniimeralsfśw „ilzieaitika Kijowskiego”
G6na zniżona rb. (2 przesyłką).

Zw racać się naieay tio ad m iiis trecy i .D zienn ika  K ijowskiego*

T s T t jT  w  KIJOWIE KPMSzezatyk 38 | l |

WYKONYWA W SZELKIE ROBOTY
ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE« a c e .  S  H

g — I I— 1  |



3 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Środa, d. 19 grudnia 1912 r. (1 stycznia 1013 r )  Nś 337

0 sytuacyi 
politycznej.

Petersburg, dn. 16 rrudnia.

K ażdy musiał zadaw ać sobie pytanie: co 
właściwie przedstawia czwarta Dums, czego że­
rny sic po mej spodziew ać, w jakim Kierunku 
pójdzie dalsza działalność rządu w  stosunku do 
□as w związku z oświadczeniam i, złożonemi 
przez prezesa m inistrów w jego  dwukrotnem 
wystąpieniu? C»y istotnie racye mają nacyo 
naliżci, utrzym ując, że czw arta Duma tem sit  
jid yn ie  rożni cd  sw ej poprzedniczki, iż ma ,0  
jedn rgo  duch. praw . mniej i o jednego żyda 
w ę c e j" ,  czy też prądy liberalno-kons ytucyjne, 
które w  obozie październ kow ców  w ostatnich 
czasach, zda się, przew ażyły, są o tyle trw ałe, 
że odbiłoD y s i ; to z  konieczności i na charakte­
rze opracow yw anych przez Dumę projektów?

Trudno rów nież pominąć milczeniem i to, 
że pomimo ujemnego stosunku do deklaracyi 
rządowej posłów  polskich tak z K rólestw a P ol­
skiego, jak  K raju  Zachodniego, drklaracya ta 
w  stosunku do po’akow nr cechow ana była to ­
nem pokojow ym  oraz, że obrady toczyły się 
spokojnie, bez napuści na nas, których tak 
często byliśm y świadkami w  trzeciej Dumie.

Poseł ziemi łomżyńskiej p. Hsurusewicz, 
do którego z oóciłom  sic z prośbą o w j pow ie­
dzenie sw ego poglądu w po wyższych sprawacb, 
odpowiedział, co następuje:

.C a łk o w ita  o iyen tacya co do lV -e j D u ­
m y oczyw iście dz’ s aj jest jeszcze przedw czes­
ne, w ogólnycn zarysach jedn e1: dadzą sic
w yprow adzić pewne wnioski Ż e  praw ica po 
zo»wnie sobą, że nacyc nal ści pod wodza W . 
fcr Bobrinsicugo i referenta projektu cLełm- 
skiego CzicuŁctewa nie będą mo^li uledz zmia­
nie, —  to nie ulega najmniejszej watpliwoś-ń.

.N ieco  zagadkow e oblicze okrzują p».ź- 
dńernikow cy. J .k  zw ykle są dwulicowi, jed 
nak trzeba przyznać, że lew icow a tw arz tej 
grupy zdaje s :ę nabierać wiccej barw życio 
wych, pewnej wyrazistości. Bo oto p a ic  fa^* 
tów. Znam ienne i powszechnie znane było za­
chowanie sią ich przy formowaniu prezydyum 
W iccej jednak zastanowienia budzi odezw ano 
się m ów ców frazcyjnycb przy dyskusyi nad dr 
klaracyą prezesa ministrów p. Kokowi e a  * 
przytem  powołano do tego najbardziej szcze­
rych pod względem konstytucyjnym  i najbar 
dz ej opozycyjnych pod względem stosunku do 
rządu z pośród psź iziernkow có w, p-.slów bar 
M eyeudurfa 1 Szid icw sku go. O itattno zas 
podczas głosowaniu nad formułami, pażdzirrni 
kow cy —  rz-*cz niemal nieznana podcza* życia 
całej III Dum y —  przez usta praw icow ego 
sw eęo tym czasowego prezesa A nt >no ra, zgło 
sili bez zastrzeżeń sw ój akces do formuły przej­
ścia do porządku dziennego po ukończeń u dys- 
Kusyi nad dekluracyą rządową, złożonej przez 
postępowców, formuły niew ątpliw ie szczerze 
konstytucyjnej i karcącej sam owolę władz w y 
kona* czych.

„O czyw iście najw ażniejszy probierz szcze 
rości przypuszcza' «yrh zmian w e fn ikcyi paź 
dziernikowców, jakim jest spraw a narodowoś 
ciow a, dotyci czł3 nie był p ruszony.

Najoardzicj dziwne zjawisko, rzeczyw iście 
nieoczekiwane, przedstawiła dyskusya nad de- 
klar. cy i rządową d l a  n a s ,  z  tego przed. - 
wszysiKiem p o ro d u , że polaków  nie zaczepia­
no. Jest to tem dziwniejsze, że im pulsywny 
W . br. Bobrym kij wspominał nawe* o G alicyi, 
a jf dr\ak zam ilczał o polakach. N aw et p r z y

jVa Riwierze
morza Egejsk ego.

n.
O  Salon ik:ch  p i i l  już .D ziennik K ijow ­

ski" w  numerze nit dzielnym. Zw róćm y się na­
tomiast do okolic n a d irie żay ch  i w  głąb kram na 
wschód od S  ilonik. N atraf my na dw a jezio  
ra— A jw ss;l G oel i Beszik G oel„ które wypeł 
uiają dolinę między Beszuc D agh a góram i pól 
wyspu Cnalcydejsaiego. Tutaj i w powiecie 
Beszik D agh m ieszkają j u r y c y ,  turecki szczep 
w ędrow ny, który zamieszkuje w górach między 
Salonikam i a Seres. N azw a j u r y  k i  ma ozda 
czać .ch odzący", gdyż prow adzą o ai ż y r e  kocza 
w n iczt i nigdy długo na jednem miejscu nu 
usiedzą. Zajm ują się hodowlą bydła, wcale 
nie prow adzą rołrictw a. Mieszkają zw ykle prd 
n» miotam, w ą b fzch ,  gdzie paaą trzody i 
zbliżają . i. t y k o  czasami ao w si i miast aby 
sw e bydło sprzedawać. Stąd dochodzi tnę
p r.ez Lan gaza i Suho na g ó ry  B sd k  Dagh 
a po przt-jś jU gór spuszcza s ę  do jeziora T a  
chyno, nad którego poł nocuym brzegiem leży 
miasto Serea w urod zajn ej, winnicami piętnie 
uprawionemi wypełnionej dolinie.

D olina ta przerżnięta jest przez rztkę 
Strum ę oraz w ypełniona przez jezioro Tacby-
no. Strum a stąd pvyn.e dalej i w paaa do mo­
rza Egejskiego. N a d  Ujści n S t r u m y  lezą ru 
in y  miasta Am phiopolis. Tachynskie jezioro
jest bardzo g.ębokie i zarybioae Łodzie kur 
suja na jeziorze po jego  południowej części, 
gdyż p cłoocn a część jeziora zabagniona jest 
przez dopływ  Strum y małą rzekę Prow isrta. 
P rzy w ypływ ie Strum y z jeziora jest ona pię 
knym  mostem kamiennym  przeizucoua U jśo'- 
jeziora do mOiza jest zupełnie zabaw ione, lecz 
dałoby się urrgulow -.ć i c.auszyć taić, że do­
jazd wielkich okręiów  byłby m ożliwy sż  do 
sam ego mi sta Seres. M.asto to znaczne. S e  
res liczy dziś 30,000 m ieszkańców, z czego 
trzeć.-  częśc mchom' tan, re*z ę stanow ią gre 
cy, bułgaro^ie, Serbowie i żydzi

Stare miasto nazyw a się Y aro sz  3 zamie 
szkale jest wyłącznie przez bułgarów , greków  
i żydów . Na gftize znajduje się twierdza. Tam  
w zaoai się mały a siciolek grecki jeazcze z XI 
wieku, W  samem V arósz mieści się kościół 
m etropolitalny z sieozibą arcybiskupią- N ato ­
miast nowe miasto Seres jest m asu m  n aw srro ś
handlów em.

J at to nsjw iększś stacya kole jo*. s  na 
linii Salon iki— Konstantynopol. Następną sta­
c j ą  jest Drama, u atóp g ó ry  w  bardzo uro- 
..zujnrj dolinie, na Której upraw iają ryż, ba- 
» f i  e„ tytoń, zboże i winną U toróśl. M ie­

slęgły nasz oponent z urzędu p. Aleksiejcw , 
pomimo, żeśmy dwukrotnie zabierali głos, oatro 
atakując działalność w lid z  w K rólestw ie P o l­
akiem, szczególnie na tle lekko kompromiso­
wych zw rotów  premiera, —  o dziwo! —  mil­
czał ró« meż, a naw et w ostatnim dniu roz­
praw nad dekiaracyą zrzekł się głosu. O czy­
wiście, tłumaczyć tę nadzw yczajną pow ściągli­
wość niepodobną inaczej, jrk  tylko jakimś roz 
kazem, czy zaleci niem, wydanem  przez kogo 
n a k ży , to zaś zalecenie niewątpliwie jest w 
ścisłym związku z położeniem międzynarodo- 
wem...

„N asuw a się zatem pytanie, czy  długo ta 
ka, powierzchownie przyjazna, atm cslera trwuć 
będzie. Trudno przewidzieć dokładnie p rzy­
szłość, jednak aądzę, że p ierw siy  projekt pra 
wodaw czy, który się znajdzie na warsztacie 
Dum y i będzie dotykał sp raw y narudowościo 
w fj, a polskiej w szczególności, będzie d osta­
tecznym  powodem do wstrząśoienia tej q u a s i  
spokojnej atmosfery d u x  ikiej z wszeikiemi ak- 
cesoryam i dumrkiemi takich w strząśireń".

—  C zy dow oazJcby to zdaniem p^ns po­
d a  pewnej zm iany stosunku miarodajnych kół 
rosyjskich wzglęuem  nu*?

—  .T o  znowu co innego. Najbardziej 
pouczającym  po rozpoczęciu sesyi izb prawo 
daw czych i najbardziej, powiedziałbym , miaro 
daj lym  sprawdzianem  stosunku w pływ ow ych 
kół rosyjskich do nas, jest smutna historya z 
samorządem miejskim K rólestw a Polskiego. O- 
sobiście gotów  jestem upatryw ać w uchwale 
R ady Pańitw a, odesłania z po* rotem do ko­
misy* projektu s? morząc u miejskiego u nas, —  
ja to  w yraźoą niechęć wspomnianych tćł do 
dania nam chociażby cząstki w ładzy społecznej, 
co niew ątpliw ie leży w istocie samorządu.

. A  więc sumo przez się ns.suoa się 
m yśl —  wniosek, że najbardziej umiarkowane, 
jak  n a jw y ia ź n e j u .trożae i wybitnie zrów no­
ważone zacao w arie  s ę posłów polskich do R a ­
dy Państwa podezas ubiegłych kkdencyi i śc i­
sły ich sojusz z centrum, —  nić dały jednak 
żadnych rezultatów.

.Z ap ytu je  pan, czy inna taktyka nie da­
łaby m ucnitjśzych skutków. Trudno odpow ie­
dzieć, —  to jednaz należy zaznaczyć z nscis- 
K.cm, że nie zaw sze tsk tyss, zapstrzons prze- 
dewszystkiem  w m edrażnienie czynników  wpły- 
w bwych, mniej wyraźne podkreślanie sw ego 
stanów s k t  narodow ego —  doprowadza do celu

.S tan ow isko  rządu w tej sprawie, według 
'nego osobistego zdania, nie należy uw ażać z ł . 
całkowicie przychylne, raczej za neutralne 

rzYch >d;ą mi n i  m yśl p uste ław y ministe- 
ry d ije  i zupełae mil .zenie ze Stroby rządu pod­
czas obrad nad projekt* m naszego samorządu 
w Radzie Państwa, —  i naodwrót. pełne ław y 
m iaiate iy .łae i m ow y przedstawicieli władzy 
podczms rozpraw  wioss n n yct w tejże Radzie 
’k ń stva  przy projekcie Cńełtnskim. Nie nil< - 

ży  rów nież zuppminać, że połowa R ady Pań- 
«t«t, są to osoby z nom inacyi, a nomim.cyi są 
zależn i od iz  ,du. .

.Szozególnym  zbiegiem' okoliczności, ew en­
tualne w ytrw anie pażdzłernikowców damskich 
ia pczyćyi demókratycżrio-jiberalnej, może się 

odbić ty sposób jaknajbardziej ujemny na lo 
sach tego proj< ktu, gd y  z  powrotem znajdzie 
9 ę na w okaoczie duńskiej. Jestem tego zda­
nia, że gdyby rząd chciał przeprowadzić samo 
rząd mtcjdki u nas, dopiąłby nieź a wodnie 
tego?.

—  C zy pan poseł sądzi, że istotnie zgo ­
dnie z zanowiedzią deklaracyi spodziewać się 
m ożem y rychłego w prow adzenia samorządu 
ziem skiego u nas?

—  .A że b y  dać odpowiedź na tc pytanie, 
musze pizedew śzystkiem  wspomnieć, że już 
G  -remykin w  I-rj Dumie zapowiada! ten pro­
jekt, Stołypin w yraźnie o nim wspom niał na

szkańcy są przew ażn.e bułgarow ie, grecy  i tur 
cy. Z  D ra m y  prow adzi dość ciężka droga 
przez g ó ry  B 'z  Dagh.

R zeka M osto-Karasu, wpadająca naprze­
ciw  w ysp y T h asos do m c rz i Ei.ejskiego, stano­
w i w  sw ym  dolnym  biegu granicę m iędzy Ma­
cedonią a T racyą. New rokop leży u stóp gó­
r y — zamieszkałe jest przez ludność 11,000 prze­
ważnie bułgarów  i turków.

T akże ' garść cygan ów  oraz nieco cynca- 
rów  tu mieszka. Newrokop, ładne miasteczk > 
liczy dw anaś ie meczetów, dw a kościoły i wiel 
ki bazar. G ó w n y  artykuł handlu stanowi 
drzewo. Z  D ram y prow adzi droga na polu 
dnie ku morzu do K aw ałla  na w zgórzu nad m » 
rzem Egej&klem, zbudowanego na miejscu dawne 
go starożytnego Neapolis. Dz i  miasteczko li 
czy zaledwie 5 000 m ieszkańców i a znosi się 
amfit at. alnie nad morzem na wzgórzach, gdzie 
n sjvyzszym  punatem jest forteca i ru.ny da 
wnych ob w irow rń . S tary  genueński jeszcze 
wodociąg, z którego pozostały tylko resztki łu 
kow akwaóuktow, zdobi te ruiny.

K aw alla  jest miejscem urodzenia Mobarne- 
da A h T g o , sułtana egipskiego, który miastu ro ­
dzinnemu uiundował wielk i bogaty meczet 
Jest to g łów n y p in i t  Laadiu w yw ozow ego dla 
macedońskii go  tytoniu, który tu w o k d ic y  udaj 
sic w najprzedniejszym  gatunku. Tutaj zało­
żył rząd austryacki olbrzynne m agazyny tyto­
niu. Naprzeciwko Ka walli, która dziś ze stab  
zdobyty przez bułgarów , leży najbardziej n* 
północ wysunięta w yspa greckiego archipelagu 
JTbasos, która jeszcze dziś, juk w starożytności, 
ma najpiękniejsze drzewo budulcowe, a niegdyś 
słynęła z powodu s. jc u  K iró w  marmurowych 
kopaiń opalow  i kopalń złota.

W ysp a T hasos należy jako  pryw atn a wła­
sność do kbedyw a egip sk iego .

A le w racajm y na półw ysep Chalcydejsl.i. 
Powtarza się tu kształt w ierny półw ysou Pelu- 
poneskiego w małych rozmiarach: jeat to rę) a 
z palcami w  murze wsuniętym i T rzy  wązkie 
górzyste języki w yrastają z korzenia i we ska- 
ją  się głęboko w  morze, ą mianowicie: na za­
chodzie Kassandra, w środku L on gos a na 
wschodzie H agion O ros czyli Athos. Poró­
w nyw ano te półw yspy ze sf.uLa :m, który na 
lup morski czeka i w  istocie odgryw ały t> pół­
w yspy już w starożytności rolę najniebezpiecz­
niejszej przeszkody dla żeglugi i zaw sze były 
postrachem żeglarzy.

Przecież król persów  X e ix e s  w roku 483 
przed Chrystusem  kazał przeciąć tu kanał na 
i , a d o  met! ów  długi, aby sw ej flocie zapewnić 
berpierzny przejazd przez te bardzo przez że­
glarzy omijane i budzące oDawę strony Z  k a ­
nału tego uziś niemą śladu. Przylądek mor 
ski atanowi słynna, daleko w morze wysunięta 
góra A thos na 1,936 m etrów wznosząca zię 
n*d poziom morza. G óra ta dziś ukoronow a­
na jest kóśsiołkiem  na cześć wniebowstąpienia

początku II Dumy. Przeszedł spory kawał
czasu, a obecny prezes miniótrów w swoje; de­
klaracyi wspom ina o tym  samorządzie ziem ­
skim u n a s . w  sposób, daleko mniej stanow ­
czy, aniżeli Stołypin. Sądzę, że dałnm już od­
powiedź i na to pytanie".

—  A  więc?...
—  , A  więc m ogę zakończyć tak, mniej 

więcej, jak  zakończyłem  sw oją odpowiedź na
drugie wystąpienie premiera z katedry dum-
skiei, —  zmuszając nas do w ytężonej walki 
o b r o n n e j  o elementarne praw a narodowe, 
czyż można, kierując aię zdrow ym  rozsądkiem, 
posiedzieć, że na tej drodze znajdzie się moż- 
aoćć kompromisu politycznego? K ogóż mogą
zadow olić słow a w tonie lekko pokojówym, 
zw iócone do nas z katedry dumskiej i jedno- 
cześaie nieprzejednane, w rogie działanie władz 
w stosunku do narodow ych i kulturalnych po- 
hrzeb naszych na m iejscu"?...

7- K.
u-es. TtUW-n-A-W

Alfred von Kiderlen-Waccfiłer.
O negdaj zmarł w  Sztutgardzie jeden z 

m ężów stanu, którzy znaczny wpływ na obecne 
życie polityczne w yw ierali— niemiecki sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Alfred von Ki 
derle ri• W aech ter.

K ile r  len W aacbter byi synem  holkamme- 
rata i dyrektora banku R oberta K ide.len a, oże­
nionego z baronów ną von W aechter. Urodził 
się dnis i o iipca 1&52 roku w Sztutgardzie 
Jako ochotnik odbył w ojnę francusKO niemieck? 
w latach 1870— 18 71. Od roku 1872 — 1876 
był słuchaczem — stosownie do zw yczajów  alca 
óemickich niemieckich— w kilku uniwersytetach 
łtolejao: w Tubindze, Lipsku i Strasburgu. W  
roku 1879 wstąpił jako m łodszy urzędnik do 
ministerstwa spraw zagranicznych i już w roku 
1881 został mianowany na odpowiedzialne sto 
8unkowo stanowisko a.kretarza ambasady nie­
mieckiej w  Petersburgu. W  roku 1884 p rze­
niesiono go na stanowisko sekretarza do P ary­
ża, a w  roku 1886 aw ansow ano na radcę le- 
gacyjnego du Konstatifyhopola. Podczas po­
dróży cesarza W ilhelm a, który w ów czas właśnie 
rządy państwa objął, tow arzyszył Kideden- 
W aechter młodemu m onarsze w roku 1888 do 
Petersburga, Sztokholmu i K openhagi. W ro- 
Łu 185 5 został Kiderlen posiem nu-.mierkim w 
Kopenhadze, a w  roku 1900 —  w Bukareszcie. 
Na tem stanowisku przebył do roku 1910 , kie­
dy został pow ołany przez cesarza W ilhelm a do 
objęciu teki spraw zagraniczny co.

Nie wchodząc w ocenę działalności zmar­
łego męża stanu, zaznaczyć musimy, iż szybką 
karyerę sw oją zawdzięczał on głów nie swoim 
zdolnościom  i przymiotom osobistym. S yn  pro 
u tego, w zbogaconego UiieszczPcha. który zale 
dwie w roku 1868 został nobilitowany, truaną 
miał drogę w  szeregach przedstawicieli „b łę­
kitnej krw i", H órzy w  Niemczech bardziej niż 
gdzieindziej zm oropolizow ali w  swojem  ręJtu 
mandaty dyplom atyczne.

Kiderlen-W aeehter zmarł ną anewryzm  
uerca w  Sztutgardzie w domu s r e j  siostry, do 
której przyjecnał nd świętą.

M

jła8 pełłwią.
Lwów, 29 grudnio,

K aczynśm y w racać do rów now agi. Z w o l­
n a  opada zdenerwow anie i rozaam iętnienie w y ­
w ołane gorączką przedwojenną, rozw iew ają się

Cnrystui a Pana. W  starożytności Drzez gre 
ków nazyw ana A kte, przez now ogreków  Hu 
gios O ros, przez włóchów M onte Santo nadała 
oazw e całemu wschodniemu półw yspow i, na 
którego południowym  cyplu się znajduje.

Jest to najw ęższy, najbardziej n ś  wschód 
wysunięty półw ysep, zaledwie 5 — 10 kil. sze 
rokości a 50 k.L długości i zw iązany iest wą 
ziutką nitką międzymorską zw aną Sanę z trzo­
nem półw yspu C halcydę śLiego. Język ten 
pi zeciagnięty jest grzbietem górskim  okrytym  
wspaniałym i lasam i dębowymi.

W spinając się w yżej dochodzi n ę  do 
najwyższego szczytu— na dwa tysiące metrów 
wznoszącej się góry  A tbos Na górze tej nieraz 
już rozsirzygał się lóa greków . Legenda otaczs 
;ej starożytną głow ę. Jarzące s y p ia ły  świetlne 
miały stąd grekom  zw iastow ać upadek Troi. 
Burze morskie, które tu szaleją już raz. zni­
szczyły flotę perską pod M ardoniuscm na 
szczęście greków N ł  szczycie tej g«5ry wznie­
śli grecy, tam gdzie dziś znajduję się kaplica, 
kolosalną statuę T rackiego  Zeusi., z któregc 
zaledwie złomy dziś jeszcze , pozostały. W a 
pienny utw ór geologiczny, w ysoka, Spiczasta 
ąłow a cukru, góra  Athos jest najpiękniejszem 
wzniesieniem nad całem wybrzeżem  śród de 
mnomorskiem. H u  sw ego czaru w odległej 
starożytności służyć dla uczczenia najwięL. e .o  
greka. W  tej górze chciał wielki rzeźbiarz L i- 
ookr t ;s z Dcm ophilor w ykuć posąg A leksan ­
dra W ielL ego, trzym ającego w  jedne^ ręce 
miasto, a w drugiej ręce źródło dzikiego potc- 
fcu górskiego. Z  górą A thos wiąże s ę także 
starochrześcijańska legenda, że tutaj na fę gó - 
rę wprowadził dyabeł Pana Jezusa aby mii 
ookazać u stóp Jego w szystkie królestw a 
św iata.

Stąd także wyszedł pierw szy promień o- 
swobodzenia Grecy* z pod jarzma tureckiego, 
tu płom ień św iatła zaświecił potężnem zjaw i­
skiem meteorologicznem w roku 1820, w chwili, 
kiedy mnich asceta Wiaśnie mi: ł zamiar udać 
się na odpraw iacie sw ej modlitwy. T ej marnej 
chwil- wybuchnęło powateoie greckie, a n*j 
pierw na całym póiw yspir Chalcydejsk.m, gdzie 
jednak z całą srogościa krw aw o stłumione z o ­
stało przez baszę z Saloniki. I tak po dzień 
dzisiejszy pozostała góra A tbos symbedem gre­
ckiej niezawisłości, siedliskiem narodowej św ię­
tości przez cały św iat grecki czczonej Prze­
trwała wieki góra A thos jako taki symbol gre­
ckiej niepodległości. R oztacza się z tej góry  
widok wapaniały od Olimpu w Tessa 1 po 
górę Ida ood Troją w Azyi mniejszej, n z Gre- 
cyę i część Archipelagu. T en  półwysep należy 
do nbjdziwniejszego ustroju prawnopaństwowe- 
g c, jakie dzieje św iata , ogóle znają J-st to 
republika mnisza na Athos, która się rządzi 
sama przy pom ccy synodu, a jest to znakiem 
tolerancyk religijnej tureckiej, że przez w iele 
w ieków potraf li zachow ać autonomię tej repu 
bliki, za co mnisi opłacają sułtanowi do dziś

nadzieje, snute w głębiach dusz zapaleńców, 
zaczynam y w racać do trosk i obow iązków  co 
dziennych. PozcsLawia nzm niedługa i burzli­
wa przeszłość nieaaw na jaico moment dodatni 
pobudzenie ogółu do większe go pielęgnow ania 
zdrow ia i siły  fizycznej, htóre to spraw j były  
przez oDowiązującą szkolę humanistyczną za­
niedbane, zaś jako czynnik ujemny— fatalny stan 
gospodarczy kraju. G alicya w ojny nie prow a­
dziła, ale koszty jej zapłaciła. Zajęci zagadnie­
niami, sięgającem i w głąb narodow ego bytu i 
upojeni marzeniami przyszłości, nie zwracaliśm y 
uw agi na czekające załatw ienia sprawy aktu­
alne, tak błahe, jak  w ybory do rady miejskiej 
we Lw ow ie.

Tym czasem  do w ojny nie doszło, a w y­
bory za pasem. Nikt do nich, z wyjątkiem 
żydów , nie jest należycie przygotow any. M yś­
my snuli m arzycielskie obrazy cudownej p rz y ­
szłości, a oni realnie pracow ali nad teraźniej­
szością: tw orzyli runy na ka°y i zarabiali na 
czarne; giełdzie grube pieniądze, a rów nocześ­
nie na poufnych zebraniach rozdzielali sw e ro­
le podczas nadchodzącymi wyDorów; skuten 
jest taki, że gdy my krzątam y się około ugrun­
tow ania kompromisów, to oni mają już poroz­
dzielanych kandydatów. Jak obecnie stoją spra­
w y, można sądzić z tego, że do w yborów , które 
niebawem, bo 21 stycznia się odbędą, pójdzie­
my ped hasłem kompromisu. W yładow aw szy 
energię w  innym  kierunku, r ie  stać nas na 
nia na te spraw y.

D latego też chroma tak spraw a uniwer­
sytecka. Pow iedzm y wprost, nie można było 
gorszej d!a mej w ynaleźć sytuacyi jak  obecna. 
K oło  Polsfcie wiedeńskie uchwałą sw oją, w y  
w ałczoną dn. 22 m aja 1912 r. przez opinię 
kraju, zażądało, aby w orędziu cesardtięoi, do- 
tyczącem  wszechnicy ruskiej, była stwierdzona 
polskość uniwersytetu obecnego, nienaruszal­
ność dobytków naukowych, biblioteki i labora- 
toryów , oraz rb y  orędzie stanowczo w yklucza­
ło L w ów , jako siedzibę Drzyszłej uczelni rusKiej. 
Tym czasem  uchwala K oła z dn. 28 grudnia 
jest ogromną koncesyą na rzecz rusinów, któ­
rzy wzam;an nic nie dają. W edle ucbwał o- 
siatricb Ko*a, c^vi utworzenia osobnej uczelni 
ruskiej jest n iczw ytle  przyśpieszony: w ciągu
trzech i pól roku rusini mają uzyskać sam oist­
ną wszecnnicę, do której naukowo wcaie nie 
aą przysposobieni, nie mając ani laboratoryów, 
ani docentów. P ro p k t orędzia, wykon typ ow a­
ny na podstawie tej u c h la ły , nie oznaczający 
ściśle polskości obecnej wszechnicy, m ożt po 
siużyć rusinom do twierdzeń, jakoby istniejąca 
wszechnica była utrakwibiyczna, a wskutek te­
go do żądań późniejszych, aby podzielono cały 
dorobek naukow y wszechnicy, jej urządzenia, 
biblioteki 1 stypenćya uczniowskie. W p row a­
dzając w istniejący stan utrakwizacyę, orędzie 
ograniczałoby w  dużej nuerze n ajze  prawa, a 
natomiast nie daw ałoby najmniejszej g w a r c i • 
cyij kiedy stan ten u'egłby zm ianie. W p raw ­
dzie wedle orędzia, miałby się on skończyć z 
rokiem 1916, aie ponieważ wszystko idzie dro­
gą adm inistracyjną, a nie ustawodawczą, można 
się obawiać, te  my sami będziemy się musieli 
upominać o to, aby gościnę rus.now na u ssie j 
wszechnicy już ukończono i w alczyć potem do­
piero o po‘ski charakter u o wersy tetu. W  pań­
stwie. gdzie uchwalona przez obie izby ustawa 
o d rcg a ct wodnych, nadająca Galicy; kanały, 
sankcyouowana przez cesarza, jest zupełnie 
nie w ykonyw ana, i gdzie rząd nieraz ̂ .dat do 
zrozum. :nia, że me myśli jej w ykonyw ać, —  w 
takiem państwie nie można się łudzić, aby za 
Dowiedzi administracyjne, dotyczące zagadnień 
narodowych polasów , tych polaków, którzy są 
na każde zawołanie rządu do jego  dysjiozycyi, 
były w  czas wykonane!

Jest w sprawie wszechnicy ruskie, szcze­
gół, na który zw rócić należy uwugę. W  obo-

dnia haracz w kwocie 37,000 fr. Republika 
mnisza ma praw o posiadania straży zbroj'- 
nej dla utrzym ywania porządku przed rozbójni­
kami, których tu pełno w okolicy. Straż ta za­
myka dostęp do m onasterów, tak, ie  nikt 
dostać się nie tnoże bez sp ecjaln ego  pozwolę- 
oia mnichów. W  szczególności surowe jest od­
graniczenie góry  A tbos od całego św iata ko­
biecego i od czternastu wieków jeszcze ia in r  
stopa kobieca nit miała przestąpić tych poświę- 
cunycn progów . N awet turecki effendi m ieszsa 
jący w  K u jyaes musi obyw ać się tu bez sw ego 
haremu. Legenda opowiada, że naw et zwierze 
U  żtiis iicg o  rodzaju mają w zbron.ony wstęp 
i pobyt w tych uświęconych mtejy.cacb, nawet 
kury iu nie są cierpiana, a jaja muszą być spro 
*ad z*ae  z w ysp y Lemnoy. O czyw iście just to 
legenda. Profesor Lam  broi z A ten uważa to za 
czyste bajki.

W szystkie spraw y m onasterów na górze 
Athos zarządzane są przez syv>jd św ięty, 
składający się z w ybranych członków w szyst­
kich klasztorów greckich. Synod ten ma sw ą 
siedzibę w  K aryaes, mslej m ie'scow oś;i, p oło­
żonej w środku pólwyspu pomi ędzy wschodniem 
a zocbodcuem wybrzeżem. K ażdy m onasier ma 
tu sw ój dom, w którym  mieszka jego  repre^ 
zentacit. Nadto mieszkają w K aryaes młodzi 
mnisi, którzy tu uczęszczają do szkoły mona- 
sterskiej. Ś mięty synod ssłaoa s.ę z reprezen­
tantów 20 uionaatcrów, w ybrznych na rek, 
oraz z czterech przełożonych (Epistaten), którzy 
po porządku z rozmhitych monasterów pocho­
dzą. Jako prezydent synoau w yb.erany bywa 
według pew nych uśw ięconych reguł mnich, czło 
tuk synodu i ten ma tytuł . P i e r w s z e g o  
z A  t h c  s* i władzę ogólną nad w szystki­
mi zn masterami i nad wszystkimi m ucham i 
Ta r a ja  dwudziestu i czterech zgrom adza się 
od czaau do czaau dla omawiania wspólnych 
spraw wszystkich monasterów oraz dla regu ­
low ania stosunkó v monasterów ze światem ze­
wnętrznym, a w szczególności z W ysoaąP ortą.

W  K aryaes znajduje Łię najstarszy ko­
ściół półwyspu Pom ijając bard 10 niewielką 
liczbę laików, cała ludność półw yspu składa się 
z mnichów. Ludn ;Ść ta mn.sza, licząca około
6,000 osób, składa się w połowie z mnichów 
w .aściwycb, a w drugiej połowie z Kosmikoi 
(braciszków). R  ipublika mnisza liczy dw adzie­
ścia kościclów , po części na północnej, po czę­
ści na południowej stronic półw yspu umiesz­
czonych. W szystkie zbudowane są w stylu bi- 
zańtyjsi i-L Prócz tego istnieje jeszcze jedena­
ście wielkich samotni i li-izae po calyn. półw y­
spie porozrzucane cele zamknięte (Kelha). W  ca­
łości liczą oki ło 935 domów dla pomieszczenia 
tych w samotności 1 w życiu kontemplacyjnem 
tyjących  mnichów. Przeważni część m aiebów są 
to grecy, jest jednak wie!u między nimi buł­
garów , serbów, a nawet rosyan Jeden mona- 
ster utrzym yw«ny jest ptzez rząd rosyjski, a 
dar a inne przez króla serbskiego.

zie polskim szwank pow szechny narażają
wszechnice lw ow ską p p : Dobrzyński, na­
miestnik, Leo, prezes K oła i prez.ydent K rako­
wa Jaworski, referent sp raw y ua-w ersyteckiej 
w prezydyum K ola  i na pcln&m K ole. Skąd 
w yszli ci panowie? Z  K rakow a, z w szechnicy 
srako ask.ej, ze szkoły historycznej krakowskiej. 
W szyscy byli profesorami uniwersytetu krakow ­
skiego i wszuscy bądź należą, bądź już nale­
żeli do obozu stańczykow skiego. Jest rzecz 
wiadomn, iż obóz krakow ski i ’gdy nie miał 
należytego zrozumienia spraw  wschodniej G a ­
licyi— i atąd dyfereneye w  poglądach ziemian 
zachodmcb i wscnodnich— nie miał zrozumienia 
Irwectyi ruskiej i nie mini należytej w tej sp ra­
wie orycntzcyi. N it doceniaao nigdy niebez­
pieczeństwa ruchu ukrainofilskiego dla polskoś­
ci G alicy1' wschodniej, nie znano istoty 1 w łaś­
ciw ych zadać tego ruchu. L egen dy o rzek o ­
mych prześladowaniach ludności ruskiej p .zez 
adm ioistracyę, o ile znajdow ała się w polskich 
rękach, zaw sze znajdyw ały posłuch nietylko w  
obozie krakowskich konsei w atystów , ale nawet 
u ogniu ludności zacboouiej części kraiu. Nie 
wierzono cyirom  ani faktom. Ludzie dobrej 
woli, jak Andrzej Potocki, bezpośrednio ze t­
knąw szy się z rzeczywistością, umieli w yciągnąć 
z faktów ndpowieanie wnioski; doktrynerzy, 
jak pp. Bobzayński, Jaw orski czy L eo, który 
dla w idoków osobistych w  24 godzinach stał 
się .dem okratą", okazali się w  kw estyi ruskiej 
niepoprawnym i optymistami.

G alicya zachodnia, na której całej odbija 
się w pływ  historycznej sz to ły  krakow skiej, n ie  
ma naw et zrozumienia grożących jei niebezpie- 
C7.eó?f w: odczuwa ona znaczenia Śląska C ie­
szyńskiego dla Polski, nie rozumie niebezpie­
czeństwa niem ieckiego zarów no w gorniczem  
zagłębiu krsknwskiem, jak na poLdniow ej g ra ­
nicy ‘-ywiecko-biaiskitj. T o  w cale nie żarty. 
Jeśli Śląsk czy B ala żada jakiejkolw iek pom o­
cy, to nie szuka jej w  K rakow ie, ale dom aya 
się ratunku od L w ow a. I tu go  zar/sze z n a j­
dzie. T y le  razy w chwilach istotnego niebez- 
piecztń itw a L w ó w  okazy wał niezłom ną ener­
gię, żc n a lfty  mirć wiarę, iż i obecnie, zagro­
żony w swem  istnie uiu przez utworzenie tu 
uniwersytetu ruskiego i zagrożony urrakwizacyą 
istniejącego polskiego, znajdzie w aobi«. dość 
sił, aby ataki odparować!

Raniwa.
rajfeftrtir - \  > 1... ■»- : •

O uniwersytet twwski
W  spraw ie unii-ersytetu lw ow skiego w ie ­

deńskie K ole Polskie pow zięło ręzolucyę, która 
brzmi:

.Z god n ie  z uchwala K ola  P olskiego z dn. 
22 maja r. b. w przedmiocie założenia univ.er- 
syteto ruskiego K olo  Polskie oświadcza się aa 
zapowiedzianym  założeniem sam oistnego ruskie­
go uniwersytetu w G alicyi najpóźniej do dnia 
1 października 1316  r., jeżeli jednocześnie w 
tein samem rozporządzeniu wszelkie dzisiaj is t­
niejące specyalne urządzenia i praw ne przepis]' 
na korzyść języka ruskiego na uniwersytecie 
lwowskim  z dniem 1 października 19 16  r. w zu 
pełności utracą moc obow iązującą, a językiem  
lw ow skiego uniwersytetu, mającego dzisiaj cha- 
raater pclski, od dn. l-g c  października 19*6 r. 
pozostanie ń a  zaw sze jedynie i w yłącznie -język 
polski.

Ponadto:
a) W  okresie przejściowym  profesorowie 

rusiuscy mianowani będą tylko do pełnienia 
służby, a przeto dzisiejszy saiad kolegiow  przez 
te m ianowania w niczem nie ulegnie zmianie. 
Nowoml. inowani profesorow ie ruscy powołań* 
zatem Dędą do obrad w ydziałów  z głosem  do

Dwadzieścia istniejących tu m onasterów  
są przez poiowę cenobityczne, a przez połowę 
idiorryimiczne. Cenobici otrzymują wszystkife 
sw e potrzeby przez klasztor dostarczone, jedzą 
wspólnie. Nie wolno im n ig ey  jeść mięsa, ich 
oDiad jedyn y składa się z jarzyn i chleba. Pod­
czas trrech pierwszych dni W ielkiego poutu nie 
wolno im w ogóle nic j-ść. S łu toa  w kościele 
trwp, w dniach pow szcdoict tygoan ia 6 godzin, 
w dni świąteczpe 12 godzin, często do późnej 
nocy. Natomiast idiorrytmiśri, to jest mnisi dla 
siebie każdy m ieszkający, mają mniej ścisłą re- 
guię Muszą wprawdzie razem z icnym i m iesz­
kać w k la« torzer ale każdy ubiera się i jada 
w sw ej celi w edłt w łasnego wyuoru. K iasztor 
dostarcza im cb.e a i wins oraz pewną m ałą 
sumę pien ijdzy na opędzenie koniecznych p o­
trzeb. Cenobici w ybierają sobie dożyw otnio 
opata ilg  u men), 'itóry musi być potwierdzony 
przez synod w  K aryarr  oraz przez patryarchę 
w Konstantynopolu. Obowiązani są m nui do 
Dezwzględnego wobec niego posłuszeństwa. Na 
tomiast idiorrytmiczni mnisi w ybierają co dw r 
lub cc trzy lata sw ego adm inistiatora, który 
ma zarządzać dobrami.

Kh sztory te na wysuniętych w m oize 
przedgórzach w yglądają jak twierdze, mają też 
sw e mury ODronne i sw e wieże strzelnicze. 
Często leżą ni. wysokich stokach gór w lesie, 
lub w przepaścistych złamaniach są uk-yte N.e- 
masę, nic bardziej zadziwiającego, jak w ędrów ­
ka po drogacn prowadzących do Athos Prze­
chodzi się od klasztoru do klasztoru, w śród 
licznych i pięknych gajów  platanowych, wśród 
wiecznie zielonych lasów  bukowych i lasów  dę­
bowych. Przepyszne pinie, laurow e krzaki, prze­
śliczne ki skady i liczne strumienie przecinają 
ten ki aj, w yglądający jak jeaen przew spaaiały 
park. W yborne ogrody, bugate sady, redzajne 
la ły  oliwne i ogrody drzew m orwowych, liczne 
gaje orzechowe i śliwniki, w yborne winnice, 
w których rodzi się przednie wino, wszystko tó 
starannie pielęgnowane jest przez rękę mnichów. 
Nad skałami wznoszą się nad morzem cyprysy, 
pod mmi pną się przecudne róże i bluszcz. 
Przewspaniale kasztanowe gaje rozpościerają 
sw e cienie pod sltalam., z których roztacza się 
cudowny widok na niebuskie merze,

Talr to tutaj, wśród najcudniejszej połu­
dniowej natury, utw orzył sooie człowiek od ty­
sięcy lat przedziwne schronisko, gdzie pro* a- 
dz  żyw et oderw any cd  spraw ziemskich, na- 
wskruś kotj.em placyjny, zdałz od świata, jego  
sw arów  i hałasów.

W. L.

t i
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radczym  wyłącznie w sprawach nominacyi i ba- 
bititacyi rusióskich.

b) W  okresie przejściowym  może mini­
ster w myśl istniejących przepisów cd p rzy­
padku do przypadku powołać do życia kom isje 
profesorów ruskich dla wydaw ania opinii w 
sprawach p o w stić  mającego uniwersytetu r u ­
skiego.

c) N ł wypadek, gdyby do dn. 1 lipca 
19 16  r. ustawa o założeniu uniwersytetu ru­
skiego w  drodze konstytucyjnej przeprowadzo­
na nie była, w tym razie z dniem 1 paździer­
nika 1916  r. ma wejść w życie prowizoryczne 
studyum uniwersyteckie z jeżykiem ruskim, zor­
ganizow ane samodzielnie, nie bedące w związku 
ani prawnym , ani faktycznym z lwowskim  pol­
skim uiiw ersytetem .

d) W s z d iie  dotj cv czasowe urządzenia 
oraz cały majątek uniwersytetu lw ow skiego 
z  wyjątkiem  sp ecjalnych  ruskich pozostają nie­
naruszalne przy polskim uniwersytecie wc Lw o 
wie, rów nież di tychczasow y w pływ  na zarząd 
biblioteki uniwersyteckiej zarówno w czasie 
przejściowym , względnie w przygotowaniach 
do założenia uniw< rsytetu ruskiego, jak ró 
w nież przy ewentualnem utworzeniu prow izo­
rycznego ruskiego studyum uniw eisyteckiego.

F w e ity a  siedziby przyszłego uniw ersy­
tetu ruskiego nie może być w tuczem przesą­
dzona, jej oznaczenie bowiem zastrzeżone być 
musi w drodze uitawod* wczej. Siedziba pro­
wizorycznego stuclyum bedzie oznaczona w dro­
dze esobnego rozporządzenia, mającego się 
w ydać w porozumieniu z reprezentacyą obu 
narodów.

.K o ło  Po1 ikie pomne swej uchwały z dn. 
22 maja, w myśl której zarów no w interesie 
psństw a ja t  i parlamentaryzmu oświad 
czyłc, te  wydanie rozporządzenia w spra­
wie u-iiw e-sj t ' tu ruskiego winno być w ten 
sposób dokonane, aby wszelkie nawet pozory 
w ynagrodzenia obstrukcyi b j ły  uchylone, trwa 
w swojem  żądaniu, aby normalny tok czynneś 
ci w sejmie krajowym  tudzież w Radzie pań­
stwa przed wydaniem  rozporządzenia był za 
bezpieezony*.

Nadto i chwalono ustęp, zaproponowany 
przez posła Lisicw icza, opiewający:

.Z w ażyw szy , że obecny uniwersytet 
lw ow ski ma charakter polski i jest ogniskiem 
nauki polskiej, zw ażyw szy dalej, źe K olo  P ol­
skie zaw sze sic oświadczało zz  tern, aby um o­
żliwić ta lż e  narodowi ruskiemu naukę na w ła­
snym  odrębnym uniwersytecie, Koło Polskie 
zgodnie z uchwałą z dn. 22 m ija  1912 r., 
oświadcza się itd.*.

Uchwalono rów nież następujący wniosek 
p o d a J a w b ru ie gc:

Prezydyum  przedłoży Kołu Polskiemu we 
w łaściw ym  czasie sprawozdanie o stanowczym  
projekcie załatwienia spraw y uniwersytetu ruj 
sińskiego.

Z  powodu pew yższej uchwały były na­
miestnik Galicyi t r .  Leon Pinióski ogłosił 
w pis* a-h lwowskich list, w  którym między 
inuemi powiada:

.Z abierając już głos w tej kw es'yi, do- 
dsję jeszcze, że pc ruszenie przez si mychźe po­
laków  spraw y osobnego uniwersytetu ruskiego 
uważałem z ł  niebezpieczne i szkodliwe bez zgo 
dy w obozie polskim i na kw estyę najwięl s e j  
w tej sprąwie doniosłości, g d z i e  ma uniw er­
sytet powstać. Będąc j  rzeciTrikiem  utworze 
nia tegoż uniwersytetu w e L w ow ie powitałem 
z zadowolonń m uchwały K oła poi. z 22 maja 
b. r. Natomiast jestem tego zdania,t że rei o 
lucya powzięta obecnie, jakkolwiek powołuje 
się na uchwałę z 22 maja jest z nia w isto­
tnej sprzeczność*. Uważam ją  za wielce s z k o ­
dliwą dla spraw y uniweisytetu, gdyż cbaw iać 
się należy, że doprowadzić ona może w biizkiej 
przyszłości albo do ut akwizacyi, albo też do 
utworzenia, i to przedwczesnego, bez dosta­
tecznych sił naukowych, uniwersytetu u krain 
sko-ruskiego właśnie i^lko we Lw ow ie.

Leon Pinióski.*

Sprawy bałkańskie,
Pryuatr.e szczegóły o zmaltretowaniu kon­

sula Prohaskl.
K aw as Łonsula-ny konsula Prohaski opi­

suje w pryw atnym  telegramie do .Frankfurter 
Zeitung* wejście wojsk serbskich do Prizrenu 
oraz zw iazane z tern wypadki, które tyle hała­
su narobiły w ostatnich czasach: .3  go listo ­
pada ukończono przygotow ania w gmschu 
konsularnym, 4-go— wojska serbskie w kroczyły 
do Prizrenu, kartaczownice ustawione zostały u 
w ylotu ulic, i oto— w parę chwil po w krocze­
niu wojsk usłyszeMśmy w konsulacie w ystrzały 
piechoty i bateryi kartaczownic. .T o  zdrada! —  
zawołał konsul P r c h s s k a -  strzelają do bezbron­
nej ludności!* Chciał natychm iast opuścić kon­
sulat, ażeby porozumieć się z dow ódcą wojsk 
serbskich. Nasze nam owy dopiero skłoniły go, 
tżeb y  znieckał zamiaru, który spow odow ałby 
jego  niechybną śmierć.

Następnie konsul rozkazał, ażeby otwarto 
W konsulacie furtę ogrodową, jako schronienie 
dla uciekających mieszkańców. W krótce cały 
gmach i ogród zapełnił się płaczącym  i lam en­
tującym tłum-m.

ProLaska nie tracił nadziei, że nieprzyja­
ciel uszanuje neutralność konsulatu. Niestety, 
hj ta to nadzieja płonna.

N agle ukazał się przed gmachem konsu­
latu oddział żołnierzy pod dowództwem  ofice­
ra, który oświadczył, iż chce się rozmówić z 
konsulem.

Probaska wyszedł na spotkanie oficera, 
ten zaś zażądtł, ażeby natychmiast otwarto 
gmach konsulatu, w celu umieszczenia w szpi­
talu rannych serbóW oraz zrew idowania lokalu, 
*  którym się mogli byli schow ać zdrajcy-

ProbasLa oświadczy! uprzejmie, of.ccro. 
^ i, że szpital jest ju t przepełniony. ,T a k , sa- 

albańską hołotą!* —  wykrzyknął oficer —  
Wyrzucimy ją  na bruk!

—  Przypominam panu— odrzekł Proha- 
*ka— że dom ten stoi na gruncie neutralnym 
j>rsz znajduje się pod opieką monarchii, której 
ja  jestem przedstawicielem. N * gmachu tym 
Powiewa nierylko flsga  austro-w ęgierska, lecz 
1 międzynarodowa flaga czerw onego K rzyża*.

—  S ą  to niepotrzebne słowa —  odrzekł 
oficer— każę panu gmach odemknąć!

P roh aski nie odrzekł a d  słowa i p ow ró­
c i  do wnętrza gmachu.

Of-.ccr w ów czas w ydał żołnierzom rozkaz 
Siłą w targnąć do konsulatu.

Zerw ano flagę austryacką oraz plakaty, 
Umieszczone przed wejściem do konsulatu, w y ­
d a n o  drzwi i żo łderze  wtargnęli do wnętrza.

Rodziny albańczyków, które znalazły sebro- 
n ied e  w konsulacie, zostały niemiłosiernie w ym or­
dowane. R arn ycb  spotkał ten sam los. Mordowano 
ich w łóżkach. Nie szczędzono kobiet i dzieci. 
Probaska protestował przeciw podobnym gw ał­
tom, lecz serbowie śmieli się z nie&o. O soby 
jednak sam ego konsula oraz jego otoczenia 
nie tył ano w cale*.

Następnie opisuje K aw as wzięcie do n ie­
woli konsula Prohaski. On sam uciekł z kon­
sulem i ukrył się w  górach, gdzie przemieszkal 
w cią?u 2 ch tygedni, żyw iony przez okolicz­
nych albańęzyków.

W  tym czasie w mieście i okolicy sei bo- 
wie dopuszczali się dalszych mordów.

Nowe szczegóły o zdobyciu Kcrycy przez 
greków.

Gazeta ,A td?n ae" dowiaduje się z Salo­
nik, iż przed zajęciem K o r y c y  przez wojska 
greckie grecy w zięli do niew oli oficera turec­
kiego, wiozącego pismo odręczne tureckiego 
generała Dżawid baszy do n aczeldka w ojik  
serbskich.

W  liście tym pb’ecał D iaw id-basza ge­
nerałowi serbskiemu, ażeby zajął K o iycę , którą 
oddadzą mu bez oporu.

Serbow ie odrzucili owa usługę.
Po rozpuszczeniu gsribaldzkiego oddzia­

łu ochotników, generał Garibaldi posłał pismo 
z podziękowaniem do rządu greckiego w któ- 
rrm  w yraził radość, iż nazw y miejscowości 
D o m o n o s  i D z i s k o n ,  gdzie garybald 
ezycy odznaczyli się chwalebnie, pozostaną 
pamięłne w historyi Grecyi.

G ecl l ł  rządy w Salonikach-
P  G r y p a r i s ,  a mbasador grecki w 

W iedniu udzielił korespondentowi .N eue Freic 
Prease* wiadomości następujących:

,W  ogłoszonym  niedawno w tej gazecie 
w ywiadzie u ambasador., ""tureckiego H i l m i  
u a s z y  —  powiada G ryparis —  przytoczone 
było rów nież sprawozdanie francuskiego Dad- 
porucznika Foulon’a. Sprawozdanie jako 
przedstawione przez H lm i-baszę, uważam za 
autentyczne, w imieniu praw dy jednak oraz w 
celu naprawienia reputacyi helleńskiej, uważam 
za stosowne zakomunikować parę uw ag nastę­
pujących: Nie chcę oskarżać p. Foulon’a o
stronniczość, ponieważ jedcak znajdotrat S'"ę w 
służbie tureckiej, możns się domyśleć, iż sym- 
patye jego  są po stronie turków. W  spraw o­
zdaniu mowa jest o pew uycn nadużyciach, ja ­
kich dopuścili się greccy żołnierze w pierw ­
szym tygodniu po wstąpieniu do Salonik. B ro­
nić ich nie mam zamiaru. W ojn a przynosi 
zw ykłe ze sobą szereg nadużyć, ale wspólne 
one są każdej wojnie i żołnierzom wszystkich 
narodowości. Sprawozdanie Foułon’a oparte 
jest przeważnie na opowiadaniach oficerów lub 
żandarmów tureckich, których nastrój, pełen 
goryczy, rms.at nadać ich rełacycm  ciemne 
kolory. Przypuszczając nawet, iż wszelkie nad­
u ż y c i  zpstsły popełnione, władze grecki; w 
każdym wypadku obowiązek sw ój spełniły. 
W ładze greckie nie uznają różnicy pomiędzy 
grekiem, żydem, turkiem lub bulgarem. Z resz­
tą nawet władze tureckie w W e r i e c i e ,  W  o- 
d e n i r ,  K o z a n i  i innych miejscowościach 
w yn ały  do rządu greck<cgo podziękowań, a za 
sprawiedliwość i uczynność władz greckich w 
stosunku do turków.

„B yły  wali salonicki N a z i m -  b a s z a  
rów nież uznał, że postępowanie greków  było 
najzupełn:ej Dezstronne i poprawne. Co się 
tyczy żydów, t aktowani byli zaw sze na stopie 
rói» nej z grekami. Żydzi z Cnalkise w Eubi 
pisali do sw ych w spółw yznaw ców  do Salonik, 
iż m ogą oni być przekonani, że rząd grecki 
udzieli im rów nych praw  z grekami.

„Sądy i zarząd grecki funkeyonują jak- 
najlepiej. G recya staia  się też jednak, ażeby 
zaspokoić materyalne wym agania europejczy­
ków, którzy bezpośrednio zainteresowani są: w 
d e t t e  p u b l i q u e ,  kolejach, tow arzystw ie 
gazowem  i t. d .“ .

Z  prasy rosyjskiej.
#** Dziennik m oskiewski „U .ro  Rossii* 

zamieścił artykuł p. W. K aszkarew * pośw ięco­
ny aktualnej obecnie spraw ie stosunków pclsko- 
rosyjskieb. F, K aszkarew  sądzi, iż odpowiedź 
K ekow cew a na krytykę d eklaracji zwiastuje 
zwrot w rosyjskiej polityce wewnętrznej w sto­
sunku do obcoplcmieńców, pr2 edewszyetkiem po­
laków.

„Jsshrawo zaznaczona Diecbęć do polak6wT 
n echęć Cechująca całą działalność prawodawczą 
nieboszczyka premiera, zdaje się, ustępuję miejsca, 
jeśli nie zupełnie życzliwemu, to w każaym tazie 
bardziej przyjaznemu stosunkowi do polaków. Po­
witać to należy z zadowoleniem 1 mys'ę, że nie 
popełnię błędu, gdy powiem, iż spaŁiczcńJt wo ro ­
syjskie w przeważającej większości (wyjątek stano 
wią nieliczne Szeregi ciasnych nacyonaiistów) w ży­
czliwej dla polaków polityce naszego rządu ujrzą 
urzeczywistnienie jednego ze swych zasadniczych 
żądań".

P. W . K aszkarew  zw raca uw agę na za ­
mierzone wprowadzenie w K rólestw ie Potskiem 
samorządu miejskiego i ziemskiego i dokonanie 
tej reformy uważa za pierw szy krok do polep­
szenia stosunków polsko-rosyjskich.

„Lecz — pozostaje niemniej doniosła sprawa, 
z załatwieniem której dłużej odwlekać nie można;— 
Królestwo Polskie pozbawione jest wyższej polskiej 
szkoły.

„Bojkotując uniwersytet rosyjski w W arsza­
wie, -Młodzież polska udaje się wyższe studya 
do Austryi, przeważnie ido Krakowa i Lwowa, do 
tych ognisk niej rzejednanej nienawiści do Posyi

„Na bojkot uniwersytetu warszawskiego by­
najmniej nie D a l e ż y  zapatrywać się, jako na bojkot 
wyższej szkoły rosyjsku j wogóle.

,.Ta sama młodzież polska chętnie udaję się 
do Moskwy i Petersburga, gdzie studyuje w wyż­
szych szkołach rosyjskich. Bojkotując uniwersytet 
wa Szawski młodzież polska i popierające ją społe­
czeństwo polskie potępia system przyoutow ej ru- 
eyfikacyi Polski za pośrej uftwem szkoły i uboższa 
masa młodzieży polskiej, ci, których nie stać na po­
byt w Petersburgu i Moskwie, ją d ą  zagranice do 
Aus.ryi, ażeby łam wstąpić do wyższych szkól 
polskich.

„Pozostawiając na stronie prawo ni&rodu pol­
skiego do posiadani* swej Szkoły wyższej, zaDytać 
możemy: o ile odpowiada interesom RoSyi
ta nienormalna yrtuacya, że znaczna Część młodzie­
ży polskiej otrzymuje wyższe wykształcenie za g ra ­
nicą, w kraju, gdzie wre wściekła nienawiść do Ro- 
?vi 1 do wszystkiego, co rosyjskie, wśród pokrzyw­
dzonych przez los emigrantów polskich.

„Niewątpliwie, polacy tylko wówczas będą 
zupełnie zadowoleni, gdy wszystkie trzy zabory 
(rosyjski, austryacki i pruski) połączone zostaną 
w jeano terytoryum państwowe.

„Ponitważ największa C zęść  z ie m  polskich 
należy do okładu cesarstwa rosyjskiego, możnaby 
sądzić- iż interesy państwowe podyktują rządowi 
rosyjskiemu stworzenie z Król stws Polskiego—pol­
skiego Piemontu, ośrodka przyciągającego wszystkie 
ziewie polskie; jednakże nie tylko tego nie uczynio­
no, b.ćz przeciwnie do oStatn-.cn c z a s ó w  dzięki nie

rozsądnej polityce takie Centrum powstało za gra­
nicą austryacką —  w Gilicyi.

„Wprowadzenie samorządu ziemskiego i miej­
skiego w Królestwie Polakiem, założenie wyższych 
szkół polskich i akt uzupełnisjący nadanie autono­
mii Po! sce —  Są temi niecierpiącenu zwłoki zarzą­
dzeniami pierwszorzędnej doniosłości państwowej, 
po urzeczywistnieniu których opancerzona pięść 
sąsiedztwa rozbije się o tarczę słowiańską".

Pan Kaszkarew  należy więc do tych ro- 
syan, którzy życzą sobie rozwiązania kwestyi 
polskiej, widząc w tern przedewszystkiem inte­
res państw ow y R osyi. Charakterystyczne jest, 
iż dziś w szysttie praw ie ergan y prasy rosyj­
skiej kw estyę polską fraktują w ten właśnie 
sposób. Jednak mówić o zw rocie w polityce 
rządu rosyjskiego w  stosunku do Polski i pola 
ków — jeąt conajmniej ryzykownie.

€dia knluarowe.
Metamorfoz? posia do Dumy.

W  ubiegłą sobotę na płenarnem posiedzeniu 
Dumy Pańslwowej poseł eka tery nos Uwski Muko- 
hon wystąpił z namiętną mową w obrocie unawy 
z d. 9 listopada. Mowa ta podobała s’e pgramnie 
prawicy i poseł P. Nowickij publicznie uściskał 
dzielnego mówcę.

TymccjSem dla grupy włościańskiej, do któ 
rej należy poseł Mikohon, wystąpienie jego było 
wielką niespodzianką, gdyż na^posiedzeniu grupy 
występował on ostio przeciwko ustawie z d 9 li 
stopadi i grupa miała zamiar wyznaczyć Makoho 
na jako mówcę przeciwko ustawie z d. o listopada.

Kubiely ad wokaci.
Komisya wniosków prawodawczy.h Rady 

Państwa większością głosów przyjęła projekt pra­
wa o dopuszczeniu kobiet do Szeregów adwokatu­
ry przysięgłej W obec tsgo Członkowie wymienio 
nej komiśyi, należący do prawicy, wystąpili z v o- 
tu m  s e p a r a t u m ,  proponując plenum Rady
odrzucenie projektu.

W niosek swój uzasadniają oni szeregiem 
braków techniczoy.. h usiawy. Co do istoty proje­
ktu praw iła poprzestanie na oświadczeniu, iż kwe- 
stya dopuszczenia kobiet do adwoka ury powinna 
być -ozstrzygaięt* łącznie ze sprawą ogólną aopu 
szczenią kobiet do obejmowani; posad, mających 
znaczenie państwowe i admi^iit/afyjne. Wzzelkie 
Częściowe załatwienie kwestyi kebieCej jest niepo 
żądane, szczególnie wobec tego, iż projekt powyż­
szy Duma Państwowa uChvrs!iła wbrew woli rządu 
z in cyatywy wlaanei.

Rząd według informacyi p-awiCy ns. posie­
dzeniu płenarnem Rady Państwa domtgać się bę­
dzie odrzucenia projektu, uważając go za przed 
wczesny

W obec warunków powyższych losy projektu 
prawa o dopuszczeniu kobiet do ad wokatury Są 
ogromnie niepewne.

Ses^e Rauy Państwa.
Ostatnie posiedzenie Rady Państwa p tz td  

świętami Bożego Narodzenia odbędzie się d. ai 
grudnia. W brew zwyczajowi Ukaz o przerwan'u 
posiedzeń Rady wydany nie będzie. Setye Rady 
Państwa skończą się w pierwszy.h dniach Stycznia,

Listy z nad Wilii.
16 go grudnia.

Bardzo miłą cechę nosiła trzydniowa za­
bawa, urządzona przez nasze stowarzyszenie 
nau zyciclek pod nazw a „Baz r gw iazdkow y*. 
Nie był to ten zwykły Fazar strojny, zbytków 
ny, z lejącym  się obfn ie szampanem i niezna- 
jącą pomiarkowania karotą, lecz skromny, c i­
chy, bez zbytków i karoty, prawdziwie swojski. 
Zw iedziły więc go w szystkie afery, nawet naj­
biedniejsze, bo dnia ostatniego wejście było 
bezpłatne; nie zebrano tysięcy tylko setki, nie 
rozszerzą się więc bardzo śc any skromnego 
schroniska nauczyciele^ na który to cel zaba­
wa była urządzona, zdobyło się jednak pewien 
zasiłek zapew niający byt na rok bieżący. Z a ­
sługą ttow arzyszenia nauczycie lek just to, że na 
tym dorocznym  , Bazarze gwiazdkowym * usiłują 
zaznajomić mieszkańców W ilna z dorobkiem ar­
tystycznym  Królestw a, w  dziedzinie swojskich 
ozdób cooinkowych i przemysłem ludowym.

W  kiosku lalek, widzieliśmy m iciaturową 
w ystaw ę lalek w strojach ludo-*ych pilskich, 
były nawet lalki bułg* r jk>, a to w szys'ko  by­
ło w ykonane na miejscu. Ładny był dział ory­
ginalnych swojskich zabawek, tw orzący zbiór 
prawdziwych arcydziełek sztuki ludowej; na nie­
szczęście przyzw yczajona do tsndety zagranicz­
nej publiczne*1, mniej interesowała się stroną 
artystyczną bazaru, akupiając się przy koszach 
szczęścia, dających nadzieje w ygrania fantów 
dość naw et kosztownych.

„Sokoli* nasi mają zw yeraj obchodzenia 
uroczyście p .lik ie j wigilii, w zyw ając wszystkich 
druhów i drubinie na „O płatek*. Familijna ta 
uroczystość ma zaw sze podaiosly chtrakter, łą- 
cz« * zgrom adzonych serdeczną nicią uczuć z 
trad ycją  związanych. Po skromnej nader ucz­
cie, tow arzyską zabaw ę urozmaica śpiew, dekla­
m acja, a nieraz komedyjka —  naiwnie przez 
amatorów odegrani..

Przem ysłowcy w i'eńscy dbają o Lonor 
miasta, będący przecie środowiskiem cał-go 
przemysłu L itw y i B  ałejrusi i wobec postano 
wienia zapadłego na zgromadzeniu fabrykantów 
i pr.zemysiowców białostockich co do otw orze­
nia w B ałymstoku biura asekuracyi robotników, 
rozszerzając jego  działalność na wszystkie gu­
bernie L itw y i Białejrusi, rozpoczęli starania w 
m inisterstwie handlu i przemysłu, by takie biu­
ro otw arte było nie w Białymstoku, a w 
W ilnie.

B uro perad rolnych otrzymało już sank- 
cyę władz i wkrótce otw orzone zostanie w 
W ilnie pod firnu,: ,W . W orczew skr i S ka*.

Na wrzystkich polach pracy społecznej 
i kulturalnej odczuwa Się u nzs żyw e tętno 
Życia, pomimo rak szalenie trudnych warunków 
naszego życia obecnego. I spraw y wydaw nicze 
n ie drzemią, oto znana i ruchliwa firma Z a ­
wadzkiego wypuszcza w św iat „Poczet królów 
polskich*, podług wspaniałych kartonów mala­
rza Tadeusza Dm ochowskiego, z t;kstem  Jana 
O bsta W yszła  już pierwsza serya „K rólow ie 
B iśn :* , w której treść wewnętrzna harmonizu­
je z w ytw orną formą zewnętrzną.

O akcyi litwomańskiej, przeciw nam w y 
mierzonej, n?!cży powiedzieć słów kilka. J»k 
wiadomo poszła do Papieża skarga ich na p o­
laków; nie zdradzali jej treści, nie wiedzieliśmy 
w jakiej formie „bronili niezwykle w iżaycb  
sjiraw katolickich i honoru kapłańskiego* wobec 
zam achów „niem oralnego* stronnictwa narodo­

wej demokracyi. Nie wiedzieliśmy iąkie dow ody 
złożyli, świadczące o winie duchowieństwa poi 
skiego i J. E. ks. M ichalkirwicza, naczelnika 
duchownego. Pomimo usiloych starań, by f e ś ć  
skargi pozostała w  tajemnicy, wiem y teraz co 
zawierała, oto mslutkie jej ustępy. „W  g a z e ­
tach wszechpolskich, redagow anych często przez 
ateuszów teoretycznych i praktycznych, którzy 
przybierają postawę gorących obrońców K o ­
ścioła katolickiego, nas kapłanów katolickich, 
nazyw ają z p o jp rd ą „litwomanami*, obraź»ją 
i spotwarzają jako zdrajców naszej Matki Św. 
K o ścio ła .. Te straszne oszczerstwa są zbierane 
do gazet, które są ozdobione mianem katolic­
kich i byw ają strle rozpowsz^chnim e przez 
tych współbraci w kapłaństwie, którzy zaprze­
dani kim aryli buntowników, zamiast skierow y­
wać strzały przeciwko narodowemu kościołowi 
polskiemu M aryaw itów, biorą uaział wewnątrz 
Kościoła w  Diecoem prześladowaniu litwinów 
i ica pasterzy. Patrzym y, n it będąc w  stanie 
nic zro b ć, naprofan acyę kościołów  katolickich, 
na hałas opętanych, przeryw ających nasze ka­
zania, palących nasze modlitewniki, policzkują­
cych nasze kobiety, które się modlą w swoim 
języku .. a jeżeli ci ostam i protestuj? kiedy w 
imię s * o’cb praw , jako katelicy i litwini, w y ­
staw iają siebie na okrutną zemstę ze strony 
władzy, która niejednokrotnie daje się uwieść 
i oszukać p^zewódcom band wszechpolskich*

Szereg kłamstw zawartych w skardze 
70 ciu litwom anów, noszących szaty kapłańskie, 
ma zdaniem ich „w yprow adzić na ś riatło  dzien­
ne jedną z tych boi snych ran, j*kie wszeeb- 
polskość zadała K ościołow i katolickiemu w Ro 
syi i w yrów nać d io gę  do sp-aSriedliwego r o z ­
wiązania sp ia w y  1 t;w skt-polsziej*

O J łat paru w Mińsku p c lc y a  zaczęła 
zabraniać wieszania polskich szyldów, druko­
wania afiszów polskich— pozwał tjąc w drodze 
łaski umieszczać po polsku tytuł aztuki. Teraz 
i tego nie wolno. W  tych dniach znów nie po­
zw olono wydrukować cyrkularzy handlowych 
po rosyjsku i po polsku.

Z  in ieyrtyw y komitetu mińskiej giełdy le­
śnej pow sttł proiekt założenia w Mińiku w yż­
szego instytutu komercyjnego. O dbyły się już 
narady w c.-lu trszechstronnego omówienia tak 
ważnego projektu. W raz ze staraniem o pozw o­
lenie otw arcia tego initytutu, rozpoczcą się 
kroki w celu otrzymania pozw 1 mia na przyj­
mowanie żydów  bez żsdnej normy p/oceatowej. 
Liczba studentów określona została na in co  —  
1500 osób.

Na posiedzeniu T -w a  rolniczego w Miń­
sku obradow ały też oddzielne sekeye, poczem 
wró*ono do obrad ogólnych, podczas których 
p. B kun zdał sprawę z zsjęć praktycznych w 
dziedzinie mleczars wa, kióre zakcńczyły  ncukę 
na kursach niedawno odbytych w Mińsku.

Fotem p Iirehorcw icz podniósł projekt 
z&łużenia banku hypotecznego z.emskiego, ści­
śle wzajemnego. O  bank taki starano się oddaw • 
na, »le bezskutecznie, cbociai ta inrtytucy? ma 
wszelkie dane do rozwoju. V7 końcu zg roma- 
dzonym oznajmiono, że sta c ja  doświadczalna 
w Tubanowiczach otrzymała subsydyutn 500 rb. 
od ziem stwa nowogródzkiego i 600 ro od T o  
w irzystw a  propagandy naw ozów  sztucznych w 
Prusach. T ę  zapom ogę w yrebił na zjrźd ńe je­
siennym w  Królewcu p. Popowski, dyrektor 
syndykatu mińskiego.

D oroczry  „Bazar* w Mińsku cieszył się 
mniejszem niż zazw yczaj ożywieniem, otrzym a­
no jednak za pięciodniową „pracę* —  10,000 
rubli.

W  „Min. Rus Słow ie* umieszczono de- 
nuacyacyę na w ltścicieli H  uszówki, w p o * , 
śiuckim i na proDoszcza z Lachow ic, że ten za- 
łotył w powyższym  majątku szkołę polską w 
celu odciągnięcia d iieci wiejskich od uczęrrera- 
nia do okolicznych szkółek cerkiewnych. Przed 
rozpoczęciem nauki ksiądz odprawiał nabożeń­
stwo i przemawiał do obecnych, zachęcając by 
oddawali dzieci ty lto  do tej szkoły. Nauczyciel, 
jak pisze „M . R . S *, przejął się gorąco słowa 
mi kapłana, gromadzi dzieci i w raz z niemi i 
włościanami śpiewa p ic ś ii kcśń eln e i t. d. 
W iadoma rzecz, że w M ińszczyźnie stale tropi*, 
z wielką energią „tajne szkoły pclskie* i n aj­
częściej okazuje się, że pow stały one w gorli­
wych m ózgownicach antypolskich działaczy.

W Pińsku rodzice i opiekunowie uczniów 
i uczenie pińskiej szkoły realnej, szkoły m iej­
skiej i pryw atnego gim nazjum  żeńskiego zw ró­
cili się w tych dniach do ministra ośw iaty z 
prośbą o wydanie odpowiedniego rozporządze­
nia, aby ich dzieci mogły otrzym ać naukę rc- 
ligii w o jr z j f y m  polskim języku.

Gd półtora roku uczniowie i uczenice w y ­
znania katolickiego pozbawieni byli wykładów 
religii w szkołach pińskich. W m ów iono rodzi­
com i opiekunom, że są nie polakami, lecz bia- 
łorufinim i, litwinami i łotyszami, skoro się u o 
dzili w kraju „Północno Zachodnim *.

W e wrześniu, w Białymstoku, toczyła się 
spraw a ks. Saw ickiego, oskarżonego o nam a­
wianie do przejścia na katolicyzm; ks. Sper 
skiego— o danie ślubu prawosławnem u z kato 
liczką i organisty, oskarżonego o ukrywanie 
tych przestępstw. Oskarżeni apelowali do se 
nstu, teraz senat skargę odrzuć ł i ks. Saw icki 
ma 6 miesięcy twierdzy. Ks. Sperski 1 lo k  i 
4 miesiące twierdzy, organista 2 miesiące w ię­
zienia.

E. W.

fisty z 3fasy.
(KorespondenCya własna „Dziennika Kijowskiego).

III.

Kryzys handlowy.— Konflikt z zismstwem: -O bsw y 
konkurencyl.— Nowa kolej, part nowy.— Obchód Kra­

szewskiego.—Towarzystwo bibliograficzne.

K ryzys handlowy coraz to bardziej daje 
się odczuwać. Na każdej prawie ulicy spostrze­
gam y oznajmienie o „wyprzedaży* tow arów. 
Artykuły galanteryjne ogromnie spadły w ce­
nie Z a  płócienny kołnierzyk żądają 1 5 — 20 
k o p , sprzedają jeszcze taniej. Jednocześnie 
ceny na opał, na drwa i w ęgiel rorną coraz 
bardziej. W  porcie— ^tagnacya z powodu woj 
ny. W  mieście, u kupców, kryzys z powodu 
wiosennej aury (zimy i „sezonu zim owego* nie 
było wcale) oraz małego zapotrzebowania z 
prow incji. P ro w in cja  tonie w błocie z powedu 
niem oiebnego sianu dróg. Takie miasteczka jak 
Beudery, Tyraspol, Bołgrsd, Kał:-,ras i t. d , cią­
żące ku Odeśle, zna.azly się w położeniu roz- 
paczliwem. N afty, zapałek, świec —  zaorakło. 
Dowóz jest niemożliwy, o przeprowadzeniu 
dróg czasow ych nikt nie myśli.

Guberniałne ziemstwo chei siń skie  na se­
s j i  ostatniej obradowało nad sprawą diugu m ia­
sta O desy O dess, pobierając podatek ziem ski, 
pozostawia go we włarnej kasie i nie oddaje 
ziemstwu. Zadecydow ano rozpocząć akcyę 
bardziej stanowczą, gdyż napomnienia i prośby 
nie srutkują Postanow iono zw rócić się d )  
wyższej adm inistracji z żądaniem zatrzymania 
owych sum (przeszło pół miliona rubl.!j z pro­
jektowanej nowej pożyczki miejskiej.

Jeden z radnych zaproponował, aby n a­
dal sumy podatku ziemskiego był/ wnoszone 
do kasy państwowej, nie zaś pozostaw iane w 
kasie miejskiej, lecz projekt ten odrzucono, ja ­
ko śrrdek „drakoński* (!).

Ogrom ne zaniepokojenie w yw ołuje sp ra ­
wa budowy kolei besarabskiej. Projektow ana 
kolej długości 464 w ioisty, przecinając całą 
Besarabię z połnocy na południe, ma połączyć 
W apniarkę przez Jampol, Soroki, B.elce z Że- 
bryanami z nowym  portem czarnomorskim, le ­
żącym w powiecie izmailskim. K olej ra, obsłu­
gując dwa powiaty gub. pcdolskiej (olhopolski, 
jsmpoisLi) i sześć powiatów gub. besarabskiej 
(soro:ki, biele:ki, kiszyniowski, benderski, aker- 
mański, izm alski), posisda znaczenie ekonomicz • 
nr i cgólnopaństwow e, uniezależniając ów  re­
jon cd portów rumuńskich.

N owe punkty— 18 sta c ji, 10 pół sta c ji, 
31 ramp kolejow ych ożyw i kraj ten niepospo­
licie. Porty rumuńiklo Brahiłów , Galac, S a li­
na i Kinstendży konkurują obecnie z Odesą, 
zaś cała flotyła okręcików i statków przew ozo­
wych na Prucie i Dunaju obsługuje Bzsarabię 

■ corocznie dow ożącą przeszło 30 milionów pu­
dów produktów zbożowych. Ministerstwo han­
dlu i przemysiu zgadzając się z w yw odam i gu- 
beroialnego ziem stwa beszrabskiego, które z a ­
w arło sw e w yw ody i żądaniu w referacie p. 
M aleszrwrk-ego, kierownika stacyi miejskiej 
dróg Południowo-Zachodnich w GJesie, przed­
stawiło do Dumy Państwowej projekt w vda- 
tkowania siedmiu milionów rb. na buaow ę o w e ­
go portu w Źibrianacb. gdyż budowa nowej 
koleń ma racyę tylko w związku z urządzeniem 
now ego portu W ydatki na kolej maja w yn o ­
sić 36,479 503 rb. (przeć ętnie 7 8 6 3 7  rb na 
wiorstę), czysty dochód m irim alny 2,600,000 
rb. rocznie.

Otóż O le s a  ogromnie jest zaniepokojona 
tymi projektami i Komitet giełdow y m i z w r ó ­
cić się do ministerstwa z obszernym, m otyw o­
wanym  poważnie protestem.

Po co urządzać port now y w Zebria- 
,iacb, gdy port odeski nie jest należycie do 
p itrzeb handlu i przemysłu przystosow any?

Czy nie lepiej mieć port jeden dobry, niż 
dwa lub trzy byle jakie? Argum enty te m ają 
wiele ra c ji, gdyż ze s‘.u ]yó w  nsszego rodaka 
p. Juliana G aja, konsula b lg :jskiego w O desie, 
odczytanego na zjeździe handlowym  widćifnjL 
iż koszty w yładow ania i celnugo dozoru są 
w odeukim porcie tak wysokie, iż uniem ożli­
wiają rozw ój handlu 1 stosu lków  bczpcś.%Jnich 
np z Brazylią

Dogodniej jest sprowadzić kaw ę czy r y ł  
rozklasykikowany, oczyszczony z H im b u -gs, 
aniżeli go tutaj oczyszczać i klasyfikow ać, bo 
koszty i ą niepomiernie w ysokie.

Port ońeskń nie ma potrzebnych składów, 
elewatorów, ron strutcyi technicznych. Zam iast 
tedy budować po*-t w Źebrianach, czyż nie le ­
piej owe kilka milionów poświęcić O Jesu?...

Dnia 16 g udnia, w niedzielę, polskie 
muzyczno-dramatyczne stowarzyszenie „L ira* 
urządziło uroczysty wieczór ku czc. , Józefa I g ­
nacego Kraszewskiego, htórj wypadł bardzo 
pomyślnie, gdyż publiczność stawiła się wprost 
tiummr, zaś udział artystów nader uprzyjemnił 
przebieg wieczoru.

Po marszu żałobnym Szopena, wykc na- 
nym p r e z  p. S  eietow idów?, p. J M ioduszew­
ski w ygłosił z estrady odczyt o Kraszew sk m, 
poczem n a stą p ić  deklam acje i śpiew y.

Panna Eugenia Kornield odśpiewała 
„Pieśń Jaruhy* ze „Starej Baśni* i na bis 
walc SStraussa i piosnkę Griega. A rtysta  ope­
ry  miej ikirj p. Z . Zaleski pięknie odśpiew ał 
„L a  mia bandera", Robandi, zaś na bis „M >w 
do mnie jeszcze* i piosenkę K arłow icza P rzy ­
słowie dramatyczne K raszęw s iego „K osa i 
Kami-, a* nader ż y * o  odegrane zostało przez 
naszych am-to^ów: p. T . Staniszewską, nadob­
ną psnoę Natalię Rudnicką, p. G odzielińskie- 
go, H aakego i A  Jaworskiego, który zarazem 
był reżyserem 1 głównym  motorem ow ego w ie­
czoru.

Piękny olejny portret K raszew skiego w 
witńcu laurow ym  mile o-dania! scenę.

Od p tk o ra  roku fun kcjonuje w G d esie  
przy uniwersytecie O Jeskie T -w o  B ib liograficz­
ne, które urządza co/parą tygodni o ac-yty  o 
nowych dziełach i pismach.

Członkami ow ego T -w a są i polacy: Dp.
M. M ącztwski, Konrad Berezowski, d r L eon  
B.beratein Białkowski (ucz- ń uniw. Jagieł.>, 
wreszcie doktór m edycyny Jan Chm ielow sk’ , 
który na ostatniem posiedzeniu zdał spraw oz­
danie z książki L an gego „o*m odzie*.

Selfm Mirza-

Podolskie guberniałne zgromadzenie 
ziemskie,

Dzień czwarty (13 grudnia).

Posiedzenie rozpoczyna się o godzinie 
drugiej. Po przeczytaniu protokółu z dwóch 
poprzednich plenarnych posiedzeń, reieruje w 
d ilizy m  ciągu M ichałowsc. sp raw y asekuracyj • 
n r i rozpoczyna sw ój referat od pozycyi bud­
żetu, n a  których przerwano w czorajsze p esit- 

* dzenie.
Ż yw szą d ysk u sję  zksadniczą w yw ołuje 

propozycya hr. H ejdena w yasygn ow an ia  z sum 
kapitału asekuracyjnego 15,000 rb. r a  sporzą­
dzenie dobrycn studn* przy nowobudUjących 
się szkołach na rok bieżący z tcidem w ylicze­
niem, aby każda szkoła miała do d ysp o zycji 
100 rb. na studnię i aby asygn acye były  pro- 
iongow zne aż do chwili, kiedy plan projekto­
wanej sieci szkolnej zostanie urzeczyw istniony. 
Oblicza br. Hejden, że kapitał asekuracyjny, 
wynoszący dziś m ilionów, w yda na ten 
cel niew ątpliwie dodatni i z punktu widzenia 
asekuracyjnego pożądany, bo stw arza środki 
zapobiegaw cze, 150,000 rb. w przeciągu 10— 15 
lat. Sam a faktycznie nader nieznaczna.

Prezes zarządu pan Aleksandrów , w prze­
mówieniu nader wyczerpującem , oponuje, tłu­
macząc, że otw arty w ten sposÓD kredyt z fun­
duszów stw orzonyca dla ściśle określonych ce­
lów asekuracyjnych na cele nie zw iazane z za- 
<adaienismi nstury asekuracyjnej, lub zapobie­
gaw czej, nie zgadza się z zasadą, w imię któ-
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rej kapitał zebrany został i w obrc tego nie 
jest praw ny.

W  odpowiedzi referent zaznacza, że na 
m ocy danych, otrzym anych z rew izyi lokaty 
tego kapitału widać, że z kapitału asekuracyj 
nego P cdola udzielono (na jakiej zasadzie— nie­
wiadomo) pożyczki na rzecz zk m stn a  saratow ­
skiego i to w poważnej kw ocie —  350,000 rb , 
że zw rot tej należności idzie nader tepo i żt 
są naw et zaległości w uiszczaniu przynależryrb 
procentów , wiec jeśli można było i 11 o te m - 
p o t e  za dobrych daw nych czasów  gubernial 
nych ziemskich komitetów tak hojnie rzafować 
groszem  publicznym Podola, bez żadnej korzyś 
ci dla ludności tubylczej, to tembardziej można 
odstąpić cd zasady, która tylko z bardzo chyba 
formalnego punktu widzenia za taką uchodzić 
może, w wypadku dar ym, gdzie idzie o palącą 
i nieodzowną potrzebę ludności miejscowej

Proponow any kredyt jednogłośnie p rzyję­
ty zostaje, jak rów nież inne pozycye budżetu 
w ydatków  na środki przeciw pożarowe.

Następnie przyjęto ulgi zaproponow ane 
przez zarząd ziemski co do uiszczania należnoś­
ci za  polisy w ydaw ane przy asekuracyach do­
browolnych. Podniesiono z 4 do 6 procenty, 
pobierane za pożyczki, udzielane z kapitału ase­
kuracyjnego w naturze, jako to blachą, cemen­
tem, dachówkam i i t. d. Zdecydow ano tytu­
łem p rćb y  rozpocząć w  tym roku asekuracyę 
tow arów  Ii tylko w miastach: Kamieniec, M oby 
lów , Płoskirów , W innica.

Na tem się konchy na razie sprawozdanie 
z czynności komisy i asekuracyjnej, która roz 
patrzyła w ten-sposób 21 referatów i przez 
sw ego referenta przed plenum zebrania 
sw ą opinię wypowiedziała. Pozostało jeszczt 
t zy  referaty, których komisy a nie ODracowała 
dotąd.

Następnie referuje hr. H eyćeu  referaty a- 
gronomiczne.

K redyt 24 000 rb. z sum, którem* rozpo­
rządza gubernialne ziem stwo na obsadzenia t 
um ocowanie jarów , Uchwalono jednogłośnie. 
Pow iatow e ziemstwo w yasygn ow ało  na ten 
cel 36,000 rb., ministerstwo rolnicts n 60,000 
rb. A  zatem ta nader ważna dla kraju praca 
m elioracyjna będzie miała do dyspozycyi 120 
tys. rb.

K redyt proponow any w sumie 10,000 rb, 
jako zapom oga udziziooa w dwóch ratach: 5,000 
rb. w roku 19 13  i 5 ,oco  w roku 19 14  na rzecz 
pola doświadczalnego, zorganizow anego z ini- 
cyatyw y w szecbrosyjskitgo T ow arzystw a cukro 
w n ików , w M ironówce, kijow rkiej gubernii, 
oraz 2 000 rb. rocznej stałej zapom ogi na ten­
że cel, w yw ołuje cały szereg świetnie w ygło­
szonych m ów na rzecz uchwalenia tego kredy 
tu, w których podniesiono olbrzym ie zdobycze 
naukowe, nieocenione dla m iejscowego rolnic­
twa, zebrane dzięki świadomej i celowo prow a­
dzonej pracy na tern polu doświadczalnem.

O grom ną większością udzielono tego kre­
dytu.

Zaznaczyć tu należy, że prezes zgrom a­
dzenia pc ufnie przed rozpatrzeniem referatu 
twierdził, iż pod żadnym warunkiem tego k re­
dytu nie przepuści, z czego w nioskow ać można, 
że władza dyktatora m iejscowego nacjonalizm u 
nie koniecznie jest przecie wszechwładna... bez 
zastrzeż* ń

T- M-

Z żyda prowincyi.
„ T a ra s jw k i"  (cukrownia), ló  grudnia.

C ały  p ia w ie  skład pracow ników  naszej fa­
b ryki fbo oł a o 30 oficyalistów) jest polski. Stano­
w im y w ięc grom adkę poważną i byle chęć debra 
m oglibyśm y ocknąć się ze stanu napoły letargićz- 
nego i niejedną rzecz dodatnią stw orzyć i nieje­
dną ( eeie’ ką do ogólnego dorobku Daszego do­
rzucić.

N iisiety  cichy zastój prowinCyonalny i nas 
oplata i— d ep raw u je., O żyw szej m yśli m ow y nie­
ma... Szary  szablon prowincyonalnych nudów 
i prowineyonałnego bezruchu jest u nas stałym 
porządkiem rzeczy, z którym nikt nawet nie 
w alczy.

Od p ierw tzego  marca dotychczasow y dzier­
żaw ca naszej Cukrowni p, A . Podoski ustępuje a 
zostawi po sobie żal szczery, bo b ył zwierzchni­
kiem dobrym, w yrozum iałym  i potrzeby oficyali­
stów uwzględniającym . Zostanie po nim, jako pa­
miątka, k- la em erytalna, do ittórej pr»Cev nicy 
5 proc. swojej pensyi składają, a drugie 5 procent 
fabryka dokłada.

Sołobkow iecka parafia, do której należy i na­
sza cukrownia ma od roi a nowego proboszcza ks. 
Szym ańskiego, energicznego i dzielnego człowieku, 
którego działalność w  kierunku w ykorzenienia pi­
jaństwa i umoralnienia ludu już się uwydatnia. T e ­
raz krząta się on okciło założenia i klepu współ- 
dzięlczego.

Przed kilku laty i przy naszej Cukrowni był 
sklep współdHelCzy lecz z przyczyn y w adliw ego  
zarządu musiał upsść i przeszedł w ręce pry­
watne.

Sfinks.
"+w -w ,

Walne zebranie sekcyi 
wystawowych.

O negda5 w sali rady miejskiej odbyło się 
walne zebranie komitetu w ystaw y i członków 
prezydyum  wszystkich seacyi w ystaw ow ych o- 
r«z członków. Przewodniczył w zastępstwie 
nieobecnego prezesa komitetu hr. A . T yszkie­
w icza p. W . Jozefł, który po zagajeniu posie­
dzenia streścił w krótkości historyę utworzenia 
się obecnego komitetu i przedstawił obecny stan 
przedsięwzięcia p x !  względem finansowym. 
P rzytoczyw szy rasfępnie treść paragrafów  re­
gulaminu, dotyczących organizacyi i zadań sek­
cyi, zaproponow ał zebraniu rozpatrzenie nastę­
pujących kw estyi: 1) rola sekryi, to jest, jakie
m ianowicie sp raw y pow inny należeć wylącznie- 
do sekcyi, a jakie do komitetu; 2) w zajem ny 
stosunek sekcyi i komitetu; 3) strona finanso 
w a, t. j. opracowanie i skoordynow anie budże 
tów  sekcyi.

P. A  G arszyn zw raca uw agę na zupełne 
nieuświadomien e sekcyi co do prac komitetu 
w e wszystkich dziedzinach: tak co do prelimi-, 
narza dochodów i w ydatków , jak robót budo­
wlanych, prac organizacyjnych i t. d.

Przewodniczący udziela o^ć-oy.-rb iuforina- 
07! ^bez danych cyfrowych) o sianie finanso­
wym i robotach budowlanych.

D-r Byk stanerdza olbrzymie znaczenie 
sekcyi i wyraża ubdU wanie, #e tak późno przy 
siąpiono d ;  icb orga uzacyi. Opracowanie pro­

gram ów i prelim inarzy nie stanow i— jego  zd a­
niem— nic trudnego, punkt ciężkości leży w u- 
rzeczywistnieniu tych program ów. Pracę tę n a ­
leżało rozpoczyn? i  przynajmniej o rok w cze­
śniej,

Jeżeli członkowie sekcyi zechcą coś dla 
w ystaw y uczynić, to będą musieli sami w szy st­
ko robić: mapy, diagram y, plany, zestawienia
i t. p. Poniew aż jednak w szyscy oni mają 
deść pracy poza w ystaw ą, sekeye muszą posia­
dać personel płatnych pracow ników.

W  drilszym ciągu mówca dowodzi, iż sek 
cye pow inny pos:adnć zupełną samodzielność 
w zakresie sw*j pracy; praca ich posiada cha­
rakter naukowy, do komitetu zaś orleżeć p o­
w inna wyłącznie strona finansowa. Dla skoor­
dynow ania działalności wszystkich sekcyi n a le­
ży utw orzyć ko misy ę, złozoną z przedstawicieli 
wszystkich sekcyi, „komitet naukow y*, przyczera 
należy się z tern pośpieszyć, gdyż inaczej sek- 
cye przestaną pracować.

P. D. Ruzskij twierdzi, iż dotychczas sek­
eye zgodnie z regulaminem przedstawiały mu 
uchwały 1 projekty dc zatwierdzenia zarzadu, 
lecz zarząd nie był skłonny do irh rozpatryw a­
nia i liczenia się z niemi. W edług m ówcy, za 
danie sekcyi polega nie tylko na opraco­
waniu program ów, lecz i na wprowadzeniu icb 
w czyn. Dla uniknięcia wszelkich wątpliwości 
w tej kwestyi, a także ujednostajnienia i okre­
ślenia czynności sekcyi należy opracow ać spe- 
cyalną instrukcyę.

Agronom  rządow y p. F. Skuratow  dowo­
dzi, iż należy działać z pośpiechem, nie w ten 
sposób, jak to robiono dotychczas. Sekeye sta 
nowią obecnie instytucye izolow ane, bez łącz 
ności, bez ogólnego planu częstokrcć. Sekcyj­
nie znają naw et uchwał zarządu. Należy w szy- 
■tko gruntow niej zreform ować Przede w szy st-

kiem trzeba utw orzyć biurn m iędzysekcyjne, 
złożone z przedstawicieli wszystkich sekcyi, któ 
rzy powinni brać bezpośredni udział w spra­
wach ogólno-w ystaw ow ych. Dotychczas każda 
sekeya działała na własną rękę, lecz tak diużej 
trw ać nie może, gdyż praca taka nie w yda ża 
dnycn owoców .

G uberaialny agronom  ziemski p. I. Czer 
nysz stara się udowodnić, iż zarząd w ystaw y 
me może się obejść bez sekcyi, jeżeli w ystaw a 
ma nie być jedynie reklamą poszczególnych 
firm, lecz ilu stracją  obecnego stanu przemysłu 
w państwie. D laczego jednak tak spóźnione 
się z organizacyą sekcyi? D ’ aczego uchwały 
sekcyi pozostają nierozpatrzone? W szak czasu 
już bardzo niewiele. Sekcyi fabrycznej dętych 
czas niema i w ystaw a prawdopodobnie pozo 
stanie bez oddziału fab ryczn ego ." Po prostu 
staw iają nam przeszkody w pracy. Mamy ty ­
siące spraw w Szw ecyi, a dopiero z gazet do­
wiadujem y sie, że generalny sekretarz ju t tam 
się znajduje. Sekeye uważane są za zło, n ie­
zbędne dla uspokojenia opinii publicznej. Je­
żeli taki stosunek pozostanie na pr lyszlość, naj­
lepiej złożyć sw e pełnom ocniciwa.

A . Goraryn twierdzi, iż przyczyny takiego 
stosunku należy szukać w „indyw idualnych 
właściw ościach*, dla których w pracy społecz- 
nei nie powinno być miejsca. M ów ca rów nież 
oświadcza, ,ż o ile stosunek się nie zmieni, 
członkowie sekcyi usuną się od pracy.

Przewodniczący oświadcza, iż uznaje zu 
pełną słuszność przytoczonych zarzutów i n ie­
ma zamiaru przeciwko nim oponować, Lecz 
zebranie powinno się wypowiedzieć, co obecnie 
czynić należy, powinno cpracow ać program 
dałsżej działalności, któryby mc zna było zap ro­
tokółow ać i wykonać

P. Sluckij podnosi kw estyę niezatwierdze- 
ni* przez zarząd jednego z członków,? sekcyi i 
zapytuje, czy fakt taki rzeczy wiście miał miejsce.

Przew odniczący tłumaczy się, że zastępu­
je  prezesa tylko czasow o i nie może udzielić 
wyjaśnień w tej kwestyi.

Dr. B yk cświadczo, iż dowiedział się o- 
becnie o - fakcie, który go oburzył do głębi 
Jeszcze bardz’ej oburzyło go oświadczenie człon­
ka zarządu, iż nie może on nawet wytłumaczyć, 
jak się to stało. M ówca proponuje, aby (wszy­
scy ze b ra ń  w yrazili rów nież sw e oburzenie i 
jeżeli podobny fakt się pow torzy —  zrzekli się 
sw ych pełnomocnictw.

£ rzew odniczący, odpow iadając ostatniemu 
m ów cy, oświadcza, iż do glosow ania podobne 
go wniosku nie dopuści. Sam on nie może u- 
dzielić wyjaśnień, lecz udzieli icb po sw ym  po­
wrocie hr. Tyszkiew icz, który widocznie miał 
jakieś powody, zgadzając się z uchwałą korni 
tetu. P. Jozefi radzi przejść do porządku diien- 
nego, m ianowicie do określenia na przyszłość 
w zajem nych stosunków sekcyi -komitetu.

Po długiej dyskusyi przyjęto ostatecznie 
wniosek prof. Jegorow a, aby wszystkie sekeye 
zostały podzielone na kilka grup i aby kald a 
grupa posirdaia sw ego przedstawiciela w z a ­
rządzie. Zarząd z udz ałem pizedstawicieii grup 
ma niezwłocznie opracować instrukcyę dla sek 
c j i  i rozpatrzeć wszystkie preliminarze.

W  końcu  posiedzeń j 1 dokon an o podziału 
sekcyi na 8 n astępu jących  grup:

1) N a u k o w a  (sekeye: naukowa i szkol­
na, sanitarna i ośw iaty ludowej, rozw oju fizy­
cznego, spoi tu i m yśliwstwa oraz kooperacyjną);

2) H o d o w l a n a  (sekeye: hodowli koni 
i weterynaryj aa i hodowli inwentarza, j “ dwa- 
baictwa, pszczelarstwa i hodowli ryb i ryb o ­
łówstwa);

3) P r z e m y s ł u  r o l n e g o  (sekeye- 
cukrownictwa, artykułów spożyw czych, gu rzJ- 
nictwa i piw ow arstw a, m leczarstwa i chło­
dnictwa);

4) R o l n a  (cekcye: kultury pó1, o gro ­
dnictwa i melioracyjna);

5) D r ó g  i ś r o d k ó w  k o m u n i k  a- 
c y  j u y  c b (sekcje: kolejowa, żeglugi, sam o­
chodowa, lotnictwa);

6) T e c h n i c z n a  (sekeye: górnicza, in 
żyr ierym o budowlana, elektrotechniczna, pro­
duktów chemicznych i nawozów};

7) B u d o w y  m a s z y n  (sekeye: budo­
w y m aszyn 01 az maszyn i narzędzi rolniczych);

8) S z t u k  p i ę k n y c h  i s z t u k i  
s t o s o w a n e 5 (sekeye: artystyczną, m alarstwa

naczyn cerkiewnych, rzemieślnicza i sztuki 
drukarskiej i fab ryk acji ma tery ał iw  piśmien­
nych).

w ie tych majątków, nabywcy, a przeważnie pośre­
dnicy, zajm ujący się kupDem i sprzedażą ziem i, od 
czasu pojawienia się w  „Dzienniku Kijow skim 11 te 
go ogłoszenia, nie przestają zw racać się do nas z 
rozmaitemi prcpozyćyam i.

Nie ChcąC dalej pozostawiać ich w błędzie 
najuprzejmiej prosimy o w ydrukowanie tego listu 
w  „Dzienniku Kijowskim ".

Z szacunkiem

Bronisławowie Sobańscy.
Da. i4/XII 1912 r.

09 reiakcyi,
Nie poniechawszy starań w kierunku dal­

szego rozwo.iu pisma pod względem  literackim 
i inform acyjnym , (szeroko traktow any dział de­
pesz własnych i korespondencji z głów nych 
ognisk życia, zw łaszcza polskiego), uczynim y 
w roku przyszłym  w szystko, co j :s t  w naszej 
mocy dla pozyskania możliwie szerokiego koła 
w spółpracow ników i korespondentów prow in 
cyonainych, aby uczynić „D ziennik K ijow ski* 
wlernem i pełnem odzwierciadleniem życia kre 
tow ego...

LIST DO R ED M C YI.
Szanowny Panie Redaktorze!

Ogłoszeni- ' w  „Dzienniku Kijowskim" o Surze 
daż j  m ają tku  M icha iaw S : na P oaolu ,  kolo Jsłtusz 
nowa, m c  nie n n  w spó ln ego  z naszym  mają tk iem  
Michalowcc, t s k e  r.a Podolu, w  pow . mohylow 
skitn, k tóry  jes t da leko  w iększy od wyżej w y m ie ­
nionego i nie  jes t  i n ie by ł nigdy ra sprzedaż, 

ym czasem , w o b e c  tak nieznacznej różnicy w naz-

I w  roku przyszłym , jak to zaw sze było 
w ciągu ubiegłych lat siedmiu, na czele n aj­
wierniejszych i najbardziej nam drogich przy 
jrciół naczego pisma, którzy go  pracami swe 
mi zaszczycają, mamy prai ,0 postawić czcigo­
dnego profesora Alek&andra Jabłonow­
skiego, którego imię zasłużone, staio się 
noniekąd symbolem uczciwej a tw órczej pracy 
polskiej na kresach. A z imion now ych, k tó ­
re czytelnik ta łamach „Dziennika K ijow skie­
go* spotka, możemy zanotow ać Kazimierza 
Tetmajera, Jam  Lemańskiego, Ignacego Dą­
browskiego, Tomasza Zawadyńskiego, Micha­
ła Hol lego, Ignacego Grabowskiego, Zygmunt* 
Kaw3c*lego i w. in.

Przypom inać te hasła, w  imię których 
zajętą przed laty  placów kę utrzym ać nadal pra­
gniemy, byłoby zbyteczne. Siadem  lat w ytężo­
nej pracy w jednym  niezmiennym kierunku 
pod wodzą stałych n igdy kompromisami niepo­
kalanych zasad i jasno określonych ideałów 
uwalnia nas od wunurzeń natury program o­
wej— tembardziej, że kierunek któremu hołdo­
waliśmy dotąd i pada! p o zo stan i' kierunkiem 
naszym  wyłącznym

N a glębokiem poczuciu jego praw dy grun­
tuje się nasza w ytrw ałość, z głębokiego prze­
świadczenia, iż na jego  podłożu już się w y- 
w orzył mocny łańcuch duchow y, w iążący nas 

z o g ó le  n czytelników, w ypływ a nasza siła i na­
ft ;a w iara w przyszłość.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś ig  (1) D arynsia.
fu.10 20 (a) Teofili i Zenona.

WiiCbód słońca o godz. 8 m. 3. 
/•C hód słońca o godz. 4 m. 02. 
Długość dnia godz. 7 m 58.

K alen d arzyk  H isto ryczny .
I styo zn ia  nu s t .

Roku 1467. Urodził się Zygm unt Stary, 
syn  Kazim ierza Jagiellończyka.

— Za spokój duszy J. I. Kraszewskie­
go. "W robotę dnia 22 b. m., jako w dzień 
poprzedzający wieczór pośw ięcony pamięci i 
i czci J. I K raszew skiego odhedzie się w koś­
ciele św . Aleksandra nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy wielkiego pisarza.

Początek nabożeństwa o godzinie, dziesią­
tej i pół rano.

—  Teatr polski, w czwartek bieżący 
ukaże się poraź pierwszy nader interesująca 
komedya salonow a „L ad y  Frederick* z p. O r- 
leńską w roli tytułowej.

Na sobotę d yrekcja  orzygot owuje „ W e ­
sele* St. W yspiańskiego

W  niedzielę zapowiedziana uroczystość 
ku czci Kraszew skiego.

Będą to zarazem ostatnie trzy przedsta­
wienia przed świętami.

Repertuar św iąteczny jest następujący: 
W  środę (2-g* drień śv iąt) —  „Betleetn", m a­
lownicze sceny, które dyrekeya przygotow uje z 
całym, należnym temu dziełu pietyzmem, nic 
szczędząc dużych kosztów nz nowe dekoracye 
i kostyum y barwne. Próby z tej niezw ykle 
ciektw ej rzeczy w pełnym biegu.

W  czwartek (3-ci dzień świąt) popoł o 
godz. 3 ej Betleem wiecz. ti agi farsz G. Z a p o l­
ickiej p. t. „Moralność pani Dulskirj*

W  oobotę dn. 29 go  popularne przedsta­
wienie po cenach uniżonych —  „Zem sta za 
mur graniczny*, komedya A l. hr. Fredry.

W  niedzielę, dn. 30, farsa w 3 akt. p t. 
„300 dm*.

Bilety na wszystkie te prztdatawienia 
księgarnia W -go  Idzikowskiego sprzedawać bę­
dzie, począw szy oo czwartku.

— Sprzedaż rabatowa- Przypominamy, 
że kto nabędzie dziś 19 go książki i nuty w 
księgarni Leona Idzikowskiego (Kreszczutyk 
wprost Proreznej), nie ponosząc żadnej ofiary, 
przysporzy kotzyści natytucyom Koła kobiet 
polek, na kiórycb rzecz .właściciele firmy p rze­
znaczyli łaskawie odsetki od całodziennego 
obrotu.

— Sprawa Ioir.bardu miejskiego. Jeszcze 
w r. 1906 projekt ustaw y kijow skiego lombar­
du miejskiego, po przyjęciu go przez radę m iej­
ską, został przesiany do zatwierdzenia minister­
stwa skarl-ti.

Ministerstwo d okon ało  szeregu zmian w 
ustawie, lecz pomimo to dotychczas nie uzys 
kala on a zatwierdzeoia. Obecnie, na mocy 
wiadom ości otrzymanych w  drodze pryw atnej, 
okazu c się, iż ministerstwo staw ia trudności

co do zatwierdzenia wspomnianej ustawy, p o ­
niew aż różni się ona od przyjętego typu ustaw 
lombardów miejskich. W obec tego należałoby 
opracować now y projekt ustawy lomDardu 
zgodnie z ustawa normalną z przyjętą dla in- 
stytucyi tego rodzaju. W  tym celu prezes ko- 
misyi lombardowej bar. W. O ig is  Rutenberg 
zwrócił się do lombardów miejskich w W ołog- 
d2ie i Odesie z prośoą o nadesłanie ustaw i 
zam ierza wyjednać pozw olenie rady miejskiej 
ns zmianę ustawy lomDardu kijowskiego i w y ­
słanie do Petersburga delegacyi w ceiu popar­
cia starań o jaknajpiędsze jej zatwierdzenie.

— Świąteczny ruch tramwajów. Z a
przykładem lat ubiegłych podczas świąt Bożego 
Narodzenia ruch tram w ajów  zaczynać się będzie 
później i kończyć wcześniej, niż w czasie zw y ­
kłym, a miunowicie: dn. 25 grudnia tramwaje 
zaczną kursować o godzinę później, on. 26, 
27 grudnia i 1 go stycznia o pół godziny p óź­
niej; pow racać zaś do remiz dn. 24, 25 i 26
grudnia o godzinę wcześniej, niż zazw yczaj. 
D odatkow y ruch tram w ajów  (nocny 1 podczas 
wym ienionych dni zostaje skasow any

—  Statystyka epidemii. W edług d a ­
nych wydziału zdrow ia publicznego w ciągu 
ubiegłego tygodnia notowano w mieście: a w y­
padki tyfusu plam istego (w tygodniu poprzed­
nim było 4), 1— powrotnego (poprzednio 4), 17 
dyfterytu (poprzednio 25), 19 szkarlatyny (po­
przednio 30), 19 odry (przedtem było 18) i 6 
w ypadków  kokluszu.

W ypadków  tyfusu brzusznego, ospy i dy- 
sentery: nie notowano.

—  Kredyt dla ziemsiwa- K ijow ska 
filia banleu pańswa zawiadom iła guberniklay 
zarząd ziemski o otwarciu dlań kredytu do w y ­
sokości 200 tys. rub na kapitał obrotow y 
w celu zaopatryw auia ludności w blachę żela 
zną. K orzystać z kredytu będzie mógł guber- 
nialny zarzad ziemski po okazaniu zobowiążą 
nia guberniulnego zaiządu ziemskiego o przy 
j;c iu  przezeń całkowitej odpowiedzialności za 
sumy otrzymane na rachunek powyższego kre­
dytu.

—  Sprawy gorzelnicze- w ceiu Dopai-
cia podatków niestałych starań seacyi gorzelni* 
ozej k jow sk iego  T ow arzystw a Rolniczego 

ustaleniu ceny sn u y tisu  repariycyjn ego 
w ilości 85 kop, za w ’ adro 40-stopniowe (za­
miast 78 k o p , jaką proponuje ów  departa 
ment), wyiechali do Petersburga prezes sekcyi 

H. M o'sIi i p. Presnuchin.
Dn. 20 b. m. odoędzie się ogólne zebra 

nie sekcyi gorzelniczej, w celu ostatecznego 
omówienia kw estyi związku ze stanowiskiem  
zajętym  przez radę departamentu pc datków 
niestałych.

—  Za tw ie rd z3 n le  uc h w a l. M inisterstwo 
spraw w ewnętrznych zatwierdziło nastęDujące 
uchwały kijowskiego gubernialnego zgrom adze­
nia ziemskiego: 1) o przeniesieniu przytułku 
kirilow sdego z K ijow a do Herma nówki; 
2) o przekazaniu niektórych kapitałów, w o g ó l­
nej sumie około 210 tyc. rub., ziemstwom po­
wiatowym: berdyczowskiemu, wasylkowskiem u, 
llpowieckiemu, kijowskiemu, skwirskiemu i hu- 
mańskiemu; 3) o pozostawieniu kapitału nale­
żącego do przytułku w Byszow ie, w sumie 
286.942 rb. w rękach ziem stwa gubernie.lnego;

4) o oddaniu yzpitalów pow iatow ych pod za- 
X’ »d odnośnych pow iatow ych zarządów ziem­
skich.

■—  W yswwa kijowska. Z a są d za ją c] 
kencelaryą Jego "Wysokości W ielkiego Księci 1 
Dymitra Konstaatynowiczai zawiadomił komitet 

w ystaw y kijow ssiej iż Jego W ysokość W ielki 
K siążę w yraził zgodę na przyjęcie pod sw ój 
protektorat oddziału hodowli koni i stadnin 
państw ow ych na w ystaw ie.

O objęcie protektoratu nad powyższym  
oddziałem w ystaw y prosiła w swoim  czasił 
sp ecjaln a deputacya w ystaw ow ej sekcyi ho­
dowli koni z gen. K . Skorynią i p Bieło- 
gorskim na czel*.

—  Z politechniki- z powodu św iąt B o ­
żego Narodzenia politechnika lciiowska będzie 
zamknięta w dni następujące: 23, 24, 25, 26, 
27 i 31 grudnia r. b, i i  i 6 stycznia roau 
1913. Ferye świąteczne będą trw ały od dnia 
20 gru d ria  do dnis 10 stycznia. Kreślarnie, 
oprócz dni w yżej wym ienionych, będą otwarte 
i w czasie feryi.

K ancelsrye politechniki w dni powszet’ 
nie będą otwarte od g. 10 rano do 3 po po­
łudniu.

Z ap isy  na egzam iny styczniow e dla stu ­
dentów politechniki wydziału inżynieryjnego, 
będą u ę  odbyw ały dnia 8 s t y c z n i a  od g o ­
dziny 10 rano do godz. 2 po południu i dnia 
9 stycznia od godz. 10 do 1 po poł.

N a w ydziale mechanicznym takież zap.sy 
będą się odbyw ały dnia 7, 8, 10 i 11 stycznia 
do godz. 10 i ano.

Z apisy odbyw ać się będą tylko w dni 
wyżej wym ienione. Studenci, którzy nie mogą 
zapisyw ać się osobiście, mogą to uskutecznił 
przez sw ych kolegów.

—  Pomnik P. Stolypłna. Komitet tech- 
niczno-budowlany przy min:sterstwie spraw 
wewnętrznych zawiadomił generał-gubernatora 
kijowskiego, iż dla zatwierdzenia projektu p o­
mnika P. Stoiypina należy nadesłać fotografie 
modelu pomni':a oraz projekt rysunkow y, w 
którym należy popraw ić rozm iary cokółu, po­
nieważ według opinii akademii sztuk pięknych 
podstawa pomnika powin.ni być znacznie w yż­
sza i szersza. Na skutek pow yższego zrw ia- 
dom ienij dziś o godz. 8 wieczorem w yznaczo­
ne zostało posiedzenie komitetu budowy pom­
nika.

—  Bawełna strzelnicza. W czoraj kijów- 
ska izba sądow a przy udziale przedstawicieli 
stanów rozpoznawał;-, spraw ę niejakiego S. 
R issn yja, oskarżonego o przecnow yw anie u 
siebie 1/a funta bawełny strzelniczej. W yro­
kiem izby R iasnyj został uniewinniony.

—  Zjazd lekarski. Jutro w  sali Muzę- 
urn Pedagogicznego otw arty zostanie wszech- 
rosyjski zjazd lekarzy-terapeutów . D :iś  wi - 
czorem w łoKalu klubu kupieckiego odbędzie 
się zebranie wstępne dla wzajem nego zapozna­
nia się członków zjazdu. Od dziś w lokalu 
Muzeum Pedagogicznego zaczyna funkeyono 
wać biuro inform acyjne zjazdu, gdzie w ydaw a ■ 
ne będą bilety wejścia, program y i t. p.

Komitet organizacyjny zjazdu składa się 
z prof. O brazcow a, Trytszla, W agnera, Malko- 
w a, pryw .-docenta Strażesko, lekarzy: G. W i- 
nogrrdow a, P. Iw anow a, E. Żebrow skiego, M, 
W ilczura, S Kobzarenki i W . M ichajłow?.

—  Z uniwersytetu Ministerstwo oświaty 
nadesłało do  nr.iwe.sytctu kijowskiego wyja 
śnienie treś i następującej; „Z powodu starań 
wszczętych p r n z  wydziały fizyko matematycz­
ne niektórych uniwersytetów w sprawie nie- 
wprowadzania przepisów z cln. 23 sitrpnia 
i o t i  r. o ejr.omiaach w flzyko-matemttycz- 
nej komisji egzaminącyjnej c?la osób, które

otrzym iły świndectwa o ukończeniu uniweray- 
tetu w r. 19 12  lub wcześniej, jak  rów nież 
z powodu starań w ministerstwie o uzyskanie 
praw a zdawania egzam inów na podstawie 
przepisów poprzednich, ministerstwo ośw iaty 
poleca zakom unikować w ydziałowi fizykc-m a- 
tematycznemu iż now e przepisy o zaliczeniu 
semestru i egzaorn ów  półkursowych na w y ­
dziale fizyko-m aiem atycznym  zanomuniKowane 
Iwydane w dniu 19 stycznia 19 11  roku) nie 
stosują się do studentów, którzy otrzymali 
św iadectwo o ukończeniu uniwersytetu w roku
19 12  lub w cześn i?j

Z tego powodu studenci wydziału fizykc- 
m atematycznego, którzy do dnia i-g o  stycznia
19 13 r- w ykonają w szystkie przedmioty, w ym a­
gane według programu uniwersyteckiego, mogą 
otrzym ać św iadectwo z ukończenia uniw ersyte­
tu według starego programu i zdaw ać egzam i­
n y  ostateczne w komisyi egzam inacyjnej w za­
kresie starego programu.

—  N IE O STR O ŻN A  JAZD A . O aegcuj ne 
Kreszczatyku do.-ażkLrz P. Pirogowski w padł na 
70-letniego W . Moiejl:*,, który uległ potłuczeniu g ło ­
w y i lew eg c boku. Poszkodowanemu udzielone po­
mocy lekarskiej.

—  N A P A D . Na przechodzącego ulica Szćze 
kaw iczą, L. Colenberga napaźło kilku chuliganów, 
którzy >bili go i zadali mu nożem ciężką ranę w 
bok. k&nnego „Pogotowie" odwiozło do szp i­
tala.

—  POD KO LAM I T R A M W a JU Onegcuj 
wieczorem  j a  szosie Nadbrzeżnej tram w -j idący d„ 
Daraicy najećnał na A . Starskiego, który uległ u- 
szkodzeniu nogi.

„Pogotowie" odwiozło go do szpitala.
—  W  POGONI Z A  ZŁODZIEJAM I. Onegdaj 

wieczorem  w  sadybie Nr. 43 przy ul. G ogolew skie 
stójkowy i nocni stróze zauw ażyli dwie podejrzane 
osobistość: z zawiniątkiem.

Niewiadomi ujrzaw szj policyę zaczęli ucie­
kać, Z aczęła  się pogoń, stójkowy wszdzą! ^Strzeln- 
ninę. Jednego z uciekających ujęto, dtngiemu uda­
ło się uciec. Ujęty jest to, jck  się okazało złodziej 
zawodowy pozbawiony praw A , B ezpczezw annyj 
i pow racał właśDie pr dokonanej kradzieży w  d r 
mu Nr. 1 - a  Paw łow skim  zaułku u I. Bugaie- 
wa. I. Bugajewa w ezw ane do cyrkułu i poznał on 
sweje rzeczy odebrane od złodzieja.

—  R A B U N E K . Na L ukjanow iertim  targu 
konnym usiłow ińo Skraść kou!* u  M. Gontarenki 
Taouni k się nie udał i rabiiś D. W alaj został u-
ję‘y.

—  N A G Ł A  ŚMIERĆ. Dn. 15 grudnia podnie­
siono na Besarabce w  nieprzytomnym Stanie nie­
wiadom ego osobnika, który zm arł natychmiast po 
odstawieniu go do szpitala Aleksandrowskiego.

—  N IE O STR O ŻN v  W Y S T R Z A Ł ,*  Dn. 17 
ojrudnia w eC zorem  uczeń 6-ej kii sy “grupy rod 
cćw " N W roczyński (Diełov *ja Nr. 22) w ystrzelił 
przez nieostrożność z Monte-Christo 1 ranił Sie w  
lew ą stronę piersi. Kula uw ięz.a tak głęboko, że 
po dokonaniu opatrunku trzeba ty ło  odwieźć Cho­
rego do szpitaia Aleksandrowskiego.

—  O B Ł A W A . W czoraj w  n> Cy w  rejonie 
starokijowskiego Cyrkułn dokonano obław y na „ćm y 
nocne" i inne podejrzane osobistości. Aresztowano 
86 osób, w  tej liczbie 50 Eobiet.

—  K R A D Z IE Ż E . Niedawno w domu Nr. ia  
przy ul. Żylańskiej okra dzioDO ni 900 rb sklep D 
PoriCki ge ObeCnie wyjaśniono, iż w  kradzieżj 
uczestniczyli: W . Kisrelęw, N. Grigorjew, b rad i 
M i A . M aluszczyccy i D. ProroCzenkowa, Z ło ­
czyńców  a reszto wauo.

Ubiegłej noCy nieznani złoczyńcy w yłam a­
w szy okno w sklepie Kotowa (plac R i uśzowy), 
okiadli takow y na ,150 r b . poczem ulotnili się, nie 
zauważeni przez nikogo.

W  dc mi' Nr. przy ul Stepanowskiej okra­
dziono na 100 rb. strych przy mieszkaniu Iwa 
nowej.

Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologlctrej.

Dnia 18 (31) grudnia 1912 r.

Tem p. pow, w edł. C eli. 
Barom etr przy O w  mm. 
Stop. w ilgctnośżi w  proc. 
Kier. 1 szytk . wiatru ( o m  n.) 
Chmur. w edł. 10 stopn. syst. 
Ilość opadów w  mm.

S■ 7 
z rana

3i° 
740-9 

9i 
Z,

10

g- 1
po poł,

5,o
739,5

72
Z s
10

C.I

g' 9 
wieCz.

i ,5 
743 5 

93 
Z[ 
10 

1,0
od g. o-ej w iecz 
do g 9 ej w iecz.

Najw. temper, powietrza w  ciągu doby . 5,0
Najniższa . . . . . .  1,a
Przeciętna temper, pow. w  Ciągu doby . 3,2
W ielol. przed. temp. pow. w  Ciągu doby . — o,;

O góln y stan pogody w  R osyi europei> 
skiej z rana na podstaw ie telegramu głów nego 
Obserwatoryum  fizycznego:

Opady notowano w e wszystkich rejonach 
oprócz północnego i południowego wschodu.

Pogoda przewidywana: t<-mpei aiun w yże1 
zer- na zachodzie i na południowym zachodzie, 
umiarkowane m rozy na północnym wschodzie i na 
wschodzie nieznaczne —  w pozostałych rejonach, 
opady m ożliwe w  całej Rosyi, oprócz północnego 
wschodu.

PRZYJECHALI DC KIJOWA:
Hotel Continental: pp. M ieczysław K w aśniew  

ski, z zagranicy; S. Steiner, kupiec; Dymitr Ma­
tusiewicz, ob ywatel; A ndizei ZawitaiewI adwokat 
przysięgły; Grzegorz Z iw , inżyniei.

Hot,el ffranęois: pp Józef Adam czew ski,
z W arszaw y; Augusta Babunna; Józef Głębocki, 
z W innicy; W acław  Dobrowolski, z Homla: Ale 
ksander Zołnirowski, z Nieżyna; Antoni Z a  ’ębsl i 
A leksy  Cza"in; Eugeniusz Jerszow; Andrzej Szo- 
min; Bolesław  KawińsKi; Julian Chm ielowski, z gu­
berni! wołyńskiej

Hotel Ermitage: pp. A . CnrostiCkij, pułkow ­
nik; W łodzim ierz bpron v. Beniogshauser-budlerg, 
r st.; Feliks W itewski, pu^ow nik, z Charkowa; 
Cesaryna Dębicka, z Jałty; Walenty Paguneli. oby- 

1 tel włoski, z Rzymu; Katarzyna Gulewa; Jan 
Łubiniecki, z Żytomierza; Edward W iisiti, z Rów 
nego; Aleksander Kurdiumow.

Hotel HlaayniuKo: pp. Siąnisław W ereszCza- 
ka, obyw rtei; Ernest Heiman, kupiec; Aleksa,1 der 
Jefremow, sędzia pokoju; S. Suralsri, leaarz* ElżDie- 
ta Diainu; P aw eł Morgunow, Jekarz; H elera  HirSCh- 
Son; Michał Gedeonov

H otel (Jniwrsal: pp. B olesław  Zdziarski, 
z  W arsz.; A iracander Droy.anowsai, z Humania.

Balast Hótel: pp. Józef Liwa z ic, student; Jó 
zef Holland, kupiec; Le<_n LaDdau, kupiec; N. S ie  
wielewiCz, pomocnik adwokata przysięgłego; A le ­
ksandra Kipperstein; S. SzargnrcrJ ;ki, kupiec; Mi- 
KOiaj Netzer, obywatel, z gubernii kurskiej; Józefa 
Netzer; D. i^wowicz, nomocnik adwokata przysię­
głego; R. Feinstein: W łodzim ierz ŁoSkutow, le ­
karz, Aleksander Eisenhort, kupiec; Szj-m m  U lir- 
ki, kupiec; Grzegorz Ulicki, kupiec; Jan Heiman, 
kupieć; J. Padwa, kupiec; Z. Arinstein, kupiec; 
Jó-ief Czeskis, ku; :ec.

Orand-HOtel Imperial: pp. L. Lew it, kupii ę;
A . Frldson, kuoiec; A . Grodzitński, lekarz; S; 
Brodzki, kuuicc: M. P.ajzman, kupiec; A . Rajzman 
lekarz; K. Rajzman, kupiec; A  Zor< rtho ićr, ku

ieć; Grzegorz Zcnis, kupiec; Józef S iy b ło w , le- 
arz; S. Lteiman, Jtupi :C: Piotr Rugowicz, inżynier.

B. Syv.:’o-inowski, kupiec.
Hotel Rosy :: op. Emil Szwajsgut, fabrykant;

P aw eł Posudowski, z Czerm howa; M ik w i  Danii 
czuk. Katar ryna Dogadajewa; M. Żyznow ski z B er­
dyczowa; Helena Bratkowsza, z B iałe Cerkwi 
Eugenia B ielki-w icz: W iara r\zatina; W . Ssrynni- 
kow, nauczyciel;  H enryk  W ysok ińsk i ,  ooywatel ,• 
z pow ia tu  berdyczoy ' kiego; A le k sa n d e r  Mujnu, pro 
Pfizor; K. ks. Ojfeeliank E. I lo rnosta jew a; E T u  
rin, pom ocn ik  adw okata  przysięgłego; Józef C hodu : 
siewicz, le ś n ; K atarzyna Stulina; A  P,;ees

Hotel Braga:  pp . M. C ym erow ie , z Malina: j  

W . Janczewski, z p ow ia tu  ta raszczańskicgo; S Me , 
leszczenko; M. Krasowski,  z Moskwy; A. Kriażit i ■ i 
ski, lekarz ,  z P e te rsb u rg a .
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® F  i # R ¥„
W  Adm inistracyi „Dzienn ki K ijow skieg 1 

złożyli:
N aT ow . Dobroczynności, zam iast w izyt I po­

w inszow ać św iątecznych I noworocznych: D p . ks. S e ­
weryn W iszniewski 2 rt>., Mar/a i Jozef Taraszkie 
w iczow ie 5 rb , Antoriostwo P asław scy (na chleb 
dla głodi.ych') 2 rb., T eresa i M ieczysław Morkie- 
w iczow ie 1 rh., Taktbnstwo Żm igrodzcy i  r b , 
W ładysław a i Stanisław Jachnerowie 2 rb Gabry- 
e ostwo M njdżeńscy 2 r b , Stanisław W cszczyński 
5 r b-, A dolf D ziew arow ski 5 r b ,  Eugeiduszostwo 
P tarcztw rcy  10 rb., Rozyna i fgp cy Kaleńscy 5 
rb., Stefanostwu W egbnscy, z» pośrednictwem p 
Jozewskieuo 3 ib., Edmund i R ó ż ł Jaworscy 3 ro., 
W acław Strugul 1 r b , Janina 1 Leon żie lech o w scy  

50 kop
Na choinką przy Tow. Dobr.: pp. Lof a i S te­

fania hr. Dunin-Borkowskie xt rb., Antoniostwo Pa­
sław scy 2 rb , Pracow nicy Biura ogłoszeń „R ekla­
ma" pp. z .  W ilczkowski. K. W ilczkow ski, K. Hry- 
niewicki, A . Chommski, L  Septerówua, S Chojno 
wski, T  Pudłowski, A Morawski, A . Matwiejen- 
kow , A . Bilski, A. Litwak, M. Us, W. Bałdys : A  
B ił iecki 16 r b , K  Budnicki 1 r b , Mac.ya i Michał 
K ulczyccy, zamiast w izyt i powinszowali świąteczn. 
i noworocznych 5 rb.

Na nądzą w yjątk o w ą Drzy Tow. dobroczynno­
ści: pp. Antuiiiostwo P asła w .cy  2 r b . Józefa 1 Ce­
zary Nawińscy, zami-.st wizyt . powinszowi ń świą­
tecznych i noworocznych 3 1 b.

Na choinką przy Kole kobiet: po. Mi ryła  Pa­
sławska a r b , Tadzio i Jtiluś T . 5 r b , W .se B a  i 
W andzia Możdżyńsaie 1 rb. 50 kop., W andzia i To-
10 1 rb., D rieci p. Bartoszy! „lej a rb., Edzio, Staś 
i Janek 3 rb., Leopold i Barbaru R ajew scy, zamiast 
■wizyt i pow inszow ać świątecznych i now o.ocznycn 
a rb.

Na w pisy do uznania Tow. dobr: pp. Kazi 
m ierzosiwo W itkow scy 3 rb.

Na najbiedniejszych przy Tow. dobroczynności: 
zamiast w izyt < pow inszow ać świątecznych 1 nowo­
rocznych: pp. Leopold i Barbara R ajew scy 2 rb., 
W . Jozcwiki 1 rb.

Na w ydział letnisk przy Tow. dobroczynności: 
żam iatt w izyt i pow inszow ać świątecznych i no 
worocznych: p. W . Bulibski, za pośrednictwem  p. 
Jozew s*icgo 5 rb.

Na Tow, Polsk Kolonii Letnich: Zamiast avi 
zyt i powinszować świątecznych i noworocznych: 
p. W . Bulióski za pośrednictwem p. /ozewakiego 
5 r b , Stanis^wosi wo WoJsc-- 3 rb.

Na w pisy do uznania Redakcyi: d. W . Bubń 
ski, za pośrednictwem  p. lazew skiego 5 rb.

Na rzecz rodzin polskich osieroconych dnia 
15 lipca: p. L. B. za pośrednictwem  p. Jszewskiego
11  rb.

Przypom inam y Sz» Pri.num e- 
rałorom , ±e c z a s  odnowić p ren u­
m eratę na ro k  1913.

W arunk. prenum eraty na rok 1 9 1 3  zosta­
ją  te same, co ■ w roku bieżącym.

Jak w  latach ubiegłych, tak i w roku 
p rzy szyta  uwzględnim y potrzebę zniżonej pre­
num eraty dla rz. duchowieństwa katolic­
kiego, oficyalistńw rolnych, rzem ieślników i 
uczącej się młodzieży w w yższych zakładach 

naukowych Osoby korzystające ze zniżki 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty powoły­
wać się na prawo korzystania z takowej.

Telegramy.
Od korespondentów tółae-^ych i Agencyi Fe- 

terśbwranie).

S p r a w y  b a ł k a ń s k i # .
Tolityka Rumunii.

W iedeń (Wl ). .Z c ii*  donosi, iż rząd ru ­
muński ma niebawem zażądać cd  parlamentu 
uchwalenia nadzw yczajnych kredytów  wojsko 
wy eh, na sumę 200 m ilionów fran tów .

Wiedeń (WL). D ayly  Telegraph" zape­
wnia, iż w  sobotę rozpoczęto w  R u m u iii mo- 
bilizacyę. Naprężenie sytuacyi pomiędzy R u ­
munią a B ułgaryą wzrasta coraz bardziej R u ­
munia żąda niezwłocznych kompensat teryto- 
ryalnycb za zachowanie neutralności.

W Bułgaryl.
Sofia (AP.) Zgrom adzenie narodowe p rzy­

jęło projekt prolongow ani! moratoryum na 45 
dm po ukazaniu się rozkazu o dem ooilizacyi

Sofia (AP.) ,M ir*  energicznie protestuje 
przedW ko system owi zwlekania, praktykow ane­
go  przez deleeatów  tureckich m Londynie.

W rdlug 8łów  gazety, jeżeli turcy będą 
przeciągali rokowaniu,, państwa sprzymierzone 
przerwą konferencyę i zrprow adzą pokój za 
pom ocą oręża, odgrar czając się od Turcyi 
morzeni. Dzięki tej naturalnej gran icy nast i j i  
trw ały pokój bez zaw ierania jakiego bądź traf 
ktatu. Sprzym ierzeńcy przez szacunek dla wifl* 
k cn m ocarstw dotychczas nie chcieli uciec 
do tego śroaks, ale jeżeli turcy j.rzez sw ój u- 
pór w yw ołają znow u akcyę wojenną, to pań­
stw a sprzym ierzone będą m iały ręce rozw ią­
zane.

Polityka Turcyj.
Konstantynopol (Al3.) G azeta „Alemdar* 

w  artykule ,S ytu a cya  na Bałkanach* wskazu­
je, że zbliżenie z A usiryą byłoby błędem T u i- 
cya  powinna zw rócić się ao trójpoioasn mienia 
i zaw rzeć przymierze 2 R osyą  W tedy może 
T u rcya  liczyć na poparcie Anglii.

Interweneya mocarstw.
Konstantynopol (AP). W  porcie twierdzą 

że m ocarstwa wskutek prośby rządu otomań 
akiego postanowiły zainterw eniow ać na rzecz 
zaw arcia pokoju.

Walki grecko tureckie.
Konstantynopol (Wł.). W  czasie ostatnich 

walk pod Janiną cały  korpua grecki został 
zniesiony.

A ten y  (A P1 Komunikują z Cuiosu, iż  woj 
ska tureckie zostały otoczone na górze Pitios 
O czekiw ana jesl ich kapitulacya.

Pożyczka grecka-
Atiny (AP). Grecy a zsciągnęła w  Paryżu 

noż/cikę w sumie 40 milionów franków na 
6 proc.

Zatarg włosko serbski.
DlirazZO (AP). Serbski komendant Durazzo 

zahro ńł załodze okrętu włusk ego BC aprera“ , 
1 dJanego do dyspozycjo k insuta włoskiego, 
komunikować Srę z lądem bez odnośnego po

zw alenia komendanta. K onsul zaprotestował 
i zawiadomił o zajściu rząd włoski, który tez 
polecił przedstawicielowi swojemu w Bialogro- 
dzie, aby poczynił odpowiednie kroki.

Przygotowania we Włoszech-
Rzym (AP), W  sferach politycznych ko­

mentują w ożywiony sposób wiadomości gazet 
neapoiitańsk.ch o pośpiesznem dokompletowy- 
waniu składów  wojennych i o skoncentrowaniu 
w  Neapolu wojsk, przezeaczonych do w ysłania 
do Albanii. W  ministerstwie w ojny tłumaczą 
te zarządzenia koniecznością dok impletowama 
składów, które opustoszały podczas wojny, 
a tranclokacyę w ojsk —  postanowieniem  zastą­
pienia w ojsk powracających z Trypolisu. Prze 
czą natomiast wiadomości, jakoby miały być 
przedsiębrane nadzw yczajne środki w celu przy­
gotowanie ek pedycyi albańskiej.

Konferencya londyńska.
Londyn (AP.) D elegaci bałkańscy w roz­

mowie z korespondentem A gen cyi R eutera ta- 
komunikowali mu oświadczenie delegatów  u - 
reckich, żc jakoby większa część warunków 
pokojowych podlegać ma zatwierdzeniu w iel­
kich mocarstw, jedynie zaś kwe&tya granic ma 
być ostatecznie rozstrzygnięta przez turków 
i bułgarów. K ied y delegaci tureccy zapropono 
wali, iż będą oddzielnie rozstrząsać niektóre wa 
runki pokoju, delegaci państw sprzym ierzonych 
zażądali przedstawienia na papierze zmienio­
nych warunków; w ów czas delegaci tuieccy pro­
sili o odłożenie rozstrząsania sw ych w aruaków  
na później, z powodu niew ystarczających pe’- 
nouocnictw , jakie posiaaają obecnie. WoDec 
tak jaw nego rozm yślnego przewlekania roz 
praw, delegaci bałkańrcy zażądają udzielenia 
im ostatecznej odpowiedzi we środę. Żądanie 
to ma być zredagowane w formie ultimatum 
na specyalnem  posiedzeniu w e środę rano. 
Delegaci tureccy ze sw ei strony oświadczyli, 
iż d. 17- go grudnia uczynili bardzo ważne;
chociaż niekompletne propozycje. T elegrafow a­
li oni do Porty, prosząc o dał .ze instrukeye.

Londyn ( W ł). Na poniedziałkowem po­
siedzeniu konferencyi pokojowej przewodniczył 
Daaew Poniew aż delegaci tureccy ośw iadczy­

li, iż nie mogą sform ułować konkretnych kontr­
prop ozycji, nie otrzym awszy instrukcyi od sw e­
go rządu, rozstrzygnięcie tej sp raw y odroczono 
do środy. D elegaci tureccy działają konse-
kwentn.e w  celu p rzed łu żen i układów. Prasa 
zapatruje się pesym istycznie na w ynik konfe­
rencyi. Turcya nie chce naw et słyszeć o od* 
stąpieniu Adry®nopola.

Z parlamentu wiedeńskiego.
W iedeń (A P ). Izba panów. Bernreiter

oświadczył, że pokojowa atmosfera londyńska 
pozwala mieć nadzieję na pom yślne rozstrzy 
gnięcie trudności. B trnreiter pochw ala uznanie 
przez A ustryę żądania niepodległości Albanii 
oraz w yraża życzenie, ażeby granice Aloanii 
określone zosfrły  ną podstawie ugody między- 
narodLiwtj. Referent Plener podkreślił konie­
czność zmiany polityki handlowej w stosunku 
do Serbii, ażeby atw oizyć podstaw y dia trw a­
łych i przyjaznych stosunków.

P/asa angłelsKa o r. 1912-
iond>n (AP.) Prasa angiehka, czyniąc

przegląd wypadków, jakie zaszły w roku 1912, 
uważa za najcbarafcłerys jcztu *];zą  cechę roku 
ubiegłego powstanie bałkańskiej ligi chrześci­
jańskiej. »Times* w yraża nadzieję, iż wkrótce 
zostanie zaw arty pokój, który usunie niebez­
pieczeństwo wojny europejskiej. ,D a y li News* 
w ypowiada nadzieję, iż zw ycięska w ojna państw 
bałkańskich z T u rcyą  zakończy się stałym p o­
kojem.

DekUracya ruska-
Wiedeń (W ł.) W ielkie wrażenie w yw ołała 

tu deklaracya 12 u posłów laskich ze związku 
ukraińskiego którzy zaprotestow ali przeciwko 
rezolucji K oła Polskiego w kw estyi uniw ersy 
tetu ruskiego, przyjm ując jedynie rządow ą fo r­
mułę komprom isową.

Z w raca uw agę fik t, iż wśród autorów 
d eklaracji niema prezesa klubu ruskiego, L e­
wickiego, ani też wiceprezesa W ąs iki

Zdrowie ces Franciszka Józefd.
Wiedeń (A p). Z  powodu pogłosek o zd ro­

wiu cesarza sK orrespondect W ilhelm* donosi 
te  staa zdrowia cesarza jest nader zadaw ala­
jący. Cesarz przyjął wczoraj kilka osób.

Zgon Kldełlen-W&jhtera-
Sztutgart (W ł.) Zjfon Kidcrlen-W S eh te­

ra nastąpił o g o iz . 7 min. 50. O J piątku 
minister skarży! się na duszność. W  ponie­
działek po gw ałtow nym  ..fal u nastąpiła agonia 
Z m trly  liczył lut 60. Pogrzeb odbędzie sie 
we czwartek po południu. J ako praw dopodo­
bnych następców K iderlen -W athttra u w azaja—  
W t ngenheima, * m asadorś w  Konstantynopolu 
orar. Bernstoilfa, anababidora w W aszyngtonie

W iedeń ( W ł)  Am basador francuski 
oświadczył, że K iderlcn-W k :lte r  był pracowrni 
kłem taktycznym  i szczerym.

Londyn (W ł.) ,W r* unim-ter Gazette' 
charakteryzuje K ideilen-W dcbtcra, jako czlo 
wieka o charakterze wybitnym . Zw łaszcza 
w czasie rokow ań marokańskich okazał on zrę 
cznotć dyplom atyczną.

London (AP). W szystkie gazety poświę 
crją  artykuły zmarłemu K ,iurlen-W  a:hterów' 
podkreślając jego  stanowisko pojednaw cz; 
w polityce europejskiej.

Berlin (A P ). G azety pośw ięcają zmarłemu 
serdeczne nekrologi.

Podróż Suchomlinowa
Berlin (AP). Po audyęncyi minister w ojny 

Suchomhnow został zaproszony na śoiadanir 
do pałacu. Minister zajm ował miejsce no jed 
nej stronb cesarza, ambasador Sw ierpiejew — 
po diugtej. Cesarz nader łisk aw ie  w yp ytyw sł 
s:ę Sucbom linowa o jego  dawuą alużbę, w 
szczególności zaś o szczegóły kampanii 1878 r. 
K w estyi pulity a n y ch  nie poruszano wcale. 
i8*go grudaia Suchom linow udaje się do po 
łudniowej Francyi w  cela odwiedzenia swej 
chorej żoDy.

Berlin (A r,. tutejszych kołach poli­
tycznych uważają w izytę ministra w ojny Su 
chom iinowa u cesarza W ilnelma za sym patycz­
n y  akt grzeczności r  iędzynarodow ej, z drugiej 
zaś strony podkreślają, że pobyt rosyjskiego 
ministra w o jry  pcza granicam i ojczyzny w 
chwili obecnej nie jest pozbawiony znaczenia 
politycznego, ponieważ św iadczy w obec Europy, 
iż R osya  nie ma żadnych zam iarów wojennych.

Spl <ek w Madrycie.
Paryż (Wł.). .Journal* donosi, iż w M a­

drycie w ykryto spisek, m ający na celu zamor­
dowanie króla. Rząd zarządził liczne areszto­
wania oraz przedsięwziął rozległe środki ostroż­
ności.

W Persyl.
TabrJS (AP). Już drugi dzień stScya tele­

graficzna zajęta jest przez clbizym i tłum, skła­
dający się z przedstawicieli wszystkich stanów, 
fctórzy zebrali się w  celu p rzep row adzenia 'ro­
kowań z gabinetem  w sprawie zm iary  gabine­
tu bachtiai aLiego. F rzy^ gające do telegrafu 
ubcc były przepełnione. Teheran nie odpo­
wiadał.

Z Japonii-
Tokio (AP) „Choti-Sim buu* douosij że 

na mocy um owy z Chinami, koszty budowy 
kolei G iryn — Chaprien mają być p ikryl i  przez 
kapitał japońsko-cLiński. K cuzty budowy w y­
nosić mają 50 m ilionów. Term in budowy 
5-letni.

TokiO (AP;. G azety zapewniają, że uro- 
czy&tcści koronacyjne odbędą się w  K iato w 
jesieni.

Z Chin
Pekin (AP). Chiński póiurzędowy organ 

dopatruje się w  polityce angielskiej w stosunku 
do T ybetu  sprzeczności z wypowiedzianem  przez 
G rey a życzeniem , by C biny były  silce  i zt 
spolone. Żądania angielskie w  sprawie nowei 
umowy, dotyczącej Tybetu, dowodzą, iż A nglia  
gotow a jest w ykorzystać niekoizystną sy tu a c ję  
Chin

Z Mongolii-
ILga (AP). R ząJ m ongolski otrzymał 

wiadomości, iż prezes sejmu ułanczżajskiego, 
M ongolii wew nętrznej, książę Łchawan Norbo, 
który przyjął poddaństwo chutuchty został po­
chw ycony przez władze chińskie i przewieziony 
do Kukuchoto. W ice-prezesow i sejmu, jak^ró- 
wnież wszystkim  urzędnikom polecono przybyć 
do kancelaryi tsian-tsiunia kukucbockiego.

Burza-
KerCZ (AP). Na morzu szaleje burza.

Z ruchu strajkowego.
Slarb! i-cken (AP). N a konfereacyi okrę­

gow ego związku górników chrześcijańskich po­
stanowiono m t przyłączać się do strajku i wy- 
Drać kom isję d a rozpatrzenia poczynionych 
przez dyrektorów  fabryk ustępstw, dotyczących 
płacy oraz porządku dokonyw ania pracy.

N e w -Y o rk  (AP). Strajkuje 1,000 kraw ­
ców. W  związku ze strajkiem m ają miejsce 
rozruchy, szczególnie w  okręgu miejskim —  
W ilia n&bjrj

Petersburg (V7ł ) S tn  jkTrobotników  w
wielu fabrykach zakończono. W  ciągu 4 dni 
strajkowało 20,000 robotników. W ydalono
3,000 robotników w  fabryue M aksw eL.

Wyrok-
łndyanopolis (AP). Prezes iw iązku ro­

botników kolejow ych, który brał udział w  tak 
Zwanym protesie dynam itowym , skazany został 
na 7 lat robót ciężkich.

Deltgacya.
Petersburg (AP). W  pałacu Carskosiel- 

sl n  iiiU it szczęście przedstawić się N ajjaśniej­
szemu Panu d ele g a cja  z Chełm szczyzny z ar­
cybiskupem EulogiuRzem na czele.

W sprawie patryarebatu-
Petersburi (W ł.). W czoraj n a 'p osied ze­

niu kom isji przedsoborowej postanow iono, że 
pstryarchę m ogą obierać tylko biskupi bez u- 
działu niżs: ego ducnowiensiwa i osob tw ieckicł

Pogłoski.
Petersburg (Wł.). Naczelnik zarządu do 

spraw gospodarki lokalnej A  ncyf ero w, według 
pogłobek, m ianowany zostanie'gubernatorem , 
Charuzin i Z o ło fa iiew  przeniesienij oataną do 
senatu.

Z Rady Państwa.
Petersburg (W ł.) K o m isja  R a d y  Państwa 

do s, n v  projektów praw a uchyliła projekt 
Jumski wprowadzenia zicm stw w gub. areban 
gielskiej. Uchwala kom izyl uważanr jest za 
now y dowód w rogiego stanow-ska R ad y Pad 
stwa wobec idei samorządu.

Petersburg (W ł.) Kom isya R ad y Pań­
stwa do spraw zitm scwa w o'ostnego odłożyłs 
-swe prace do stycznia, w obec oświadczenia 
wiceministra sprawni w ewnętrznych Łykorzinb 
o konieczności złożenia sprawozdania o pro 
jekcie nowemu ministrowi.

Z Senatu.
Petersburg -Wl.). Senat rozstrzygnął w 

sensie odm ownym  kw estyę o bezpłatnym prze 
pyłaniu korespondencyi pomiędzy rejentami w 
Królestwie.

Petersburg (Wł.). Senat zatwierdził w y­
rok izby sądow ej, na m ocy którego usunięto 
kilka w ierszy z ,K o b za n a *  Szewczenki*

Eoha dymisyi Makarowa-
Petersburg (Wł.). .R iecz*  donosi, że 

dym isję M akarowa przyjęto w ministerstwie 
spraw  w ewnętrznych z uznaniem, ponieważ 
M akarów, będąc, kurce n ( z pochodzenis, ota 
czał się podwładnym i ze (stanu kupieckiego, ja ­
kimi są naprzykład. Charuzin, Z o łcta iiew , Bie- 
ierkij i Zubowskij.

Petersburg (Wł.). „W iecz. W rem .“ do- 
nesi, jakoby Makarów znosił w iele przykrości 
z powodu intryg grupy osób, na czele których 
stała pew ra dostojna dama.

1 prawodawstwa.
Petersburg (AP). O głoszone zostało pra­

w o o polepszeniu finansów ziemskicn i miej 
skich.

Kara prasowa-
Petersburg (AP). Redaktor gazety ,Łucz* 

skazany został na karę pieniężną w  w ysokośu  
500 rb. za umieszczczenie w  numerze wyżej 
wzm iankowanej gazuty z dn. 15 grudn-a arty 
kułu .K to  są agitatorowie*?

Różne
P etersburg (AP). Dnia 18-go grudnia 

zmarł Lomendant miasta Petersburga gene al 
adyuiaut Kom arow .

Giełda Petersburska.
Dnia 18 grudnia i f i r  j .
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.  T -a U bezp!eCzeń -Roaya* —

.  Al A .-L  ■ ańskie kolei . 4T9— 492

.  Mosk. K  W oroneż, kolei 834— 837

.  Mosk. W L d.-R ybiń tk. 238—239
m Poi.-W schod. kolei \ 247—349
.  Pótn. Doniecka 25S— a6o
. Azowsko-Donsa. . . 583-580
.  W ołako Kamsk. b. 560— 505
■ P.osyjtk d.a Handlu ie w n . . 3115— 387
k Ros. A zyat. . . 279 281

A kcyeR os. Handl. Przem ysł. 342 —34 ̂
Petersb M iędzyuai-K om erc. 508—510

k k e y e  P eten b . D ystont. P o zy czt. . 493—456
Petersb. Prywarn Kom. 270-372
Banku Ziudńoctanego. af t - 283
Kijowsk. P ryw .b an ku handl. —
B esarabsko-Tauryck. . 6Ć7
W iieńsk. Ziem sk. Banku 610 • 615
Dońsk. Banku Ziem sk. . 622 -627
Kij'. Banku Z iew skiego  693

A kcye Mof . ie w S ;. ,  Jaa
fłiżogot .-Samar. „ . Ó90
P o łtaw s. ,  592

Petersb.-Tułsk. ,  . 450— 155
Cbnrkc wsk. ,  . 436 —443

BakińaL T-a NaKow ,  660—662
Kaspijsk. T -w a . 22.-0-2260

Naft. 1 lian d l. T-a Mautaaz. i Ko. —
Naft. T-a B r. Nobel. . . 830-853

Jd ziały  T ow . Naft! B r. N o b e l. . 15800—1,900
A kcye Briańsk. Kopam i W ęg la  —

Briańsk. Faor Szyn . . 176— 177
Naft. T -w ł  Hunsaap . 25.
Kołumiensz. P abryki . 184 -160
Fabr. Ila lcew sŁ  417—419
Petersbursk Metalurg, . 326
Nikopot-Mariupolak. a6t -26=
Putilowsk.il . . .  15Ć -157
RosyjsL. B al.. Fabryki. . 355
R o j  Pabr łokom ot. (B u e ). 215

T-a G diew .al stali , S o i mowo* ia8L2— 129T1 
Tabr. W ag, Fenikl. . 3i7'/2
T a -Dwigattel* . . .  107
DońsI -Juijjifżsk. Metal. T -a. 394-295
R ot. kon. złoi. , , . 145
Leńck. T o w  kop. zł , . 608
LianozDw . . . .  260
Lessnet . . . .  317
GkuCLoozierSkie . . . .  288

Usposobienie z waloram i państwowym i sp o­
kojne, a le  stałe; z papieram i dywidendowym i ma 
łoczynne, ale r>xogół stałe; z p*-ecalówkami mocne.

Z  ustatnih) chwili.
Od Korespondentów' Własnych i Agencyi Pe- 

Urabwaktej).

S p r a w y  b a ł k a ń s k i e .
Żądania Rumunii-

W ie d e ń  (W!.). Rząd rumuński zkwiadomii 
gabinet bułgarski, ze R i munia żąda uutąpienla 
.erytoryum  sąsiadującego z Dobrudzą i *ryno- 
szącego 3,000 kilometrów kwadratow ych, oraz 
protektoratu nad kucowałacham i w Macedonii.

Podroż ministra rumuńskiego-
P aryż , w i ). Rumuński minister spraw 

zagranicznych po konferencyi z P oin caić ’m wy* 
eazie do Londynu.

Ugoda turecko-bułgarska.
Rzym (Wł.). Dzienniki donoszą, iż nieba­

wem spodziewane jest zaw arcie ugody pomię­
dzy T o r  cyt- i B ułgaiyą.

Enver*bey.
Konstantynopol (Wł.). Enver-bey odje­

chał na czaialcżyjską linię onror.ns w  celu za­
grzania armii tureckiej do walk: rozstrzyga
iącei.

LBitw s mordka.
Konstantynopol (Wł.). .T im es* pisze, 

iż ped Tencdosem  stoczona zosta.a b.tw a mor- 
sua pom iędzy eskadrą turecką a grecką. E ska­
dra grecka poniosła znaczne straty.

Konferencya pokojowa.
Londyn (AP). A gen cya R eutera z wia- 

rogodnych źródeł bułgarskich donosi, iż w brew  
pogłoskom, B u łg a r ,a w żadnym razie nie zg o ­
dzi sie na oddzielne układy z 1 urcyą.

L-ifldyn (W ł ). T u rcy  proponują podo­
bno bułgarom  Saloniki, zamiast Adryanopoli.

Lcndyn ( W ł). Zapow iedziane posiedze­
nie delegatów  na czw artek będzie odłożone, po­
nieważ ambasador niemiecki ’L'cbnow sky n u si 
przedłużyć sw ój pobyt w Berlinie z powodu 
pogrzebu K iderlec-W aecbtera.

Konstantynopol (W ł)  K oła rządowe nie 
piał są pewne, i i  układy pokojowe będą zer 
wane.

KonstantynODOl (W ł)  Porta^>h6t łje  przy 
tern by A dryanopol uozostaf przy Turcyi.

Londyn (Wl.) M ożliw e jest, że ju trzejsze 
posiedzenie d e le g a tó w  będzie o sU to ie . D e le ­
ga c i b ałkań scy  oburzeni są p rzeciw k o  tak ty  
ce tu rków  i o św iad czają , Iż n ie chcą być 
pośm iew iskiem  E urop y.

Londyn (W ł.). Jeżeli n a  dzisiejszom  po­
siedzeniu k on feren cyi p o ko jo w ej d e lig a o i turec­
c y  n ie przedstaw ią  rozum nej i stan ow cze j odpo­
w iedzi n a  żądan ia  d eleg ató w  pań stw  bałkań­
skich, ci ostatn i złożą  T u r c y i zadan ia ostatecz­
ne w  p o staci ultim atum  z ośw iadczen iem , i i  
dalsze p rzew lekan i'; układów  jest n iedopuazczal 
ne i że w aru n ki pokoju  m uszą być ułożone 
bezDOśrednio p o m ięd zy T u r c y ą  a państw am i 
baikanskiem i bez uciekan ia się do p o śred n ictw a 
m ocarstw .

Londyn (Wł.). Bułgarzy gotow i są uznać 
zw ierzchnictwo duchowne sułtana nad muzuł­
manami, zamieszkałymi w  zdobytych prowin- 
cyach.

Pogłoski o zdobyciu bkuta
Białogród (W..). W edług pogłosek, mini­

sterstwo w ojny otrzymało depeszę, donoszącą, 
że czarnogórcy zdobyli szturmem Skutarl

Pośrednictwo mocarstw.
Konstantynopol (Wł.) Porta stara się o 

pośrednictw o mocarutw, któie obecnie prow a­
dzą wym ianę zdań,

Kwestya albańska.
Paryż (WL) ,E ch o de Faris* donosi, iż 

rząd austryacki opracował mapkę Albanii au* 
tonumicznej z miastami: Skutari, Prizrenem
Ipekitn i Djakow ą. Projekt ten znacznie się 
różni od projektu, opracowanego przez sp rzy­
m ierzeńców Nie uwzględnia on zdobyczy iro- 
jennej. Projekt austryacki m apy A lbanii w y ­
wołał przerażenie w śród delegatów  oałkańskicn 
i może stać się powodem  niebezpiecznych za- 
wikłań.

Wynurzenia Suchomlinowa.
Berlin (Wł.). Podcza:. w yw iadu Sucbomii- 

n o r  oświadczył współpracow nikowi .T aeglich e  
Rundschau*, że rząd rosyjski usDoaobiony jest 
pokojowo i nie myśl* o wojnie, dowodem cz4- 
gc  jest kilkutygodniow y urlop ministra w ojn y.

Układy rosyjsko-austryackle.
P aryż (Wl.). K rążą pogłoski, że pomiędzy 

A ustryą a R osyą prowadzone są układy w 
sprawie demobilizacyi armii austryazkiej.

Wiedeń (W*.) .N eue Freie Presse* do­
nosi, że skutkiem poDytu Suchom linowa w  B e r­
linie, bę-Jzie rozpoczęcie układów bezpośrednich 
pomiędzy A ustryą a R osyą w soraw ie zan ie­
chania srodcow  on^ożności, zarządzonych przez 
rząu austryacki na granicach państwa. Podo- 
bao A ustryą żąda, by R o sya  zrzekła się uw a­
żania państw bałkańskich za aferę swoich 
w pływ ów .

Z Poznańskiego
Poznań (Wl.). W  Ś wiecimie w ybrano p o ­

nownie posła do sejmu krajow ego Halema, 
t tó iy  otrzymał 8,017 głosów  Z a  Jaworskim 
głosow ało 7,854. Zw ycięstw o posła niemiec­
kiego jest spow odow ane nieprawnym  uniew aż­
nieniem wielu głosów  polskich. Polacy zapro­
testują.

Grudrądz (Wł.). Pod przewodnictwem  by­
łego po8ia Kulerskiego, w ydaw cy aG azety G ru­
dziądzkiej*, zorganizow ano polskie stronnictwo 
ludowe w Poznańskiem.

Zebranie przedwyborcza
LWÓW (Wl.). Odbyło iię  zebranie przed­

wyborcze stronnictr-a narooowo-dem okratyez- 
nego, na którem ucnwalono, iż w ybory dc ra­
dy miejskiej odbędą się pod hasłem obrony 
polskości L w ow ą i uniwersytetu lw ow skiego. 
Uchwalono protest przeciwko uniwersytetowi 
ruskiemu we Lw ow ie.

Następca Klderlsn-Wachtera-
Berlin (W ł). Am basador niemiecki w 

Londynie L ich aow sky konferował z kan cle­
rzem, poczem był na posłucnaniu u cesarza. 
Narady to. są w i związku 1 nom inacji, następcy 
Kidcrlen-W ^chtera. Praw dop rdi bna jest no- 
minacya L ich aow sky’ego.

Zjazd monarchów.
Hiedychn (Wł., - w  Stycznu' Spodziewany 

jest cjazd króla wtoukiegc z cest. rem W ilhel­
mem.

Echz buntu saperów.
Tasz kent (AP). Rozpoczął »ię przy 

drzwiach o t*  ortych proces dziesięciu oficerów 
saperów, oskarżonych o bezczynność władzy i 
o uchylenie się od spełnienia obow iązków 
służbowych w  celach w łasnego bezpieczeństwa 
podczas lipcow ego buntu saperów .

■ Ji D E S L J I E E .

Sprawozdanie.

Z  ko-icertu hrabiny Adamowo! Rzewuskiej (Olim­
pii Boronat) i prof. S  Barcew icza w d. 17 listopada 
1912 r. w  B erdyczow ie, na rzecz restaaraoyi Po- 

karm elickiegc aoscioia N. Ma-yi P.

Przychód:  Z e Sprzedaży Diletów 2190 r t .  —  
Z e sprzedaży program ów i kt.-iatów 13C rb.— Nad- 
a a t l ' 257jrb  63 aop. Ogóiem  3585 rb. 63 kop.

llozcnód: Sprowadzenie prof. S. B irc e w ic za  
205 rb. —  Sproęsadrenie : kompani: .ora p. Ocepa 
110 rb. —  Za salę teatralną 382 rb. —  Za iortepian 
30 rb. —  Z a  bukiety i kw iaty o  D clcw fkiej 62 rb. 
45 kop.— Za druki anonsów, afiszów, biletów, pro- 
trantów  etc 35 rb.— Z a prawo rozklejania anonsów 
i afiszów 2.5 rb .—Z a marki bueiOY^e 55 ro. —  O g ło ­
szenia w  gazetach 20 rb .—Roi naaltc droone w ydatki 
16 rb. 93 kop.— Ogółem  837 rb 28 tb.

A  zatem Czysty dochód z konćeitu wynosi 
1748 rb. 35 kop.

Nazajctrz po koncercie w  niedzielę hr. R ze ­
wuska śpiewała podczas sumy w  kościele Po ta r - 
melickizn, poCzem obeszła kw estując kościół. K w e ­
sta dała 306 r.

Tal: w ięc iezuitat finansowy ofiarnej w y ­
cieczki hr. Rzewuskiej do B erdyczow a stanowi 
brutto 2801 rb. 63 kop., a z te*o pozostaje na ezy- 
sto 3054 rb. 35 k r p , z których 153 rb. (połowa 
kwesty) poszły do rak proboszcza u noirzeby p le­
banii, reszta 1901 ib . 35 kop. w p łyn ęły  dc kasy 
komitetu reatauracyi kościoła 1 stanowią bardzo 
poważny zasiłek w obec w yczerpanych zupełnie z a ­
sobów.

Komitet składa hołd najżywszej wdzięt ności 
pani hrabinie za jej czyn zbożny i obywatelski, za 
Jar z talentu i sław y, które jakby Cudem ożyw iły  
i poruszyły 1 a»z< Skromne miasto n ajżalste oko­
lice, sprowadzając do teatru (pomimo bardzo w y ­
sokich cen) tłumy.

Szcztrą podziękę składa komitet również prof. 
BarcewiCzOWi, który, uwzględniaj; ,C cel koncertu, 
podąż, ł do nas za niezw ykle skromne w ynagro­
dzenie.

W r e sz će  komitet w yraża najlzczerszą  
wdzięczność tym wszystkim, którzy w  poczuciu 
obowiązków religijnych i obywatelskich, w  ten 
lub inny sposób przyczynili Lię do tak świetntgu  
prowadzenia koncertu i pomimo najgorsze drogi 
1 nienajlepsze Czasy, raczyli nr koncert przybyć.

Dr. S. P
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SMid kijowski
WOZTTCJŻEM- V  A t

Sft A A l I 0 ^

| TELEFON 33-67 ^  ^

^  W ANTAŁKACH i BUTELKACH.

P O L E C A  N A  N A D C H O D Z Ą C E  Ś W f Ę T A  

ZNANE Z E  SW EJ D O SKO N AŁOŚCI PIWO

jjawarskie, filzeńskie i KcimSach
EKSPEDYCYA NA PROWiNCYĘ

PRZY ZAMÓWIENIU 25 BUTELEK. 
—  DOSTAWA DO D O M Ó W ...................■■—

Uwaga! Prosimy o wczesne nadsyłanie zamówień świątecznych.

li
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie

książeczki obrazkowe 
z te! stem

DZIEC7A1NIA,

D LA  DZIECI od lat 4. -------
MIS i KJZIA z tekstem K. Glińsk ego
OWOCE i DZIECI 
PAN WĄSIK i jego towarzysze 
SAMBO i jego przyjaciele 
STAS i JANEK, ich figi© i psoty
T T T p o n i  V  T l TTYT?iT 12 &>tvst. k łlor. eb-»zków dla dz;e- 
IV J l i D U l J I  l i  U J . '  Cj IA.; ci od 6 do 9 lat Zo4L Rogoszówny

opowiadania z źyci 1 dzieii, napisane przez Ewą ToporCzykównę 
z ilustraćyami I. M. B.uinler, w opr. kartonowej

z tekstem M
Dybowskiej

5341

—.50 

—.50 

—.50 

— 50 

1.50 

1 50

1 50

D LA  DZIECI od lat 7
Collodi C. PRZYGODY PAJACA 1 £S T »V"£SX%
C j'ń»J/j i ł T> A T I T T  1 4-ma plamzami koiorowanemi oraz 12- a a  craroemi K. Górskiego, 
U tlllftkl Aa w ni>Vnej kolorowej okładce. Wydanie b. ozdobne.

PrzyborawskiW. b o g  m i  p o w i e r z y ł  h o n o r p o l a e o w . .
Opowiadanie ml dego Krakusa. Z rys. S. B. gieńskiego. W  opr. ka t. 1.20 — ozdobnej

Wfodkówna Bron. J u l c i a ,  „j,1*

1.50 

2 80

1.50

1.3C

D LA  DZ>ECI OD L A T  12-tu i M ŁOD ZIEŻY.
r i ł 7 fiu łr ln k  D Ż O K "  PrzYgo<fy psa i jego pana w  puszczy. Przełożył a 15 go w y j ,  ang.
I IlLjjaslIUA. -*■ -tiW A a., Stefan Barszczewski Ze 160 ilusiracyaai w tekście oraz 16 osobnemi 

tablicami. W  opr. kar ifi.,2 — w ozdobnej

Liskowski K. DZIESIĘĆ SPORTOW DLA M ŁODZIEŻY.^;
ny podręcznik do rozw rju źyci* sportowego. Z liczn ilustr. 150, w opr. karton

Mossoczowa M. MŁODOŚĆ POETY. Jaskiego. W opr. karton,
Ostrowski stan. s l a d y m i  l e g i o n o w .

szrch. Z ilustraćyami S Bngi-ń skiego. vV opr kart. 120 -  ozdobnej

Utbanowski L c u d z o z i e m i e c ,
Mrm3,lK.JAKA MŁOD A DZIE WCZYNA BYĆ PO WINNA.

kop. 60, w ozdobnej o ora— e __go
" W y p T S T y  T I  r S T O R ) T ^ ( l Z N E  pod r - prcf- K- Wachowskiego i H s t rya staro-
. ■ 11  tytaa 3 50, w opr. płóc 4 — ozdobnej 4.50
Żmijewska E. j u t r o dowskb go 180 w opr. kanon. ^ ^  ̂ ą y . . Ba 2 _

Katalog szczegółowy wyiawnictw gwiazdlcomjćh księgarnia wysyła bezpłatnie.

2.40

1.80

1.20

1.50 

2 —

uznane za najlepsze przez poważne 
siły muzyczne.

wyróżniają się 'przyjemnym tonem.

Fisharmonie Manborga 
Fisharmonie Manhorga

Fisharmonie Manhorga
wyróżniają się artystycznem oddaniem

Fisharmonie Manhorga
wyrózniłją się trwałością konstrukcyi 4621

Najwyższe nagrody z \  najlepszy gatunek
Wy tu c z n a  s p rz e d a ć  w  sk k su z i: fa b ry c z n y m

SZlITEt i S-ta
Kreszczatyk N r . 5G te1. 39-99

OPOSCIL PRASĘ ZESZYT JHI-ty

„Diita M a r a n i  Oiwj i k T
*

C e n a  t e u g l a  k a p , IS i  a  y n e s y t k ą  k e p .  4 8

IRESCt
Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał 
generał gubernatora litewskiego. — 
Zabiegi Odlanickiego PoCzobuta. — 
porządków anie spraw kościelnych 

na Litwie i Rusi. — Nawracanie uni­
tów. — Działalność Sadkowskiego,— 
Depresya. — Obj iwy lojaliimu — O- 
rw i.c ie  gub^raii wołyńskiej.—Depu- 
taćya hołdownicza.--Hołdy dla Rep- 

nina.
IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y : 

fan Nepomucen Chojeck , wojski wię­
kszy kijowski. - A lana Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity

historyk i poeta. Józef W eyssenhof 
szambelan Stanisława Augusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go maja.—Józef 
August hr. Ilióski, generał inspektor 
kawałeryi i wojsk koronnych, mar­
szałek gub. wołyńskiej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskich I voto 
senatorowa Józefów* llińska, 2 voto 
gubernatorowi P :otrowa Litwinowo- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cławski na Su.m czteroletni. — Anna 
z Sapiehów J mo voto Hieronimów a 
Sanguszkowa. 2 do voto Sewerynu- 
wa Potocka.—Towarzysz pułku kon- 
no-polskiege —Oficer pułku konnego 

litcwsko-tatarskiego.

BARDZO DUŻO OSOB PO IEPSZYŁZ 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY­

MUJE PRZEZ UŻYWANIE

P A R Y S K IC H
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYOH

D-ra K O W E N A
(Dr. CAUV1N) 

O c z y s z c z a ją  k rew  i reg u ­
lu ją  c z y n n o śc i k iszek .

Zawsze przynoszą ulgę.
Pigułki KOWENA

są do  r.ahyc ia  w e w s z y s t ­
k ich  a p te k a c h  i w P A R Y Ż U ,  

Fg . S r . Denis 147.

Dis prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszyto  kcp. O, 

z przesyłką kop. 1 9 .  ja s

Obmówienia wraz z i pł* tą na .Dzieje Parozbiora we Litwy i Rusi* na 9 
ra 1 ag zeszytów przejmują: Admlnłstracya .Dziennika Kijowskiego* W KI- 
0wie Kreszczatyk Nr 38, * it<  wszystkie księgarnie w kraju 1 xa granicą.

S  i f iz a g t f o w y  p r e e p a k t  a a  t ą d a n l o  m y s y ła  a lg  b e s y ł s t n l e .

4981

( entralne Biuro
Rachunkowe

i p *ce p lsy H a n i«  
n a  a a a z y a a o h .
Kijów. Kreszczatyk 
43. Teł. 28-64 1149

MiodyBardzo stare 
Hotimńskle 
I Statopalskie

7 S “ ”  Janknwsklago
a t,kze wina, kcni*ki, likiery, 
szampańskie i wódki. K o le .
.. -1 . .n ia ln e  t o w a r y   ■"
F « n d u k le jo w ia k a i Jlft 3

56C.5

t l a u j o z y

do-
starM IN E R A LN E

C'a w psr.yach wagtno- 
—- —   w ycn ...............

SIEDLECKI
B uro Techniczno R o ln?- 
cze w KIJOW IE, K resz­
czatyk 29. 5619

1

Magazyn aluminiowych
naczyń i przyborów gospodarskich, otrzymawszy

partyę Aluminiowych naczyń, prn°u5e
„ takowe po cenach dostępnych.

Otrzymano także wybór przedświątecznych 
-ł5’ podarunków.

Najwięcej ulepszone w ykw intne p rz y b o »  
r y  d o  k a w y , noże, widelce, łyżki, norceiana 

..m ,v- x  kryształ i t. d. 75

Południowe T-wo, Prorezna 16 ID.
g m  i  nS i n u s

Lampa o nitce metalowej
N A J L E P S Z A  Ż A R Ó W K A  E L E K T R Y C Z N A

Niełamisjca się. W ytr^y- 5658 
mała na wstrząśnienia.

Żądać wszędzie lam pek Sirius o nitce metalowej. 

P R A W D Z IW E  T Y L K O  Z  N APISEM

G ran d  P r ix

Skład m aszyn , n a rzę d z i p o ln ic^ jm , Nuwoziw  
sztucznych  S ła n it ła i i i  Targow skiego w Buszynce
Posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarc: a taloiwe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapcirzebowanie. Adres dia lisiów: ■łsuhny, 8ta> 
n U ła w  T s r p n ń t k i ,  śk ta d  m .aaayn .D la  depesz. Targoński Ranhny. tę

p. 9 :ech tierew .W M S fS Z yd ie  
w yrob A w  mai a lo w yo h

k r t E t o s a t y k  SO ., t e t i f .  5-67, 
otrzymano w  wielkim w yborze nakrycia stolov/e z „Alpa* 
k a —sre b ro  Kruppa1 oraz ,,Berntforfakie na­

czyn ia  kuchenne” z „czystego  n ik lu” .
Marki fabryczne

A. K R U PP BERt.DCnf

A R T U R  K H U P P .

A K  TO  S IE  RO E1
Prr-.szę przyslR''1 fulrpp / (7 m. na «t!j»ow.) lo przyszlem v nnsz 

prospekt w,vj.i!?niDii[ov jak zaroluć
S C -IO O  r s .  ; u r ^ c e j  m i e s i ę c z
pracując n slahie w Hnimi. Kaiiĥ w. wykszt. zbyteczne 

Afiiieęł r/,anijcpikan. ni*v zawadza.
Towarzystwo THOMAS H. WHITTiCK-KUNAU i K°.
Petersburg, Newski 40 42. 3i5_X

C W  K T O  C i l C E
" N mieć dobre i tanie oświetlenie, niech zażąda prospektu  ..... .

Naftowo-ż ar owych lamp „Lux“
Kosznlki żarowe hurtowo i detalicznie 3716

T o * < P Z | t l w a  A J t c .  „ L U X U .
Y arscayya, Plac W arecki Nr r, telefca 63-T0.

f a n a a w a .

N«nrod« p ie rw sz a  I M edal Z lo ty  n a  K j a t .
M iedi.. w  B r u k s e l i  1910 r .

S i ln ik i i l »rontob 'e  C d C I M P A C r T  *
a a W a d ń n  M OES’A w W erem em  «r B e lg ii.

WolnoDieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

JT z e s z ło  1000 v» u ży c iu .
W  lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte.

G w a r a n c ja  d w u le tn ia . 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

oneczny i Podgórski in ży n M e
Ż A rS w ia  K4. te l. 2 .L -2 3 , telegr. Konepo-W arsziwa 
Na żądanie Cenniki i 1 asztorysy bezpłatnie. 30.17

■ o k  x a n m i  i t :  m w m .

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILLSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
DAJE ZLTE.N IE BZZFZATNIZ PREMIUM NADZW7CŁAJNK

12 dużych M v  cajidnicjszycli ptalsścl I ronaasos
znakomitych auterów polskich i obcych

■•(faktor I Wydcaraai KICHAŁ 8YRURADZKI.
B ls n ln d n  L l ł s r o o k n  obejmuje wszystkie rodzaje literatury plęk 

nej, Chwilę bieząCę w-zechfiwiatową i wiedzą gruntowną w formie popu 
larnej, Slowrm wszystko ce stanowi nieodzowną potrzebę umysłu tmeli 
gentnege.

B ls n ln d n  L l t s r a o k s  azrcegćlnie uwzględnia d z ie ło  o jo s y o to  
n ł u s z o z a  p o r o z b ie r o w a  I p a m ią tk i  n a r o d o w e .

B ie o in d a  L i to r a o k a  wszystkie art\kub, obficie iluf »rui ■,
B ie s ia d a  L i t e r a c k a  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 

wanej p. t.
GROBY POLSKIE, zawierającej iycior-rsy uczestników powstania r  luó3 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

P R F H I O K  B E Z P Ł A T N E .

12 fOOiśs wyborewfch powieści i rcmassów
s
otrzymują b e zp ła tn ie  wszyscy prec u eeratoriy

W toku 1913 damy w  zupełności szereg znakomitych powieści ory­
gin aln ych, które ze względów Ceuzuralnych, były dotąd z ’ane zaledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „H etm an  U k ra in y 4*, „W e rn y -  
ho ra*1) Bołesławity „ Z a g a d k i” , osnuta aa tle *vypadkdw 1863 r. i in­
ne; nadto powieści Synoradzklego, Gawalewicza, Lama, Bykowkisgo, Ło­
zińskiego, KącrKowsklego. Przyborowskiego Wilczyńskiego, WJktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów. 
Z tych dodawanycL zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się t a ­
b o ro w a b ib lio teka! t rw a łe j erarko śo i, ksrtałcąct serce i umysł.

WARUNKI PRKNUM1RATY
W Warszawie: rocznie rb.j.8 , półrocznie rb. 3, kwartalnie rb. I *op. 50 . 
-----------■— 1 “  rb. 4 , ‘ -na p r o w in c y i: rb. ,8

Zagranicą rocznie rb 10.
rb 2 .

0> > rw a  erytm orna, z r złoconymi wyciskami na tle ba-wnew, dodawa­
nych 'ako premtum powieści: 3 tumfiw sn kop.; 6 tomów i rb., ia  to­

mów a rb,

Me żn d en l • sd m ln le tra o y a  w y a y łs  n ■ m er s k e z s n y  ho ep fetn ie
A^iatjredrkeyl l admlalłtraCyi: I s n w s e o ,  P lan  k iareoki M. 4

Yel^foa ł *  78-26.

Zabaw ki dla dzieci r f  f f i S S S 14?)
W.-Wasylkowska N: 6 , gdzie ht-tel „Luwr“, 2) Dumsłi 
plac X. 3, podfientowem  wejściem hot. „Rosya" DUŻY  
WYBÓR zab»w< k i upiększeń na cboii ki ceny przy

stę[.ne. Na podarunki obrazkami
P E Ł N E  KO M PLETY  NA CHOINKI od 1 rubla 

drożej. E F E K T Y  D LA  W tEC ZO R Ó B . Konfetti i serpantin. 5536

F o r t e p i a n y  i  p i a n i n a

fabryki „A. STROBL” w Kijawis
Sprzedaż po cenach 375 do 500 ru b ’ i i dr o tej a*yn ujem or. 8  ru b li  
ńfeperaoya i s t ro je n ie  1 Ż y ta A sk a  h i  27. Te.^efos 185. 409

Z im o w y  r o z k ł a d  J a z d y .
- Ra kotoJachJPotudniowo-Zachodncoh

Nr 1. R ur . I' i II kJ. Odes a. od. gf. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N 
9. Kur. 1 i II kl. W srszsw ii, odch. g. 7 nc 20 w ., prz. g . 10 r. —  
Nfr. 1 k.. K vr. I, II i HI W. Petersburg, odch. g, 9 m 20 r, prz
g. 8 m. 25 w. —  Nr 7 Oaob. I, II i Iii O Jesa, W oloczyska,
odch. « 9 m. 30 w ., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Osob.
I II i IIJ kl. W arszaw a, odeb. g. 12 m. 25 w  n. prz. g. 6 m. 46
r. — N r 5. Oscb. I, II i III k). Gdcsa, Nowosielice, Humań, oduh
g. 12 m. 50 w  n., pr?. g . 6 m ., 20 r. —  Nr 21. Pośp. I. II i III
k1 R ostów  n. D .( M kolajdw, od. g. 8 m. 20 r., prz g. 9 m. 30 w. 
Nr 19. Tow -Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sew astopol, odab. g. 6 
m. 25 w., prz. g, 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, II i III kl.
Radziwiłłów, odch. g. 7 m 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
5. Osob. I, II i m  H. Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 50 w
a., prz. g  7 ra. 33 r .— Nr 3. Poczt \  II i III kl. O dęta, W ołoczyska
jdch. g. 9 r., prz. g. 9 na. 23 w. —  Nr 17. P o czt  I, II I III kl, 
Elizawetgrad, odch. g. 1 1  m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3
Poczt. I, II i IUkl. W arszaw a, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po płd.,
prz. g. a na. 50 00 płd —  Nr 15. Tow ar. - osob. I, U i U l kl. 
Humań, Koziatyn, Berdyczów , odrh. g 10 m. 50 r., prz. g. € m. 5 * 
płd. —  Nr 31. Totoar.-osob. TV kl. ZnamerJka, O dtsa, odch. g. 9 
m 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1. Towar.-osoh, I V  Li. Sar- 
ny-W arszkw a, odch. g. 11 m. 05 w., prz. g 5 m. 53 r .

Ela kolai H o i k i a u s k Ł  * K ijo w sk o  > W o r o n u k i a j .

Nr a Pośp. I, II i III kl. M oikw r, odch. g . sa  m. 30 po 
p’d., prz. g. 5 po p'd. —  Nr 4. Osob. I, II i n i  kl. N aw ła, M os­
kwa, od^h. g. ia  m. 05 w  n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr ia .
Osob. I, II i III kl. Kurs», W oroneż, od. g. 6 m. 59 w ., prz. g. 9 m . 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. K  irsk, Bachmacz, W oto n ei, 
odcb g 10 m. 45 w., prz. (. 7 r. — Nr 16 Osob. I, II i III kl.
Bacbmacz, Kurak, odch. g. 1 po ptłd , prz. g. 4 m. 20 po płd. —
Nr a. Pośp. I, 11 i III kl. Poltaw a, Charków,odch. g. 6 w ., prz. g.
II m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtaw a odch. g
11 m. 15 w., prz. o  g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Towar.-osob. I, II
I n i  kl. Pułtawa, W ladykaukaz, odch. g  8 m. 05 r. przych. o g.
I I  m. 10 w.

K t
J!"y c ł t  S m  f e c z n e

SZYBKI
i dać obs al irck  ns zaoieka- 
nie ten powinien dobrze za­

pamiętać sdtes:

Kreszczatyk H; łfl,
E

Wysoka 
dobn ć
firmy W o r o b j o w a i

niezaprzeczona.
M arrnffofiwn 3 ma w >=ikiemi 
Hłi|IU(JZUifb złoi medal na 

rosyisk. stawach
Stołowe Czerw. Na 7—5C k.
Mahantczskie Na 11-60  k.
R s mg tNa 14-50  k.
riotern Na 13 85 k.
Muskat—Lunel 2L 80 k.

W yłączna sprzedaż win

Cesarskiego
du w MaharaCzu. 5668

Poszukują pesiady
kasyera do prew_ zenia k*nc“l»rvi 
w większym m?jątku; żak la am księ­
gi g spodirc t Ad?es1 Post<- restar- 
te, okazicielowi pasz jo r.u  Nr 592L.

560*

00 z i p . ctit n ie  dyw*uv tesińskie 
ulica Soiijowtka Nr 13 m. 2 

Oglądać mozra oa g jd iiny  12 rj d > 
<oi2. 4 po poł 5til4

Nauczycielka
praktyczna, łrs jąca  jęz. franC., nic- 
ra iec , teor. i prafct. oraz >»uzrię. 
Adres: Torczyn woł. gub. K L 5357

Małżeństwo K :  Z W
mrr., żona kluć nicy. W ołodarka t 
gub Zaw alów aa ula A M. 5,5

f i a u e e y c i e i k a  zna jęz., muzykę, 
I* poszuk. posady n w irf lub tu, 
dc dzieci małych. Kijów. Michałow­
ski zauiek Nr 20 m 11, lutownie.

5C81

Młbda poiks poszukuje za­
jęcia: k asje r­

ki, bony lub zarządu omem. Łaska­
we c ferty w Administracji ,D r en- 
nika“ dla A . B. 5(62

'm
fabryka I 
Magistra 
Farma c.

i preparat, chaml
USerta Zejdla

P O L E C '

Mydła ł u t o w a
wodnictwa, odznacza 

nym i przyjemnym

Mydłu tłu bielizny

reparat. chamlczn. mydeł 
w Kijowie 
Dor ohoż. 6,

P O L E C A :
Co do gatunku 

bez współza­
wodnictwa, odznaczają i Się delikat 

i przyjemnym zapachem.
w najwyższym

 j  ---------- j  gatunku bez
domieszek, 30^—507 ' oszczędności w 
stosunku do gatnnkćw pódrzędi ych

Mydliny proszek żytiu i i^szCzęd-
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
liz ly i firanek, przy myc.u podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło z le iw if  S5Ł « f e S :
nicznych a także jaka środek do tę­
pieniu pasożytów na drzewach owo- 

'Ch, dekoracyjnych i krzewach.

ika do bioitoy ’ « h E »
łatwo rozpuizczająca się w wudzie, 
Co do ga.unku bez współzawodni­

ctwa

Farbka da bielimy
kach, nie rozpuszczająca sią w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 434

Z g  a cs *r 5 E Q ż 1 k i «

Pensyonat ś*a. O rp is z e w ik a
latem Ciechoiinek, zimą W arszaw , 
Nowo-Sienna y,, telefon 34 02, loka. 
Słoneczny, suchy, ciepły, ko*fort, 
niedrogo. Obiady i kolacyc n i; o- 
L owiązują.

Ogrodnik
z praktyką w kraju i zs g n id cą  po­
szukuję posady od zaraz, iekomen- 
<tacye najpoważniejszych firm A h es: 
A Cichocki, Pruszków pod W ar­
szawą. 5664

ńz ą d c a  (to)nikj poznańczyu 4U..lŁt 
żonaty, 8 lat praktyki na t<us 

o te  np.ny z plantacyą buraków po 
szukute posady. Oferty: Sianu .av 
LeiChcrt, poczta Jsszuny wii^ńik. g

5655

M a s ł o  |
Ś w ie ż e  43 kop 5
M s to e n lo n s  40 aop.
s m  ie ta n k u w  a g a tu n e k  

" y i e a y  55  k o p . luot.
M,f« £jn  W ASIEKIfi?, Wlel-

2568ka-WasylkowsKa 8.

M a g a z y n  S z tu c z n y c h

j C w ia f ó w
JW -l w  f l a r l e

W a> P o d w a ln a  K r  1 4 . 5530

M agazyny  win i tow, spużyw .

SimielkGńd iS-ka
Sienny Targ 12, filia Fundckl. 20.

W ielk i w y b ó r  S z y n s k  
W in*, Wódki, Koniaki.
Ceny riskie, m ąki naj. firm. Śledzie 
kiO.ew. 69 kop. puijełka. Sery, sar­
dynki, rnaryaaty, ki ki z wićlk. u 

stę stwerh

„ B i u r o  p P ^ c y ^ D o b ^ T T o Ś :
ki zaułek Mi 6, telel. 170!  R ekeacnd. 
nauczycielki, bony, afiCyal, zzesaie»l. 
i WSJ" Iką Służbę domową W łpól 
atieszkanie dla Szukających pracy  
młodych kataliCTel n. b . ,SCam r  
sko .w . ladwigi*. T reick' zurlek- 
6 a .  i

Redaktor odpowiedzialny R a gin a Zm ijaw sfca Drukarnia Polaka w Kijow ie, ulica Kreszczatyk N: 38. fTydai/ca Antoni Z ta la ó a k i.


